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Kraków 1 lutego.
Okropna zamieć śniegowa, kto'r  ̂ mieliśmy 

wczoiaj, zatrzymała jak się zdaje w drodze 
większy część dzienników zachodnich. Z  tych 
htore nas doszły , dowiadujemy się, że pod­
pisanie przedugodnych punktów ma nastąpić 
dopiero w Pafyżu ’ i to przez reprezentantów 
mocarstw na konferencyach. W  Wiedniu sam 
tylko spisany będzie protokoł przedłożenia 
ultimatum  austryackiego i przyjęcia go przez 
ft°syę. Jeżeli tak jest o czem jeszcze wąt­
pić się godzi, natedy podpisanie w Wiedniu 
będzie tylko wyraźnem przystąpieniem mo- 
parstw zachodnich do propozycyj austryackich 
1 niejako zgodę, na otworzenie negocyacyj 
°Partych na położonych w ultimatum  wa­
l k a c h ,  a przez R osyę już przyjętych. B ę -  
trZle to zw łoka dla formalności, której po- 
Z P  odgadnęć (rudno. N ie wiemy nawet, 
tyczr ta^0wdj żędaję wymagania dyploma-

.. *>raw da, że niektóre dzienniki utrzymuję, 
12 po podpisaniu protokółu, Austrya
Przedstawi w Zwięzku Niemieckim sprawo­
zdanie z obecnego położenia kwestyi, a co 
W,'§c ĵi zawezwie państwa niemieckie, aby się 
oświadczyły wyraźnie co do propozycyj po­
kojowych przedłożonych Rosyi i przyjętych 
Przez nię. W  tymże samym czasie rzędy 
sprzymierzone maję zawiadomić inne państwa 
europejskie, iż mogę być do konferencyj przy­
szłych  przypuszczonemi, jeżeli się zgodzę  
poprzednio na warunki stanowiące punl ta 
przedugodne do pokoju, i przyjmę takowe 
na każdy przypadek, to jest cokolwiek z kon­
ferencyj wypadnie, pokój c z y  wojna. Jeżeli 
to prawda, bo i tu można mieć wętpliwość, 
to widzimy w takiem postępowaniu raz ostro­
żność i zabezpieczenie się ze strony mocarstw

CZĘŚĆ LITERACKO- H H I  
p r  z  e  g L 4  n

usiłowań - rolniczo  -przem ysło w ych .

%oar~*ê  Karola Langiego, członka czynnego To- 
■ y s, 10a rol. krak. tyczący się założenia szkoły rol- 

~ J> namierzonej przez rzeczone Towarzystwo.

T o w a r ? Sek ten  c z y ta n y  n a  p o s ied ze n iu  K om ite tu  c. k. 
m n jd  W w a  ro i. k rak . ch c ie libyśm y  dać  w  j a k  naj- 
» E " 1 s k ró c e n iu , j a k o  n o w y  i w a ż n y  d la  nasze- 
PrzeRląd * a  i,rze( r̂IU0tem s w >m n a le ż ą c y  do  n a sz eg o

d)nP -, U n g ie  z a m ie rz a ją c  w y k a z a n ie  w y ż sz y c h  ko rzy śc i 
r, |r s p o łe c z e ń s tw a  lu d z k ie g o , p rz ez  p o łą cz en ie  sz k o ły  
tvn!i z  z a *' ł̂ldem  d o b ro c zy n n o śc i, z a c z y n a  tem i sto - 

‘•m ro z p ra w ę  s w o ją :
uZ by tecznem  b y ło b y  ro zw o d z ić  s ię  nad  p o trz e b ą  nauk i 
g o sp o d a rs tw ie  ro ln iczem ."
u Nic lepiej potrzeby tej nie u d ow ad n ia , ja k  c iąg łe  mno- 

•enie s ię  rolniczych’, aczkolw iek  bardzo k osztow nych  
Zakładów n aukow ych  i w zm agający  s ię  nacisk, m łodzie- 
z y do n ic h !«
rm P a*ej m0vvi a u to r ,  ż e  i u n a s  od d a w n a  m y ślan o  o 
P J rn z a k ła d z ie , lecz m y śl ta  n ie p rz y sz ła  do sk u - 
, u ,  «  późn ie j n a s tą p iło  tak ie  zo b o ję tn ien ie  d la  nau k o - 

ego p o p a rc ia  ro ln ic tw a , ż e  hr. S ta n is ła w  S k a rb e k  cały  
sw ó j z n a c z n y  m a ją te k  li ty lko  n a  k sz ta łce n ie  rzem ieś l­
n ik ó w  z a p i s a ł ,  m ep o m n ąc  w ca le  n a  b ra k  w  n aszym  
k ra ju  sz k o ły  ro ln iczej. P rz y z n a ją c  z a s łu g ę  T o w a rz y ­
s tw a  g o sp . gal. w z a ło ż e n iu  sz k o ły  ro ln iczćj w  D ubla- 
n ach  i d o s ta te c z n o ść  je j  d la  całej G alicyi i W . K s. K ra­
k o w sk ie g o  do u k sz ta łc e n ia  p rz y sz ły c h  z a rz ą d c ó w  gO" 
s p o d a r s tw a ,  w sk a z u je  ż y w o tn ą  p o trzeb ę  sz k o ły  n iższe j 
d la  p rz y sz ły ch  p a ro b k ó w  i d z iew ek . L u b o  a u to r  w nio­
s k u  s ą d z i , że  s z k o ła  D u b la ń sk a  bez  s z k ó ł c z e l a d n i c h  niemoralność ludu naszego wyrodzila nęazę j  y >  ̂
n ie  uczy n i z a d o sy ć  po trzeb ie  k ra jo w e j bo g o sp o d a rs tw a  nędza jego niemoralność ? —  nie ła tw o

k . r >  n n o l o r l ? !  / ł o K a n n  . . .  \  .  i  • i  1 '  !  n i o  ! m  A f ]  r f f ł  . I ł t f l P o K i T  ó ń i  ^

s p r z y m i e r z o n y c h  drugi raz pewne niebeZj,— - 
czeństwo.

Konferencye które natychmiast otworzyć 
się miały, i to nad kw estyę wschodnię, bie— 
żęcę, a między mocarstwami które w niej 
brały udział, przemienię się niejako w kon­
gres europejski. W  razie gdyby państwa nie­
mieckie i inne przystępiły, R osya w przypu­
szczeniu zerwania negocyacyj, znalazłaby  
się w obec europejskiej koalicyi, a bezw ęt- 
pienia taka perspektywa silnie wpłynęć mo­
że na jej widoki i postępowanie w negocya- 
cyach. Jest to niejako rękojmia dla zachodu, 
moralny przymus dla R o sy i, hamulec dla 
tego państwa, gdyby się z warunków w y­
raźnych i domniemanych w ultimatum  za­
wartych wycofać chciało. W  razie atoli, gdy­
by państwa europejskie i niemieckie nieprzy- 
jęły  wezwania, nieprzystępiły do ultimatum, 
co bardzo łatw o być m oże, skoro przystę- 
piem’e to ma za sobę pocięgnęć zobowięza- 
nie przeprowadzenia go z bronię w ręku; 
gdyby na drodze negocyacyj cel oznaczony 
osięgniętym nie z o sta ł, natedy to odmówie­
nie udziału państw europejskich, byłoby znów 
wielkę dla Rosyi podporę, ośmieliłoby ję 
w żędaniach, a stanowisko jej w konferen­
cyach wzmocnione by zostało opinię i prze­
konaniem , że się nie ma powodu obawiać tej 
koalicyi przed którę się w łaśnie, jak pisze 
Journal de S t. Pctersboury , cofnęła. K w e-  
stya niemiecka, która już kilkakrotnie w cię-  
gu sprawy korzystnie dla Rosyi dawała  
znaki ż y c ia 1 i tym razem przyszłaby jej 
w pomoc.

W  przypuszczeniu w ięc , że wiadomość 
ta jest prawdziwę, śm iało utrzymywać mo­
żna, że jest to pierwsza trudność na jakę  
napotyka sprawa pokoju. Trudność ta jest 
ważnę: bo negocyacye otwarte, nawet po-

nie m a ją  p rzy  fo lw ark u  an i je d n e j poczciw ij duszy , na 
k tó rą b y  s ię  sp u śc ić  m og li."

„B ie rzm y  te  wyrazy j a k  na leży  —  serio  —  bo  one 
rz e c z y w is tą  m a ją  p ra w d ę . O tóż  —  jeż e li z  w asz y c h  
sz k ó ł p an o w ie  ta k ie  poczciwe dusze ro ze jd ą  s ię  po  fol­
w a rk a c h , b o g o s ła w ic  w am  b ę d ą  w y c h o w ań c y  D ub lan- 
scy , bo  dop ie ro  o w oce  waszych s z k ó ł p o z w o lą  ro z w i­
nąć  w  p rak ty c e  o w o c  ich n a u k i."

P ró c z  tej k o rzy śc i, s ą d z i p. L ang ie , ro z e sz la b y  się  n au k a  
ro ln icza  po k ra ju  p rze z  s z k o lę  d la  cze ladz i w ła śn ie  w tej 
form ie p ra k ty c z n e j, w  ja k ie j  p o trz eb u ją  je j  w ło śc ian ie , 
p o s iad a cze  m a ły ch  zag ró d  i g o sp o d a rs tw . P rz e z  to  s a ­
m o są d z i z a p o b ie żo n o b y  n ęd zy  i d e m o ra h z a c y i, w y n i­
ka jące j z  n iew łaśc iw eg o  sp o so b u  g o sp o d a ro w a n ia  na  
tych  m ały ch  p o s ia d ło śc ia c h , k tó ry  d a jąc  n ied o sta te cz n ą  
ilo ść  p ło d ó w  ro ln iczych  do w y ż y w ie n ia  je d n e j rodźm y  
w ło ś c ia ń s k ie j ,  w iedzie  j ą  do ro zp ac zy  i z  eS0,

D alej p rze d s taw ia  a u to r  w j a k  tru d n em  po ło żen iu
z n a id u ia  s ic  ro ln icv  ju ż  od la t k ilku  i j a k  cierp liw ie z n a jd u ją  s ię  ro ln icy  j u z  jadów  j ludzi innych ,
w a lczy c  m u s z ą  ze  z łą  wolą sąsiauuw  *
k tó rz y  ich o ta c z a ją . „ W sz y s tk o  je d n a k  J pl
a  s ą  p rz e c iw n o śc i, k tó rych  w  przebm m  d alłfc0 stHn 
i hero izm  p o k o n ać  n iezdo ła . K toz  w ie ,  j  . -
w ie jsk iego  u n a s  n ie ładu  oddalony  je s z c  , -y J 
j a k  bl sk i j u ż  teg o  fa ta lnego  k resu  D .a g 
j u ż  m y śleć  o  ś ro d k a ch  za rad c zy ch ."

„ P o m y ś ln o ść  ro ln ic tw a , k tó rem u w arsz ta tem  po 
dachem  w a rs z ta tu  n ie b o , bardzie j n iż  w  J w o la  
innym  p rz em y śle  s to i ła s k ą  O pa trzn o śc i ‘
s ą s ia d ó w . T a m tę  z w y k liśm y  8kutf znV  ‘ rfo- 
bie m o d łam i i u c z c iw ą  p ra c ą  -  Uj zaś 
tąd pozyskać nie usiłowano. N ie dziw  te 5, 
n iem a! “ , •

„M a ło śm y  s ię  d o tą d  z a s tan aw ia li nad  s to su n k iem , 
w  ja k im  z o s ta je  ro z s tró j m oralności naszeg o  ludu  J 
sk ieg o  z  je g o  ra ż ą c e , n  u b ó s tw e m . Z  te je s t  ta k  skom  
p lik o w a n e , a  n ie sz c z ę śc ie  tak  ju ż  u k o rz e n io n y  
ła tw e  ro zp o zn a n ie  je g o  —  i gdybyśc ie  panow ie  j  J  
w y zn aczy li n a g ro d ę  z a  ro z w ią z a n ie  zag ad n ien ia - y  
niemoralność ludu naszego wyrodzila n$dzął , 9, J  t̂

kój zawariy bez udziału Prus i Niemiec a i jeżeli się weźmie pod uwagę stanowisko ja -
n a w P t  m n v D  i n !n k *  '  . i . . i 4 ___ i* „ ___  . Jnawet innych niektórych państw, niemiałby 
ceciy euiopejskiej i brakowałoby mu pewnej 
jeżeli me podstawy, to rękojmi trwałości; Zda­
je się znowu, że niepodobieństwem jest dla 
mocarstw sprzymierzonych przypuszczać do 
konferencyj państwa neutralne, które żadne 
go me brały udziału , w niczem się nie przy 
czyniły do owego rezultatu jaki pokojem ma 
byc osięgmęty; przypuszczać je  do korzy­
ści ktoie dla nich sp ły n ę , bez zażędania od 
nu h przynajmniej obietnicy, że jeżeli się ne­
gocyacye nie udadzę, przyłożę się zbrojnie 
do osięgmenia tych korzyści na jednej drodze. 
Niepodobieństwem jest przypuszczać, aby 
mocarstwa zachodnie w’zy w a ły  do otworzyć 
się majęcych negocyacyj państwa, jeżeli nie 
przyjazne R osyi, to przynajmniej przychylne, 
aby jej daw ały tę s i łę ,  jakę obecność tych 
państw w negocyacyach koniecznie jej dać 
m usi, słowem  aby jej dostarczały w pe­
wnym względzie sprzymierzeńców (bo Pru­
sy  naprzykład będź co będź za snrzymie- 
rzenca Rosyi w negocyacyach uważane bę­
d ę ), bez zędania od nich pierwej aby się 
poprzedmem zobowięzaniem cechy tej w y -  
ize  4y i bez zapewnienia s ię , że w razie 
zerwania konferencyj nie będę je mieć prze­
ciw sob ie, ze przynajmniej w dalszych o -  
liarach jakieby wojna w ym agała , państwa 
te wezmę czynny udzia ł, że przynajmniej

kie zachowuje dotęd Anglia w sprawie po­
koju. „Trudności postawione przez A nglię, 
piszę niektóre dzienniki francuzkie, nie sę  

jeszcze całkiem usunięte i wstrzymuję bieg 
pokojowy." Jakie to sę  owe trudności, nie 
wiadomo: ale o ich istnieniu domyślać się  
było już można z tonu nieprzyjaznego pro- 
pozycyom dzienników angielskich, już z pew­
nej goryczy, jaka przebija w dziennikach 
francuzkich. Niechcemy tu brać za wskazówkę 
dyskusyj nad propozycyami, bo byłoby to pole­
mikę, która w dziennikarstwie zawsze się w pe- 
wnę cierpkość przeradza. A le kogoż naprzy­
kład nie uderzy milczenie dzienników pa- 
ryzkich w obec tak ważnej chwili jakę jest 
otwarcie parlamentu? Żaden organ półurzę- 
dowy nie popierał dotęd lorda Palmerstona, 
a jednakowoż w takiem przymierzu jak an- 
glo-francuzkie, które się ma na opinii wię­
cej niż 11a sympatyach gabinetowych,a z w ła -  
szcza więcej niż na krajowych interesach 
opierać, poparcie takie w chwili tak stano­
wczej nie było wcale obojętne dla szanow­
nego lorda, i dawałoby mu pewne stanowisko 
przynajmniej co do polityki zewnętrznej, któ­
rego bardzo w obec Izby niższej i kraju po­
trzebuje. K ogoż ujść m ogły wyrażone przez 
dzienniki francuzkie zdania o zerwaniu sto­
sunków między A nglię i Persyę i opuszcze­
niu Teheranu przez posła angielskiego p.

ofiarujęc im teraz g ra tis , iż się tak w y r a -j Murray? „W rażen ie , w edług nich, spra- 
zimy, korzyści jakie ze zdobytego ostrzem wionę w Persyi wzięciem Karsu przez R o-
miecza pokoju wypłynęć dla nich muszę, nie ------  " 1 "•
będę na przyszłość w alternatywie uczynienia
tegoż samego w razie, gdyby się pokój nie 
udał. Ostrożność (a jest ba, a /o  roztropnę i 
w ypływ a z natury rzeczy.

syan, osłab iło  znacznie w p ływ  angielski 
w tym kraju, upadek bowiem tej fortecy u- 
ważany jest tam będź-co-będź za klęskę 
odniesionę przez wojska angielskie." T ego  
dzienniki francuzkie nie byłyby nigdy przed

Trudność ta, o której tu ewentualnie m ó -; rokiem z takęnaiwnościę powiedziały. W  koń 
wimy, przybiera jeszcze większe rozmiary, jcu i tego pominęć nie można, że w yszła

P1* 1* onych powodzenie-,
trzeba przynąjmn.ćj młode pokolenie usposabiać w ^u- staranne?' [! pr.z,yEwyczaJonedozl'nnejó bo urzędowąj, ale
chn bożym; pojęła, że wychowanie, /ak  w ogóTe ła- c z Z  t  t m s S m a 's i e  * " ie
oniGi nhvpzaie i ii7.nac.nia człowieka, fem wio.z. —.......z ..- * 0 n,e 1 zapracowania na nie.

w iejsk ie’ bez  cze ladz i do b rze  lisp o só b ro n e j o b e jść  s ię  m ę d rc a , k tó ry b y  te j p racy  podołał.
„ I u też  w id z im y , ż e  na jlep sze  

u s iło w a n ia  k a p ła n ó w , sa m e  p rze z  s ię  z łem u
nie  m o g ą , n ie  u trz y m u je  w sz e la k o  w c a le , a b y  w ię k sza  
c z ę ś ć  cze ladz i g o sp o d a rsk ie j p o ch odzić  m u s ia ła  z e  szk o ­
ły  cze ladne j. „ D o s y ć ,  m ów i 0 1 1 , je ż e li s z k o ły  tak ie  d o ­
s ta rc z ą  s łu ż ą c y c h  p rze ło żo n y ch  nad  le s z tą  cze lad z i, j a ­
kim i byw ali u  n a s  d o tą d  k a rb o w n icy  i w ło d a rz e ."

„ C z ę s to  n a rz e k a ją  św ia tli ( z a p o b ie g l iw i  g o sp o d a rze  
x w ią jscy , ż e  pom im o w ysila jące j p ra c y , n ie  m o g ą  w  ła ­

d zie  u trz y m a ć  g o sp o d a rs tw  sw o ich  g łó w n ie  d la  te g o , że

„ T u  te ż
uo ifow an ia  k a p ła n ó w , s a m e  p rze z  sig  z łem u  < <\ 
podo ła ły . U d e rro n o  tedy w  d ru g ą  osta teczność ,  - 
tro sz c z ą c  s ię  0  ź ró d ło  z łe g o , u s iło w a n o  glodnycn  
m ić , a le  s ię  ry ch ło  p rz e k o n a n o , ż e  śp ieh rze  ca eg; 
j u  n ie w y s ta rc z y ły b y  n a  to . G dy tedy  an i k azan ia , a 
karm ienie rad y  n ie  d a ły , o p a d ły  ręce  w szy stk im  1 cięzsą, 
sp ra w ą  p u sz c z o n o  o t —  n a  b o ż ą  w olę ."

godzi o b y cza je  i u zn ac n ia  c z ło w ie k a , te in  w ięcćj po­
trzebne  je s t  tym  n ieszczęś liw y m  is to to m , którym go  
rodzice  dać  n ie m o g ą  lub  nie c h c ą ,  a  z iem i p rz y k ła ­
dam i z ra ż a ją  i u m y s ł i se rce  sw y c h  d z i« c i.“ ,

„M iłosierdzie  z a ję ło  s ię  tedy  czynn ie  biednem i dziećm i 
w y rodnych  o jc ó w : za lu d n iły  s ię  też  po w szy stk ich  
m iejscach  d o b roczynne  z ak ład y  n ieszczęśliw em i, a le  1 ta  
g o rliw o ść  nie p o d o ła  z łe m u , i po wielu u s iło w a n iac h  
s to im y  niem al u p u n k tu  w yjścia . W  znaczn e j c zę śc i 
w ina  teg o  leży  w w adliw ej o rg an izacy i, a lb o  racze j 
w b rak u  w sze lk ie j o rgan izacy i zak ład ó w  n a sz y c h  d o ­
b ro c zy n n y ch ."  . . .

„ N ą jle p sz e  c h ę c i , najw zn io śle jsze  p o św ię c e n ia , n a jg o ­
rę tsz y  z a p a ł ,  nie p rzy n io są  upragnionego s k u tk u , je ż e li 
im u m ie ję tn a  a  z im n a  ro zw ag a  m e w y tk n ie  to r u ,  j a ­
kim  d la  is to tn eg o  do b ra  n ieszczęśliw ych  m a  p ły n ą ć  
s tru m ień  ich  u c z u ć  sz lach e tn y ch ".

„ Z a p o m n ia n o , e ro z sąd n e  w ychow an ie  p o w in n o  z a ­
sa d n ie  w z w y c z ą ja ć  dzieci do ciężkiej p racy , k tó ra  m a 
w s z a k ż e  b y ć  g łó w n y m  w arunkiem  ich b y tu  .

„ R a c z c ie  p an o w ie  p rze jść  w  m yśli u rz ą d z e n ia  w s z y s t ­
kich n a sz y c h  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y c i, a  p rz y z n a c ie , 
ż e  j e ,  pom im o ró żn icy  n azw ań  i s z cze g ó ło w y c h  ce ló w , 
g łó w n ie  w  d w a  d z ia ły  rozłożyć w y p ad n ie :

„ W  je d n y c h  zn a jd z iem y  dzieci, to  od chw ili u ro d z e ­
n ia , to  od  la t k ilku , a le  n i g d z i e  s ta rsz y c h  n ad  la t 1 2 “ .

„ W  d ru g ich  sp o tv k a m y  l u d z i  ju ż  z n ę k an y ch , s ta rc ó w  
i k a le k i" .

» I R  zakładach pierwszych dzieci m a ją  s ta ra n n e , 
c z ę s to  p ra w ie  z b y tk ó w e  u trz y m a n ie , i p o b ie ra ją  n a u k ę  
c z y ta n ia  i p is a n ia — d z iew cz ę ta  u czą  się  z a w s z e  h a ftu , 
rz a d k o  k ie d y  s z y c ia — ale  p racy  w łaśc iw e j, p racy  d la  
ch leb a  p o w sze d n ieg o  tam  ich nie u c z ą ,  n a w e t do p o ­
s łu g  codz ien n y ch  o k o ło  s ie ro t, czeladź n ą jem n ą  tr z y m a ­
j ą ;  s ło w e m , z a rz ą d  ty ch  za k ład ó w  w idzi p rz y s z ło ś ć  
sw y c h  w y c h o w a ń c ó w  w  ró żan y ch  kolorach , i z d ą je  s ię , 
ja k o b y  ich  z  z a s a d y  u czy ć  chciano  ży ć  w yg o d n ie  w  n ie -  
tro sk liw y c h  s to s u n k a c h ;  o w drożen iu  ich w  ży c ie  tw a r ­
de, n a  tru d  i zn ó j h a rto w n e , o sp o so b ach  z a ra d z e n ia  
so b ie  w  z łe j doli n ig d z ie  n ie  m y ś lą— i ta k  b ez  celu  n a  
p rz y s z ło ś ć  w y p ie sz c z o n e , n ie szczęś liw e  is to ty  w  1 2  
ro k u  ż y c ia , w  w iek u  g łęb o k ieg o  je s z c z e  sn u  n am ię tn o ­
śc i, a  je d n a k  prawie  p rzed  o n ą  p o rą , w  k tó re j duch  
d z iec ięcy , p o c z u w ą ją c  p a rc ie  ku  sa m o d z ie ln o śc i, s ta w a  
n iep o rad n y  n a  ro z d ro ż u  sw y c h  zam g lo n y ch  m arzeń  —  
p u s z c z a ją  w  w ie lk i św ia t n a  cbybny  lo s , n ie  troszcząc

» w c » S m .  ta k o
n a le ż n o ść , k tó rą  im  s p o łe c z e ń s tw o  d ać  o b o w ią z a n e —  
m e d z iw  te d y , że  im  s ię  c ię ż k a  p ra c a  i n ie w c z a s  i n ie  
w y g o d y  u n o w y ch  o p ie k u n ó w  ry ch ło  s p r z y k r z ą ,  i e 
se rce  ich , k tó re  n igdy  m iło śc i nie z n a ło , bo  je j  od  m a t-  
ki m e m ia ło , z a b ieg n ie  ż ó łc ią  i z ło ś c ią ,  i zn ien a w id z i 
ludz! k tó rz y  im  p ra c o w a ć  k a ż ą . Z  te g o  p ie rw sze g o  
s z c z e b la  do z łe g o ,  p rz e z  p ró żn ia c tw o  i s w a w o lę ,  ry ­
ch ło  w y ro s te k  sc h o d z i n a  sz e ro k ie  po le  z ły c h  n a ło g ó w , 
n a s tę p n ie  z ły c h  c z y n ó w , i g d y b y śm y  w  d o m ach  k a ry , 
d om ach  p rz y tu łk u  d la  n ę d z y , ch o ry ch  i k a le c tw a , 
w tym drugim oddziale n a sz y ch  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n ­
n y ch , zechcie li b ad ać  n ie sz c z ę ś liw y c h  o p rzeb ieg  ich 
ż y c ia ,  z n a leź lib y śm y  tam  w  p rz e w a ż n e j m o że  liczb ie 
one  n ieg d y ś  dziec i sp o łec zn eg o  m iło s ie rd z ia , w y c h o w a ­
ne, a  m o ż e  n a w e t i u ro d z o n e  w  z a k ła d z ie  d o b ro c z y n ­
n y m , a le  b ez  p u k le rz a  od  z łe j d o l i , ja k i  da je  p raco w i­
to ś ć , bez  u sp o so b ie n ia  do  p ew n eg o  celu  —  p u szc zo n e  
z b y t w cz eśn ie  n a  b u rz e  ś w ia ta . S m u tn y  to  s ta n  rz e ­
c z y !  Jeż li ro dz ice  ź le  w y c h o w ą ją  i z b y t w cześn ie  w y ­
p ch n ą  z  d om u  w  św ia t  n iep o rad n e  d z ie c ię , to  n a s  0 - 
b u rz a  ich n ie d b a ls tw o  i n ie c z u lo śc , choć  m o że  biedni 
ro d z ice  nie m ogli, a lb o  nieum ieli ro z p o rz ą d z ić  lepiej lo­
sem  sw o ic h  d z ie c i; je ż e li z a ś  m iło s ie rd z ie  pow szechne, 
ta  n a jm o ż n ią jsz a  i n ą jp o tę ż n ie js z a  p o tę g a  ś w ia ta ,  n a ­
rzuc i s ię  o p u sz c z o n y m  w  m ie jsce  ro d z icó w ,—  ach to 
po w in n o  p rzec ie  w y c h o w a n ie  sw o ich  p rzybranych  do­
p ro w ad z ić  do  tego  k re s u , iż b y  u sposob ien i do walki 
z  p o trze b a m i ż y c ia , z  u fn o śc ią  p u śc ić  się  mogli w św ia t 
d la  n ich  obcy  i z im n y " -  „„

„G d y b y śc ie  p an o w ie  tę  nieszczęśliwą Prz®L ®’ 
w u s tro ju  n a sz e j dob ro czy n n o śc i Pu ( icznej , 
g anck iem i ż łó b k a m i i ochronkami dla dzieci M orem i
z  m iło śc ią  c h rz e śc ia ń sk ą  T ,  :
m y —  a  b rudnem i kaźniami dom ow.robc iczych w ię ;ueu
1 s z p  tali u b o g i c h - g d z i e  ^  ^  nie
tk liw e  se rce  m i ł o s i e r n y c h  me ^  b , .  r ? k a  p o -
lioyi taym.kata*

ro t ty lu  opus czonych dzieci g d y b y śc ie  panow ie  
te  o tch łań  wypełmh ro lm czem i s z k o ła m i ,  i dzieciom , 
k tórych m iłosierdzie  p u b liczn e  w  p ó l d rog i n ieporadnych  
o p u szcza  —  p rzez  la t k ilk a  w  p ra c y  ro ln iczej —  nad  in­
ne dla w raż liw eg o  u m y s łu  dziec i zb aw ienn ie jszą j —  w y ­
ćw iczyli , g d y b y śc ie  so b ie  d o b rą  z  nich czeladź , folwar-
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przed kilku dniami w Paryżu broszura pod 
napisem „K w estya  dzienna44 ( Question du 
jo u r )  przez p. margrabiego Larochejaque- 
lein, w której autor dowodzi: 1 )  Ze wojna 
dopięła sw ego celu, protekcyi państwa otto- 
m ańskiego; 2 )  Ze przedłużenie jej inneg°
r e z u l t a tu  mieć nie może prócz służenia w y- 
łijczi ym interesom angielskim, d° czf3go 
Francya nie jest bynajmniej obowiązanej 
3 )  Ze Anglia pragnie zniszczenia zupełnego 
marynarki rosyjskiej, co nie jest bynajmniej 
interesem Francyi, albowiem może nadejść 
dzień, w którym ta ostatnia, floty rosyjskiej 
potrzebować będzie; 4 )  Ze trzeba zostawić 
Rosyi wolny rozwój w A zyi. Nadto autor 
zaczyna broszurę 0(1 w yrazów: „S łow o  
Cesarza rosyjskiego dotrzyma co obiecuje 
( la  parole de 1’empereur de Russie tien- 
draj) , przypomina, że w r. 1 8 1 5  wielkie 
interesa Francyi znalazły obrońcę w A le ­
ksandrze I, i odpiera wszelkie podejrzywa- 
nia co do postępowania R osyi w przyszłych  
negocyacyai h Prawda, że margrabia jest 
dawnym legitymist.-j, przeto sympatye jego  
rosyjskie s^ naturalne, ale jest dziś bona- 
partysbj, a co większa senatorem, który w y-  
Stępuje w skutek owej inicyatywy jakiej od 
senatu ż.-jdał niedawno Monitor. ( Czas z 16  
stycznia Ner t 3 ) .  Broszura jest opatrzona 
stemplem cesarskiem, a jak mówią, p. L a -  
guerroniere, radzca stanu, bliskie stosunki 
z d worem mający, m iał do niej przyłożyć  
rękę. Przypomina ona broszurę „o potrzebie 
kongresu,44 która laką burzę w Anglii w yw o­
ła ła ,  a sprzedawanie jej w Paryżu w obec 
dzisiejszej chwili i usposobienia głów nego  
Francyi sprzymierzeńca, jes symptomatem, 
który zasługuje na uwagę

Nieprzykładam y tu zbytniej wagi do przy­
toczonych okoliczności, ale zdaniem naszem  
w szelka zw łoka niesprzyja ewentualności po­
kojowej, choćby tylko dla tego, że zbliża wio­
snę , a z wiosną kroki nieprzyjacielskie roz- 
począćby się m usiały, jeżeliby do pokoju nie 
przyszło. Strategia ma swoje konieczne wa­
runki, bo je.st loiką dział. Jeżeli, powtarza­
my, wiadomość podana 11a początku n a s z e g o  
artykułu jest prawdziwa, to podpisu preli- 
minaryów w Paryżu spodziewać się niemo­
żna przed końcem lutego. Mamy już dosta­
teczne doświadczenie, jakiego wymagają 
czasu wszelkie przedstawienia na Związku

niemieckim. W ezw ania wprost notą dyplo­
matyczną, m ogłyby pójść szybciej, ale za­
wsze pozostałby tylko marzec i co najwięcej 
pół kwietnia na negocyacye i zawarcie po- 
;oju.

M iałyżby to więc być w łaśnie te trudno­
ści podniesione przez A n g lię , o jakich tak 
akonicznie i enigmatycznie wspominają dzien­

niki? Lord Palmerston jest przebiegły w środ- 
cach i dotąd jeszcze nikt mu w wynalazkach 
dyplomatycznych niesprostał. A le czyż szan. 
ord nie jest za pokojem? T ego nie wiemy, ró­
wnie jak pewnym być nie m ożna, że go sobie 
Oesarz francuzki życzy koniecznie. Parla­
ment angielski nie jedną w tej mierze uchyli 
zasłonę: otworzy on nie tylko blue book, 0 -  
wą niebieską księgę gdzieśmy już tyle not 
„poufnych i sekretnych44 wyczytali, ale nadto 
esięgę europejską. Bez niego ciekawość na­
sza byłaby odroczoną ad  calendas graecas , 
z nim rzeczy pójść muszą prędzej, przynaj­
mniej co do lorda Palmerstona. Jeżeli w Y\ ie-  
dniu podpisany będzie tylko protokół, jako 
przystąpienie mocarstw do negocyacyj, i je ­
żeli takowy obrot sprawie dany został przez 
A nglię, natedy dowodzi to, że lord Palmerston 
nie chciał wystąpić przed otwarciem parlamen­
tu z podpisanemi przez gabinet angielski przed- 
u^odnemi punktami, ale tylko z rezultatem 
otrzymanym przez wojnę, że R osya podaje 
warunki przez nią już podpisane, i że na tej 
podstawie rozpoczną się negocyacye. Opi­
nia narodu będzie m iała wolne pole, a w grze 
gabinetu więcej kart znajdować się będzie.

O sprzedaży obligacyj indemnizacyjnych 
pisze K or. Austryacka:

Z apew ne dla w ielu  w łaśc ic ie li ziem skich  k tó rzy  
posiadają  obUf^acye uw oln ien ia  g ru n to w eg o  i takow e 
sp rzed ać  p rag n ą , pożądaną będzie  rz e c z ą  dow iedzieć 
się z pew nego ź ró d ła ,  źe  e. k. up rzyw ile jow any  
zak ład  kredy tow y au stry ack i dla hand lu  i rzem io sł 
zajm uje się  ju ż  skupow aniem  obligacyj uw olnienia 
g ru n to w eg o . C zynności te  hand low e p rzy czy n iły  się 
zapew ne  rzeczyw iśc ie  do podn iesien ia  k u rsu  pom ie- 
n ionych pap ierów  z ko rzy śc ią  w ła śc ic ie li ziem skich.

S ły c h a ć , że  zak ład  k redy tow y  austryack i na w p ro st 
do sieb ie  czyn ione zapy tan ia  ze  stro n y  posiadaczy 
tych  o b lig a c y j, udziela sto sow nych  w yjaśn ień . O ko­
l ic z n o ść  ta p o w in n a  b y ć  w a ż n ą ,  z w ł a s z c z a  dla ty ch  
w łaścic ie li z i e m s k i c h , k tó r z y  m ie s z k a j ą c  w  z n a c z n e j  
od W iednia  o d l e g ł o ś c i , ponoszą n iek iedy  s tra tę  do­
tkliw ą nio znając  kursu  d z iennego  sw oich  obligacyj 
aa g ie łd z ie  w ie d e ń sk ie j, lub dla tych  k tó rzy  z n a j-  
du ją  tru d n o ść  sp rzedan ia  sw oich ob ligacy j. M ożność 
w ejśc ia  w bezp o śred n i sto su n ek  z zak ładem  k re d y ­

tow ym  austryack im  n as tręczy  im zapew ne  w ielk ie  
u ła tw ien ie . __ _____ _________

Stortspondencya Czasu.
W i e d e ń  3 0  stycznia.

(5 Podpisy preliminaryów przez Francyą i Anglią na­
stąpią, a  może ju ż  nastąpiły  naw et w Paryżu. W Wie- 
dniu podpisanym tylko został protokoł potwierdzający 
bieg dyplomatycznych działań co do przyjęcia propozy- 
cyj przez R osyą. Konferencye otw orzą się w Paryżu 
koło lOgo p. m. Gabinet p e te rsb u rsk i pierwszy zapro­
ponował Paryż. W  depeszach i instrukcyach przesła­
nych tu księciu Gorczakowowi, panuje szczera i zupeł­
na chęć ukończenia całej spraw y trw ałym  pokojem. 1 ę 
chęć podziela Europa cała i nawet ju ż  się Anglia do 
niej skłaniać zaczyna.

Pokój więc uw ażać m ożna za  rzecz praw ie niechy­
bną. Giełda tu tejsza żyje w  tem przekonaniu i kończy 
karnawał weselej niż go rozpoczęła. W szystkie papiery 
idą ogromnie w górę. K urs srebra i złota spada.

I ^ a r y s ś  2 8  stycznia.
Potw ierdza się w szystko com podał w  ostatnim  li­

ście o przyczynach, które skłoniły Napoleona III do 0 - 
tiarowania Rosyi pokoju i w ysłania do Petersburga ba­
rona Seebacha. Przyjęcie polityki pokojowej było obró­
cone przeciw Anglii upartej w swej polityce morskiej. 
Anglia udaje teraz, że i ona chce pokoju ; lord Palmer­
ston napisał w tym sensie list do C esarza, ale w mia­
rę ja k  się rozpatrują w rzeczach, Anglicy okazują prze­
rażenie i dzielą zdanie limesa, według którego dawno 
Anglia nie znajdow ała się w tak  krytycznych okolicz­
nościach. Cesarz miał powiedzieć do barona Seebach: 
„R osya  może zatrzym ać R ars i ja  się temu nie sprze­
ciw ię.11 U w ażają, że Cesarz mało dba o interesa An­
glii i T u rcy i; że chce wydać Azyą-Mniejszą na wpływ 
Rosyi, a Turcyę na w pływ A ustryi; że afiszuje 
politykę Erfurtską itd. Czy Cesarz postępuje ab irato 
chwilowo, czy przeciwnie zmienia stanow czo swój sy 
stera ? trudno w tej chwili odgadnąć. Pozostaje jeszcze 
jedno tylko przypuszczenie i jedna  nadzieja: Cesarz 
może afiszow ać chęć pokoju: 1) dla skłonienia do swej 
polityki Anglii; 2 )  dla wciągnienia do konferencyi, w i- 
mie pokoju konfederacyi niemieckiej. W razie otrzym a­
nia tych dwóch celów, zerwanie konferencyj d:1‘°oy 
przewagę kontynentalnej polityce francuzko-austryackiej; 
wciągnęłoby w wojnę kontynentalną tak Anglią jak  kon- 
federacyą niemiecką, dałoby Cesarzowi naczelne do­
w ództw o nad koalicyą i zostaw iłoby Anglią, ze ,titk Po­
wiem na drugim planie. Przypuszczenie, o ktorem mó­
wię, byłoby możebnem; i obrót rzeczy, któryby stąd
wypłynął podniósłby w ysoko Francyą, ale czy to przy- 
puszczenie wchodzi istotnie w politykę C esarza ? kto 
wie czy R osya nie byłaby w stanie temu się sprzeci­
wić podpisując ną w szystkie, choćby najuciążliwsze, 
warunki pokoju? Żyjem y w czarnej ciemnocie. Afiszo­
wanie pokoju w e Francyi zdaje  s ic  nie naturalpem 5 

I dzis ie jsze  wołanie p. Granier de Gassaignac, że Na-
j poleon III nawrócił Aleksandra II do pokojowąj po- 
; lityki zapowiedzianej w Bordeaux, zdaje się zabawnem; 

ale może pokój je s t szczery ze strony F rancyi; Rosya 
starąjąc się poróżnić F rancyą z  Anglią, domaga się,

aby pokojowy kongres odbył się w Paryżu. Anglia wi­
dzi się zm uszoną przychylić się do tego. Francya 
staje się arbitrem Europy. Ale czy byłaby w stanie zer­
wać z Anglią? nie sądzę. Sytuacya je s t nadzwyczaj 
skrzyżow ana. Może z niej w ypłynąć pokój, ale interes 
Cesarstw a powinienby się lękać pokoju. Pokój mógłby 
wyrodzić w Paryżu nudy, te straszne nudy, które zro­
biły tyle rewolucyj. B acząc na ten wzgląd m ożnaby u- 
ważać mąjący się zebrać kongres jako  prostą rozrywkę 
przygotowaną dla Paryża. Ale może Cesarz ma prze­
konanie, źe będzie mógł bawić Paryż równie dobrze 
pokojem i zyskiem ja k  go baw ił w ojną? Um ysł Napo­
leona 111 je s t trudnym do zgłębienia. Co do Anglii, ta 
trw a ciągle w przygotowaniach wojennych i przyśpie­
sza organizacyą tak zw aną kozacką. Czy w interesie 
kontynentalnym czy azyatyckim ? nie wiadomo.

O przygotowaniach do kongresu nic nie piszę, bo 
w tym przedmiocie znąjdziecie w szystkie w iadomości 
w dziennikach. U m ysły są  ciągle bardzo rozdzielone co 
do pewności i dobroci pokoju. Każdy przew iduje, że 
za lat 30 , R osya kończąc sw e dmgi żelazne, stanie 
się jeszcze silniejszą niż była. Giełda patrzy na Peters­
burg w iedząc, że stam tąd może przyjść nie jedna tru­
dność pokoju. Nie m ożna jeszcze  tylko mówić i pow ta­
rzać: obserw ujm y i czekąjmy.

Onegdąj było w Operze przedstawień e, dane dla 
żołnierzy krymskich. Z najdow ał się na iniem  Cesarz 
z m arszałkam i, adjutantam i i dygnitarzami. Dając przed­
stawienie dla w ojska, Cesarz postępuje jak  książę Join- 
ville, ja k  rzeczpospolita r. 1848  tylko na wielką skalę. 

W czoraj C esarstw o byli na balu u księcia Hieronima. 
Św iat francuzki się bawi. Św iat angielski przeciwnie 

żyje cicho, jakby  był okryty żałobą. Tylko Siitcle jest 
przeciw pokojowi a jego opinia je s t w ażną i jedynie 
w ażną w oczach rządu. Monitor ciągle milczy. L aw a & u q  łT   ------  -  ,   ~  .......................... — j  r
Presse je s t zaw sze rosyjską. Pryw atni, legitymisci są  
za wojną, a w dziennikach są  za  pokojem.

C. k. p rze łożony  obw odow y w K ołom yi m ianow ał 
by łych  inandataryuszów : M ichała A n tonow icza  k a n ­
celistą  p rzy  u rzęd z ie  pow iatow ym  w K ołom yi i Mi­
kołaja  Z alesk iego  kance lis tą  p rzy  u rzęd z ie  pow ia to ­
wym w H orodence .

Z c. k. kom issyi k ra jow ej dla o rg an izacy jn y ch  
s,,raw  m ieszanych  u rzęd ó w  pow iatow ych  w lw ow ­
skim o k ręg u  adm in istracy jnym .

L w ów  23  styczn ia  1856 . (G . L .)

W ie d e ń  3 0  styczn ia . Militar-Zeitung zaw iera  
n astępu jące  p rzep isy  ty czące  się u rządzen ia  w ładz  
w ojskow ych k ra jow ych  w ed łu g  postanow ien ia  JCM. 
z d. 14  s ty c z n ia :

K om endy a rm ii, kom endy ko rpusów  z ad m in is tra -  
cyą i rząd y  g u b ern ia ln e  pod legają  n astępu jącym  
zm ianom : S tanow ią on e  na p rz y sz ło ść  pod nazw ą 
jlnych  kom end arm ii w ład ze  w ojskow e k ra jo w e  w e 
w łaśc iw ych  k ra jach  ko ronnych  z je n e ra łe m  kom en­
d e r u ją c y m  n a  c z e l e ,  a sz e fa m i  tych  w ład z  b ęd ą :

I. K om enda arm ii w  W ied n iu : K om endant l e j  a r ­
mii i je n e r a ł  dow odzący  w  obu A u s try a c h , Salz­
b u rg u , S ty ry i i T y ro lu  (fzm . h r. W im pffen) 1. ko ­
m enda k o rpusu  w P ra d z e : kom endan t Ig o  korpusu  
i je n e r a ł  dow odzący  w C zechach ffm p. hr. Clam).

kom uczciwych są s iad ó w , a
sposób d o ż y c ia , jużbyscie  me rolnictwu ty lko , me tyl­
ko k ra jow i, ale ludzkości w ażną oddali usługę i miły 
Bogu spełnili czyn!*

.M iasta  nasze z niedorodnym swoim przem ysłem , 
w yżywić luźnych próżniaków nie m ogą , a na wsi nie- 
staje rąk do p racy —  bierze ich tedy rolnik z miast. 
Z am iast posyłać w żniw a fornalki po miejskicli hulta- 
jó w , czyhż nie lepiej brać z m iasta niezepsute dzieci i 
sposobić je  do rolniczej pracy? Choćby też n a w e t  i pra­
w dą było, jak  nie je s t ,  że m iasta sam e w yradzają  sie­
roctw o, po m iastach  się tu łające —  to w edług pewnej 
sentencyi, że Bóg stworzył wieś, a miasto ludzie zro­
bili obowiązkiem w si byłoby działać w duchu bożym 
in ap a rw iać  złe zrządzone przez ludzi. Przypom niał- 
. __   t.ro'Ttroflrn na ćw ipria lrnfp.m sifi tOCZVbym wreszcie, że w szystko na świecie kołem się toczy 
i kiedy wsie w yrzut obm ierzły, swoich próżniaków 
w szystkiem i drogami dosyłają m iastom , w postaciach 
żebraków  i złodziejów — słusznie je s t aby w zamian za­
bierały z m iast wypłody rozpusty i nieszczęścia, z któ­
rych przy pracy i pomocy bo sk ie j, m ogą wyjść ludzie 
wsmm użyteczni —  m iastu dobroczynni! słusznie z dru­
giej strony, ażeby m iasta , siedziby konsumcyi w ypra­
wiały swoich głodnych na w ieś, na pole produkxyi.

.B rak  oględnej t a  p rzyszłość sierot organizacji za­
kładów naszych dobroczynnych, wy rodził z łe wielkie, 
a  na nieszczęście mało postrzeżone: w yrodził panszczyj 
znę m iejską, po zniesieniu wiejskiej! P rzez oględność 
praw niczą nie chciałem wypowiedzieć w prost, że  wyro- 
dził niewolę! a przecież podobno tak jest!*

.R ękodzielnicy nasi użala ją  się ciągle na niedostatek 
czeladzi, a  m ają przecie do zbytku ch łopaków ; widać 
tedy, że  mało chłopaków w y k sz tah a  się na czel dni- 
ków . F a łszy w y  wstyd Odwodzi rzemieślników często od 
usposobienia w łasnych dzieci do zacnego rzem iosła , 
które uczciwie żyw i rodziców 5 posyłają ich tłum nie do 
szkół w yższych n» zaw odne drogi naukowej karyery, 
a  do w arsztatów  rekrutują najwięcej dzieci z domu pod­
rzutków  i opuszczone sieroty.

„Szczęście dla tych praw dziw ie ubogich— jeżeli przy 
czuwającej nad nimi jedynąj opiece, jak a  im u Boga zo­
s ta ła , znajdą w domu sw oich panów  m iłość, a  przy­
najmniej miłosierdzie. Ależ biada im , Jez 1 Mi nie nada­
dzą  panu lub pani, albo znieść me potrafi* przykrego 
losu W domu n.eludzkim! losu tern dotkliwszego dla 
nich, gdy w zakładzie przyw ykł do wygód i dobrotliwo­
śc i sw oich przełożonych.*

.P o r z u c iw s z y  dom p a n ó w , albo wydaleni z niego, 
znajdują  się nagle bez opieki, b ez przytu łku , do k o g o i  
w ró cą?  D om , gdzie św ia tło  życ ia  u jrze li, gdzie pier­

w sze lata swobodnie i w dostatku przebyli, zamknięty 
ju ż  dla nich!*

,  Ulica tedy staje się odtąd ich dom em , czeluście 
kamienicznych pieców, albo bruk kamienny ich łożem 
codziennem, a w zimie nie rzadko gnoje, przez ogrodni­
ków na kupę zw ożone po naszych przedm ieściach, da­
ją  tym nieszczęśliw ym , nie ju ż  przytułek , ale bezpie­
czne i w ygodne łoże , bo ciepłe i nocnej straży nie łatw o  
dostępne. N ie przesadzam  ja  panow ie! Z eszłej zim y  
zrzna, w dzień nadzwyczaj mroźny, dał mi znac s łu żą ­
cy, że na sąsiedniein polu czarnowiejskiem, um arł w no­
cy na stercie gnoju chłopiec żebraczy. Na miejscu wsfca- 
zanem zastałem  trupa, ofiarę głodu —  obok niego w ster- 

! cie gnoju jedenaście j inek, z których zbi gow isko s ą ­
siadów  w łaśnie co w ypłoszyło na dzienny zarobek w  u- 
lice m iasta młodych żebraczków . W tedy to dowiedzia­
łem się od właściciela onej sterty, że od lat kilku gnoje 
ogrodników s łu żą  w zimie za gospodę dzieciom żebrzą­
cym we dnie po u licach!“

; Dobrodziejstwem dla pojmanych z takiej nędzy, stał 
I  się w ostatnich latach zakład przytułku dla zaniebanych 
i chłopców , przez śp. zaw cześnie zgasłego prezesa Mi- 
i chałowskiego w łasnym  kosztem  utw orzony i u trzym y- 

wany. Ale ten zakład usiłuje złe ju ż  powstałe usmie- 
I rz ać ; zakładu zaś za p o b ie g a ją c e g o  tej fizycznej i mo- 
i raluej nędzy —  nie mamy dotąd w kraju n aszy m ; i je ­
żeli rolnicy nie u tw orzą go w dobrze pojętym interesie 

1 w łasnym , w dobrze pojętym obow iązsu chrześciańskiej 
i miłości, to go nigdy mieć me będziemy.
! „W  krąju rolniczym , rolnicy są  żywicielami k ra ju , 
jeżeli oni odepchną niedolę Sieroctw a, jeżeli oni powie- 

1 clzą ja k  M althus, że u złotego stołu ich łanów chle­
bnych niem a miejsca dla tych nieszczęśliwych —  t 

jk toż  inny ujmie, k tó ż  ul tuje się ich ubóstw a?*
.P raw d a , że kształcenie rolników z dzieci, w drugiem 

i dopiero pokoleniu zbaw ienne przyniesie ow oce, że ta 
1 powolna droga nie trafi zapew ne do przekopania tym 
gospodarzom , co to i lasów  dla tego zasiew ać nie chcą, 
że dopiero drugie pokolenie korzyść z nich odnieś e —  
da Bóg u nas nie w ielu! a nam Krakowianom pociechą 
w tej mozolnej pracy będzie i do wy trwania w cierpliwo- 

i ści pobudzi wspomnienie narodowej przypow ieści: 
s Kraków nie odrazu zbudowano. “ 
i „Aliści zbudow ano go przecie, a zbudowano pięknie 
, i trw ale, a budowano w śród wojen niszczących i barba­
rzy ń sk ich  zagonów  T atarskich! Ciężkie czasy n a sze , 
' to p raw da— «ie cięższe m usiały być tamte! a  przecie 
Kraków  zbudowano!*

.U fajm yż, że i naszej pracy Bóg pobłogosławi!*

Dalsze rozwinięcie tego w niosku je s t obecnie przed­
miotem narad Komitetu T ow arzystw a.

Jak  wiadomo pozwolił w ysoki c. k. R ząd dw a nowe 
jarm arki w Krakowie na bydło robocze, mianowicie je ­
den na św . W ojciech, a  drugi na ś. Michał. Ż ałow ać 
przychodzi, iż w rzeczonym  dekrecie w y s. Rządu nie 
znajdujemy żadnej wzmianki o dwóch jarm arkach, mia­
nowicie na bydło opasow e w pierwszy poniedziałek ka­
żdego m iesiąca, a  drugi na wełnę dnia 2 0  czerwca, 
których potrzebę ile nam wiado o przedstaw ił Komitet 
Tow . roi. krak. Szczególnie zdaw ał się być potrzebny 
jarmark na w ełnę , dl i uniknienia zbytecznego jej tran­
sportu do Lw ow a na jarm arki i na powrót_ transportu do 
Krakowa, gdy je s t kupiona do fabryk położonych w stro­
nie zachodniej. Dwudziesty czerw ca zdaw ał się najsto ­
sow niejszym  czasem , jako  przypadający po jarm ar i 
na wełnę w arszaw skim  trw ającym  od 12 do 15 czerwca, 
a przed jarm arkiem  lw ow sk im , trwającyi

liPNa tej ostatniej uw adze kończym y nasz przegląd u-
-iłow ań rolniczo-przem ysłow ych z prośbą do szano­
wnych właścicieli przedsiębiorstw  przem ysłow ych, rol­
niczych, gospodarczych i naukow ych, aby raczyli wspie­
rać nas m ateryałami prograinatem przeglądu naszego 
objętemi.

Wiadomości Literackie-
Gazeta W. Ns. Poznańskiego skąpa zazw yczaj 

w artykuły tyczące się bbzej jej prowin y i , zam ieściła 
jednak w swoim 2 4  num -rze wiadomość o wyjściu 
literackiego zbiorowego p isen u a  na korzyść sierot. Już  
to trzeci tom tego now oro rzn  a  wychodzi i zaw sze 
z w dzięcznością byw a przyjęty przez czytającą publi­
czność , szczególniej dla poetycznych utworów stanow ią­
cych głów ną jeg °  zaletę. Uzytając podaną treść można 
sie spodziew ać, że ja k  dawniejsze tomy tak i niniąj- 
szy w niczem nieustępują sobie. Między innemi ka­
wałkam i ma się tam znajdow ać prześliczny utw ór śp. 
O. K arola Antoniewicza pod napisem : Żłóbek, malujący 
uroczystość św iąt Bożego N arodzenia, tych św iąt ob- 
chodzonych u nas zazw yczaj tak patryarchalnie. W iersz 
K. U jejs1 iego dziwnej także ma być sity i piękności 
poetyckiej. Jes t tam i utame-: z powieści dramatycznej: 
jPrzyjuźń, miłość itd.9 oraz pieśń Jubileuszowa i Si6m 
lanka Lubelska, w szystko oznaczone znaną cyfrą: A. 
E . K .—  Olizarowski zam ieścił w  tym zeszycie kilka 
sw ych nąjlepszych wierszy, a temi s ą :  Fantazm at,

Dumka wiosenna, Dumka wielkanocna, Sztuka i na­
tura , Dziewica Duszy, Śpiew Łabędzi. C. Norwid 
dał długi w yjątek ze swego przekładu Ju liusza Cezara 
Szekspira. Leon Kapliński w ładający tak  dobrze pę­
dzlem, w ystąpił z pięknym w ierszem : Piękno i Prawda. 
S ą tam i utw ory nowego p isarza ; A. Fredry, który 
w w ierszu sw y m : Pielgrzym, daje miarę sw ych poe­
tycznych zdolności. Pani Sew eryna P ruszakow a m ała 
się przew yższyć w wierszu-. L i i i  Zwiany. Sędziwy 
autor Zm m iaństw a także nieuskąpił swej pomocy temu 
dobroczynnemu przedsięwzięciu. Jego przekład h y m n u r-  
Dies irae; jego Napis na domie Ochrony, a  osobliwie 
Oda na grobie Ludwika Osińskiego, św iadczą że dzie- 
więdziesięcioletnia starość  niestłum iła w nim poety­
cznych natchnień. Ciekaw ością wielką i niespodziew aną 
są  zamieszczona w Noworoczniku wyjątki z odkrytego 
niedawno poematu śp . N iemcewicza: Puławy. G aszyń­
ski zamieścił kilka sw ych poezy j, między innemi prze­
kład z Longfellowa: Coraz wyżej\ a  nadew szystko 
Sielankę młodości. Z  tej Sielanki daliśmy przed kilką 
miesiącami w N. 26 5  Czasu w y ją tk i, a  zarazem  krótki 
rozbiór całego poemaciku. Spraw ozdaw ca do Gazety 
W. Ks. Poznańskiego przytacza zdanie Czasu o tym 

u tw o rze , ale w taki sp o só b , ja k  to um ieją w tamtych 
stronach , to je s t przekręcając to cośmy pow iedzieli, i 
podsuw ając zdanie o jakiem  ani nam się śniło. S pra­
w ozdaw ca bowiem pow iada, że chwaląc ten utw ór po­
równaliśmy go do Maryi Malczewskiego. W ierutna bajka! 
Jeżeli łaskaw  niechże zajrzy do N. 2 6 5  Czasu i w y­
czyta tam  następujące zdanie odnoszące się całkiem 
do innego porządku m yśli: .M arya będąca dziś w ła­
snością narodu , nie prędko dorobiła się praw  obyw a­
telskich." Nam szło o dowód żeby pokazać , iż piękne 
utwory mogą się obęjść bez hałasów  po dziennikach, 
a nie o to , aby Sielankę młodości na równi z Maryą 
postawić. Strzelił więc szanow ny spraw ozdaw ca G. W . 
X. Pozn. na w ia tr, ja k  się to zazw yczaj na w akacjach  
strzela. Ale pójdźm y dalej do wyliczenia innych arty­
kułów szczególniej w prozie. Marya W ilczyńska napi­
sała w zruszający artykuł o miłości Boga i bliźnich, a 
Żyw ot dziewicy Orleańskiej u łożył podług Gorresa K a­
zimierz Radecki. Jestto więc zbiorek czysto-poetycznych 
kwiatów zwianych z rozmaitych kończyn ziem i; ża łu ­
jem y tylko że nic prawie n e mieści w sobie przed­
miotów odnoszących się bliżąj do W ielkopolski, a  na­
wet niema żadnego utw oru szanow nego jenerała Fr. 
Morawskiego, na co i spraw ozdaw ca się skarży.



C Z A S  * Soboty 2  L utego 1 8 5 6 3

0 ta komenda korpusu w Bernie: komendant 9go 
korpusu i jenerał dowodzący w Morawie i Szląsku 
(fmn. hr. Sehaafgotsche).

II. Komenda armii w W eronie: Komendant 2ej 
armii jenerał gubernator królestwa Lombardzko-we- 
neckiego i jenerał dowodzący w tern królestwie, 
tudzież w Karyntyi, Krainie i W ybrzeżu (fm. hr. 
R decki).

III. Komenda armii w Budzie: Komendant 3 armii 
gubernator i jenerał dowodzący w W ęgrzech (JCW 
jen. jazdy Arcyks. Albrecht) I2 ta komenda korpusu 
w Hermanstadzie: komendant 12go korpusu i jene 
ra i dowodzący w Siedmiogrodzie (fzm. książę Karol 
Scnwarzenberg).  ̂ *

IV. Komenda armii we Lwowie: Komendant 4tój 
armii i J®nc' a dowodzący w Galicyi i Bukowinie 
(jen. jazdy hr. Schlik).

Gubernatorstwo wojskowe i cywilne w Zagrzebiu: 
Ban, naczelny kapitan Horwacyi i Słowenii, guber- 
nator i jenerał dowodzący w Horwacyi, Słowenii i 
Dal macy i , gubernator Fiume (fzin. hr- Jellaczycz).

Gubernatorstwo wojskowe i cywilne w Temesz- 
w arze: gubernator i jenerał dowodzący w Banacie 
i województwie Serbskiem (fmp. hr. Coronini).

Gubernatorstwo w Zadrze: Zastępca gubernatora 
i jenerała dowodzącego w Dalmacyi (fmp. bar. Ma- 
mula).
, PrzY wszystkich tych władzach krajowych woj­

skowych przydzielony jest do boku jenerał (ad  la- 
łuj0, natomiast ustają dotychczasowi jenerałowie 
Jako szefowie 3ej sekcyi. .

Jenerałami przydzielonymi są: w Wiedniu J^VY. 
""P- Arcyks. Karol Ferdynand; w Pradze: fmp. bar. 
Uerzitlge r . w Bernie; fmp. bar. Lederer; w Weronie: 

bar- Eynatten; w Budzie fmp. bar. Czorisz; 
"H erm anstadzie: fmp. Bordolo; we Lwowie: fmp. 
maJ ro^  w Zagrzebiu: fmp. bar. Simbschen; w Te- 
meszwarze: fmp. Teuchert.

Względem wojskowym komendanci korpusow 
P ieg»ć będą tak jak dotąd komendantom armii (a 
c z w » T Cie: korpusy 1 , 3 i 9 pierwszemu, 2 i 4 
.dartem u, 5, 6, 7 i 8 drugiemu, 10, 11 i 12 pie- 

* I jazdy trzeciemu); liaton iast pod wzglę-

razem wyszły. Dla przeszkodzenia propozycyom au- 
stryackim w samym ich zawiązku, radziły one o- 
sy i, aby sama podała propozycye: z tego pow

»Vik f.sfJtki w U g
zacya morza Czarnego uznaną była- J
t a W o k  w W t e d l ,  ii  » » » > ! L f ! ° .

Choty
(ipm o a • J /iuy irzecicmuj, r n

^adm inistracy jnym  komendy korpusow (1, 9, 12) 
l  tcraz komendy jeneralne krajowe samodzielnie i 

.Pośrednio zostają w stosunkach ze sobą i 
fZdnt  komendą armii.

G miejscu przyszłych konferencyj

z na-

k i-.
erhnskiej Bórsen 

Aie można

piszą do 
stycznia: 
naszemu

Halle z Wiednia 28go 
jawnie bez złej woli rządowi 

odmówić tej pochwały, iż wszystko czym do czego 
mu stanowisko s i ł ę  i sposobność dało, aby zapewnić 
światu upragniony gorąco pokój. Tam gdzie ustąpić 
M o  obowiązkiem, rząd nie wzdragał się od tego 
i uczynił zadość żądaniom, aby dopiąć pożądanego 

• celu. Zaprojektował Wiedeń jako miejsce obrad kon­
ferencyj , do czego mu słusznie służyło prawo, al­
bowiem Wiedeń jest stolicą monarchy, który pier­
wsze stanowcze poczynił kroki, aby zbliżyć ku so- 

, bie obie przeciwne strony; Wiedeń przeto najwła- 
ściwszem byłby miejscem na obrady któro miały 
formalnej udzielić sankcyi krokom pojednawczym 
z Wiednia wyszłym. W rzeczy samej wiadomo mi, 
że nigdzie nie posunięto tego względu, alo tylko 
wzaląd na inne całkiem zewnętrzne przyczyny, mo- 
żnaby powiedzieć, źe fizyczne warunki postępowa­
nia wiodącego do celu, zdawały się inne P o ­
cząć miasto na posiedzenia kongresu. O i  lo ™ -  
dorno, Francya i Anglia zgodziły Się pod tym wzglę­
dem na Paryż, a gabinet nasz oświadczył na tę 
propozycyę, iż nieprzywięzuje najmniejszej do tego 
"ag i, czy Wiedeń lub inne jakie miasto otrzyma to 
Przeznaczenie. Wszelako uważam za stósowne do­
nieść, iż R0Sya oznajmiła lubo nie upierając się przy 
stwn Sl*n.?Wcz°> iż dałaby w tej mierze pierwszeń- 
sol)U stollcy innego państwa i to neutralnego, a o- 
Frankf0 . z.aProP0(10"an o  podobno ze strony Rosyi

  arM ako najwłaściwsze miejsce kongresu.
n» 0 ; misterium kładło zapewne największą wagę 
nad n *zbY handlowo- przemysłowej w Wiedniu 
cheć j^ k te m  do nowej ustawy przemysłowej. Nie-
hyła (1° zasa(1 objawionych w projekcie, nie
orgai WCa*e tajemnicą; pomimo tego artykuły kolejne 
ckiej l°W ministeryalnych, mianowicie K or. Austrya- 
czcr ;f?0kazy "a ły  snadnie, że ministerium od wyrze- 
han!)^ Zasady wolności zarobkowej nie odstąpi. Izba 
Sw ' °"°-przem ysłow a w Wiedniu wydała opinię

pd nad projektem na posiedzeniu swojem 21go 
H'Znia po złożeniu wniosku wypracowanego w tym 

P o d m io c ie  przez umyślny komisyę. Główne zasa- 
dy objawione przez Izbę są: świadectwo uzdatnie­
nia w tych rzemiosłach, które wymagają formalnej 
nauki praktycznej; utrzymanie korporacyj (w miej­
sce dzisiejszych cechów) z obowiązkiem należenia 
do takowych, a to celem wykonywania ustawy prze­
mysłowej pod względem moralnym i dyscyplinarnym. 
Wniosek ten najwyraźniej przekonywa o zamiarze 
utrzymania cechów pod inną tylko nazwą i z doda­
niem im jeszcze władzy wykonawczej. -Następnie o- 
znaczenie pewnej liczby lat nauki rzemieślniczej naj 
mniej 2, najwięcej 5. Izba przyjęła te wnioski Ko 
misyi i postanowiła wygotować w tym duchu opinię.

N i e m c y .
Gaz. Kolońska pisze o roli jaką odgrywały mniej 

sze państwa niemieckie w traktowaniu z Rosyą o po 
kój: Państwa pomniejsze, któro niegdyś składały 
koalicyę bambergską, w szczególnie kłopotliwem 
znajdują się położeniu. Trzymając się wciąż ze szczę 
śeicm tej zasady, aby ze względu na własny byt 
swój pracować około przywrócenia pokoju, w ka 
źdym zaś przypadku iść za tym kto górą, a przy 
tern o ile można stać w pośrodku między obu mocar 
stwami niemieckiemi w takim składzie, aby u nich 
obu i za granicą zyskać poważanie, bardzo £le tym

w Paryżu i L o n d y n i e  tek ndw skutek, iż pp. Pford-
w 1 aryzu i ^mmyme nr./0wie S ty czn ia  bardzo
wJraźn?eeUskarWcenierzWostali p r^ z  hr. Walewskiego. 
Kiedy hr. Esterhazy przybył do Petersburga z pro- 
pozycyami swemi, "państwa mniejsze me.meckio spu­
ściły się na niechęć Prus ku tym propozycyom .m e  
nnnferały tej niechęci, ale w ostatecznej chwili Pru­
sy także przez swojego posła w Petersburgu dały 
do zrozumienia, że w razie odmownym przedsięwe- 
zmą kroki zgodne z temi, jakiemi hr. Esterhazy za­
groził. Od tego czasu koalieya bambergska w nie- 
wykłym jest kłopocie i tern się tylko pociesza, iż 

zanim się stodoła zwali, wróble wprzód z niej 
wylecą.

F r a n c y a .
W edług doniosień Independence beige, konferen- 

cye mają się otworzyć 20go lub najdalej 25go lu­
tego w Paryżu. Ze Paryż nie inne miasto będzie ich 
stolicą, nie ulega już wątpieniu, niepewność zacho­
dzi jeszcze tylko co do pałacu, który wybrany bę­
dzie na te zgromadzenia dyplomatyczne. Mówią o pa­
łacu „Elysee* i hotelu spraw zagranicznych. Co je ­
dnak ciekawszem je s t, chociaż już nieco przeszło­
ścią trąci, to przebieg wyboru miejsca, gdzie się 
miał kongres zebrać, a który dotąd nigdzie dokła­
dnie nie był podanym. Cesarz Francuzów propono­
wał przez grzeczność Londyn. Rząd angielski prze­
widując, źe wybór jego stolicy nie będzie może do­
gadzał innym wielkim mocarstwom powołanym do 
obrad, i że nadto związane miałby ręce co do go­
ścinności względnie różnych dyplomatów w obec 
prasy angielskiej niezbyt oszczędzającej ludzi poli­
tycznych, nasuwał Bruksellę. Propozycya ta zdawała 
się dogadzać monarsze Francuzów, lecz od począ­
tku Austrya i Francya przemówiły za Paryżem i 
obstawały przy swoim wyborze. Pojąć zatem łatwo, 
źe chociażby wybór ten w niesmak Anglii przypadł, 
nie mogła mu stawiać przeszkód w zamian za u - 
p r z e j m e  aczkolwiek bezowocne ustąpienie pierwszeń­
stwa przez Cesarza Napoleona Londynowi.

Korespondent powyżej przytoczonego przez nas 
dziennika Y w liście swym datowanym 28 stycznia, 
twierdzi za rzecz pewną, że w Paryżu zostaną dopiero 
przedłożone punkta przedugodne pokoju. Zanim to 
nastąpi uczynionem zapewne coś zostanie pod tym 
względem i to rychło w Wiedniu. Lecz ograniczy 
się cała czynność jak się zdaje na zawiadomieniu 
łosyi w nocie zbiorowej, lub za pomocą protokółu 
podpisanego przez mocarstwa sprzymierzone o bli 
skiem otwarciu negocyacyj. Co do punktów przed 
ugodnych powtarza korespondent, że dopiero pod­
pisane zostaną w Paryżu przez samych pełnomocni 
ków wyznaczonych do przygotowania stanowczego 
traktatu pokoju. I w Wiedniu również w styczniu 
1855 r. zgromadzeni pełnomocnicy podpisali na pier- 
wszein posiedzeniu notę poprzednio księciu Gorcza- 
kowowi przesłaną, zawierającą w słowach przyję­
tych przez Rosyę zasadę czterech głównych rękoj­
mi. Lecz dodaje korespondent, różnica pomiędzy o- 
becną chwilą a przeszłorocznemi układami zbyt jest
widoczną. . . .

W zeszłym roku pełnomocnicy w Wiedniu mieli 
tylko pod ręką zasady główne, postawione i przy- 
ęle jako podstawy negocyacyj, których warunki na- 
eźało dopiero zastosowywać i urządzać; dostarczyły 
one rozumie się przedmiot do sporów trudnych, 
względem których zgoda nader zdawała się wąt-

^ 'w  tym roku pełnomocnicy zgromadzeni w Pary- 
, mieć będą przed sobą sam teksl głownych a -  
kułów traktatu, stanowczo naPrzof  

naradzić się tylko mają nad szczegolnem. dodatko 
które zaproponowane zostaną, czyn 

mocarstwa

„Czytelnika dzienników, który chce mieć sprawie­
dliwy sąd okorespondencyach zamieszczanych w fran- 
cuzkich i angielskich gazetach, zajmować będzie za­
pewne uw aga, iż sześć dni potrzeba, aby listy i 
dzienniki rosyjskie przy dobrym stanie’dróg w le- 
cie nadeszły z Petersburga do Berlina, w zimie zaś 
ośm dni potrzebują do przebycia tój drogi. Mimo 
tego rancuzkie dzienniki podają od pewnego czasu 

ugie is y z Petersburga o stosunkach rosyjskich 
po i ycznyc i , jed n ak  listów takowych nikt z mic 
sz ającyc u Rosyi nie może pocztą przesyłać, 
p rz c s ia n u i i ie przepuściłaby rosyjska polieya do 
przeznaczonego miejsca. Często zdarza się, źe dość 
zajmujące wia omości nie mówimy czy prawdzi-
W6/i ^  t ^ °  j  po 0Puszczeniu Petersburga 
wydrukowane są w dziennikach paryskich, gdy do 
Berlina, który przecież o dwa dni drogi bliżej Pe­
tersburga mz Paryż leży, poczta petersburgskJ do­
piero szostego dnia przybywa. Prócz tego te szcze- 
sliwe dzienniki otrzymują także depesze telegrafi­
czne w przedmiotach politycznych, chociaż wiado 
mo, źe biórom telegraficznym rosyjskim które 
wszystkie w rękach rządu zostają, Okazano jest 
przyjmować i przesyłać doniesień treści politycznej. 
Przykro mi jest, iż wy t ie możecie być tak dobrz'e 
obsłużonemi jak wyżej wymienione dzienniki, uprze­
dzające czas i historyę. „Dodać tu musimy, że 
względem tych depesz telegraficznych z Rosyi przy- 
kry Constitutionnelowi zdarzył się przypadek: za­
mieściliśmy list z Warszawy, a nazwisko przytoczo­
ne w tejże korespondencyi źle wydrukowano przez 
pomyłkę; w cztery dni Constitutionnel podaje swo­
ją własną prywatną, specyalną depeszę telegra­
ficzną z Warszawy, w której czytamy treść naszego 
listu z tą samą nieszczęśliwą pomyłką drukarską.

Dzienniki petersburgskio podają opis wielkie­
go przeglądu wojsk odbytego w tej stolicy 18go 
stycznia, po uroczystości chrztu Newy Na prze­
gląd ten wystąpiły pułki piesze i konne rezerw 
gwardyjskich, oraz drużyny milicyi krajowej w o- 
kolicy stojące. Cudzoziemiec widząc te massy w’ojsk 
nieuwierzyłby, że właściwej gwardyi niema w Pe­
tersburgu. Cesarz otoczony wszystkiemi swoimi 
braćmi, przejechał przed frontem wojsk w rozwi­
niętym szyku stojących, a następnie pułki przecią­
gały przed monarchą. Dzienniki petersburgskie nie 
wspominają o liczbie tych wojsk; petersburgski tyl­
ko korespondent do N eue Preus. Z ta  mówi, że 
w ca lj  Anglii Szkocyi i I r la n d y i  razem wziętych, 
nigdy tyle żołnierzy nie stało ileśmy ich wczoraj 
w naszej stolicy na jednym placu mustry widzieli. 
Dalej korespondent ten pisze: „W yszły już rozka­
zy do Krymu, aby wstrzymano się od kroków za­
czepnych. Wiedziano tu bowiem, że wódz rosyj­
ski zamierza korzystać z zamarznięcia wód około 
Kerczu i Kinburnu i szturm do tych twierdz przy­
puścić. Rozkazy t a wstrzymają zapewne dalszy nie­
potrzebny krwi rozlew. Zdaje nam się że to sen 
gdy pomyślimy, iż wojna jest już ukończoną. Przy­
patrzywszy się uważnie jej rezultatowi, zapytujemy 
się mimowolnie: czyż to dla tego poświęcono 200 
tysięcy ludzi i wydano kilkaset milionów? Chociaż 
ła m ie m y  sobie g łow ę, odpowiedzieć na to nie u -  
miemy.

sięw e m i w a r u k a m i ,  iu o ik  „ m .H / i lv
in n em i  s ł o w y :  w s z y s tk ie  f*1008 . p r z y w r ó c e n ia
JUŻ co Jo p u n k tó w
pokoju, rowme jak co do do y U  ^  Jub Q_
lylko mają względem kwestyj, ^  zmianami

2 ” eż“ , p r U k ó d  p rew rd cem .

" I S j  jest wi«c daleko * * * £ $ & ’£  
był przy otwarciu konferencyi wątpliwym,
oyi.e‘ skutek przeszłych m -
0 ty le  t e r a z  o p a r ty m  j e s t  na  usp  
d z ie jac h .

Dzienniki francuzkie, szczególniej
1 Patrie, zamieszczają codziennie d łV _  J 
tersburga. Na listy te żadnej nie zwracahśmy Uw0_ 
gi, wiedząc dokładnie zkąd pochodz? ‘ mpźe £e 
rzą; jednak niektórzy czytelnicy ^ !“e^ a{ugę p0cztę

I  ^ ailych ^ f n i f
listach

dzienniki francuzkie mają na 
gołębią, która im listy te z ' „md
Paryża przynosi. Lecz fałszywe fakta a z ą 
trafne rozumowania zamieszczane w tycniraine rozumowania zamieszczano ■■ ■ den_ 
najgrubsze błędy okazujące, że autor kortSP 0 
cyi petersburgskiej nie zna bynajmniej rz j 
której pisze, naprowadziły nakoniec prasę â  g 
i niemiecką na taki sąd o tej koreSPon, , n ź[e’ tłu- 
kiśmy dawniej o niej mieli, że są to al o  ̂
maczone raporty z Inwalida Ruskiego , fliacvch 
improwizowane w Paryżu przez ludzi niezn ją j 
bynajmniój Rosyi, jej wewnętrznych 8tJ,sun. „r i|ński 
ludu i języka. Oto co pisze korespondent b 
do Timesa o tych listach

Teatr wojenny
Przypatrując się dotychczasowemu re z u l ta to w i  woj­

ny wschodniej, wskazaliśmy już z m ia n y  te r y to r y a ln e  
dokonane siłą oręża przez obie strony wojujące. 
Dzisiaj zastanowimy się nad innym skutkiem tej woj­
ny jakim jest zniszczenie floty rosyjsko-czarnomor- 
skiej i morskich zakładów Sebastopola, którego o- 
statnie doki wyleciały właśnie w powietrze mjnaml 
sprzymierzonych wysadzone. Abyśmy wypadek ten 
dokładnie ocenić mogli, musimy rzucif a ®f,®“1. v" a 
początek, wzrost, siłę i znaczenie mary . 
skiej a w szczególności floty czarnomor J, ę
jaką ma i mieć może marynarka w rozwijaniu się . 
dążeniu Rosyi. Kreśląc następne uwagi, korzystamy 
z ważnego niedawno w Londynie wy»z ego dzieła p. 
n. „Russia on the Black Sea and Sea of Azof (R0-  
sya na morzu Czarnem i Azowskiem), przez Sey­
moura z raportów rosyjskich oraz z wia omosci na 
prywatnej drodze zebranych.

Rosyjska marynarka winna swoj początek Piotro­
wi W. który wstępując na tron, zastał w swem pan-wi it . mory wstępując na . r_ ■
slwie jeden tylko port, Archangel, a po lb -h  tmem 
panowaniu umierając zostawił flotę złożoną z I6tu 
okrętów liniowych na morzu Baltyckiem i znaczne 
zakłady morskie. W edług zdania tego monarchy, 
w pochodzie Rosyi drogą jój przeznaczenia, wojsko 
lądowe powinno być tyjko pomocniczą siłą dla ma­
rynarki, a Rosya stać się winna wielką potęgą morską 
i handlowa. Nie zastanawiamy się tutaj czyli to zada­
nie jest słuszne. Zawiązkiem floty rosyjskiej była łodź 
zbudowana reką Piotra W. po jego powrocie z p0-  
‘Róźy do Anrrjii i Holandyi. W 1836 roku obchodzo 
n<> po raź pierwszy z wielką uroczystością w Kron 
sztadzie rocznicę 113ta spuszczenia tej łodzi na 
morze. 26 okrętów liniowych, 21  fregat, 11 brygów 
flotylla łodzi kanonierskich, stanęły w szyku bojo­
wym z zatoce Kronsztadzkiej i powitały 2000mi 
strzałów swego „dziadka" (tak zwano tę pierwszą 
łódź rosyjską), który wsadzony na pokład parowca, 
przepływał przed szeregiem okrętów. Katarzyna II. 
również zajmowała się flotą; lecz najwięcej do jój 
wzrostu przyczynił się cesarz Mikołaj. Przed nim 
szlachta służyła tylko w wojsku lądowem, a wszy­
scy prawie oficerowie floty byli cudzoziemcami. 
Chcąc zaradzić złemu założył szkołę marynarki dla 
kadetów szlacheckich i stworzył z Rosyan korpus 
zdolnych i wykształconych oficerów marynarki. Znak 
jaki nadal wojennój marynarce rosyjskiej okazuje 
mysi jego. Herb ten przedstawia dwuglownego orła

trzymającego w dziobach i w szponach 4ry karty 
jeograficzne. Na karcie w prawym dzióbie jest na- 
pis: „Morze Bałtyckie", na karcie w lewym: „Mo­
rze Białe. JNj mapach, które trzyma w szponach, 
czytamy: „ orze Czarne i Azowskie", „Morze Ka­
spijskie. rzez to chciał ten monarcha okazać, iż 
te morza winny byc wyłącznie rosyjskiemi, a myśl 
tę.uzupełnia roz az dzienny do marynarki przy nada­
niu jej herbu ogłoszony i poczynający sie od słów:
„Cesarstwo rosyjskie składa się z zjem i mórz. 
Przez nadanie tego godła chcemy okazać żołnie­
rzom naszym służącym na flocie, źe stawiamy ich 
w pierwszym rzędzie obrońców granic i terytory- 
um naszej świętej ojczyzny.1'

W  1830 roku wyszedł rozkaz cesarski nadający 
nową organizacyę marynarce rosyjskiej, która trwa 
do dziś dnia. Według tego ukazu Rosya będzie 
miała ciągle dwie gotowe floty, jedne na morzu 
Baltyckiem, drugą na morzu Czarnem; flota bałty­
cka składać się będzie z trzech dy izyj, czarnomor­
ska z dwóch; w każdćj dywizyi ma vc o rę -  
tów liniowych i odpowiednia liczba mniejszyc s a t- 
ków. Cala marynarka rozdzielona będzie na a - 
talionów zwanych urzędownie ekwipaźami, a Ka y 
ekwipaź składać się z 1200 ludzi, licząc w to naj-
tków, kanonierów i żołnierzy morskich. Prócz tego, 
ukaz nakazał tworzenie flotylli morza Białego i mo­
rza Kaspijskiego.

Flota jednak rosyjska niedosięgła przepisanej tym 
ukazem siły. Przed rozpoczęciem wojny wscho­
dniej, składała się ona tylko z 46 ekwipaźów w na- 
stępuiący sposób rozdzielonych: na morzu Baltyc­
kiem znajdowały się ekwipaż od numeru Igo do 
27go w łącznie; flotę czarnomorską składało 16 
ekwipaźów od 28go do44go> floty Ta kaspijska sta­
nowiła 45ty ekwipaź, kamczacka 46ty; oba te ekwi- 
paże były znacznie od innych większo. Prócz tego 
posiadała Rosya flotyllę małych parowców wojen­
nych na jeziorze Aralskiem, oraz na rzekach Oxus
1 Jaksartes (Gihon i Sihon). Największą jednak 
trudnością jaką ma Rosya w tworzeniu floty, jest 
brak żeglarzy, brak ludności zamiłowanej w żeglu­
dze, żyjącej na morzu i z morza. Rosyanie nie są 
narodem morskim. Osady okrętowe są słabą stroną 
floty rosyjskiój Państwo to posiadało liczne okrę­
ty, lecz niemożna powiedzieć aby miało silną flotę. 
(Dalsze uwagi nad tym przedmiotem podamy w na­
stępującym numerze). ________

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
K rabów  Ig o  lutego. Sm utną wiadomość przyr.ió?! 

nam telegraf. W czoraj wieczór skończył w W arszaw ie ży­
wot kasztelan L udw ik hr. M ałachowski. S tra ta  ta  dotknie 
boleśnie nietylko w ielką liczbę rodzin  w Polsce z domom 
M ałachowskich spokrewnionych, ale i k ra j cały, k tó ry  za­
służonego od daw na obyw atela w zm arłym  kaszte lan ie  u- 
traca.

—  K toś z K rakow a napisał do dziennika austryackie- 
go D onau  z w ielkiem  ubolewaniem , źe w gimnazyum 
tutejszem  nie w ykładają wszystkich przedm iotów  nau­
kowych po n iem iecku , przez co dzieci urzędnikó w z in ­
nych prowincyj przybyłych do K rakow a, nie m ogą nale­
życie z nauk korzystać. Gorliwy to  zapewne ojciec dzieci 
nieum iejący po polsku, ów korespondent do Donau , 
wszelako m yśląc o swoich dzieciach, zapom niał o cudzych, 
to  je s t  o wszystkich dzieciach chodzących w K rakow ie do 
sz k ó l, a k tó re  się jeszcze nie nauczyły tak  biegle po 
n iem iecku, aby w tym  jętyfeu pobierać m ogły nauki. 
W wyższych klasach gim nazyalnych języ k  niem iecki je s t 
wykładowym, lecz w n iiszych nie m oina się jeszcze o- 
bejźó bez polskiego, jak b y  sobie tego  szanowny kores­
pondent życzył, w prreciw nym  bowiem razie, jego  ty lko  
synowie m ogliby z nauk szkolnych korzystać, a przecież 
«>ni sam i stanow ią m ałą ty lko  cząsteczkę ogółu  uczniów.

T ak  zwany książę A rm eński, k tó ry  odsiedział w do­
mu roboczym  w B erli iie karę  za p rzybran ie  fałszywego 
nazw iska, odesłany został pod strażą  do B rukselli, gdzie 
czeka go proces za  daw niejsze sprawy jeg o  w tćm  mieście.

C ała zachodnia E uropa  doznała w dniu 24 g o  sty­
cznia burzy  z grzm otam i i błyskaw icam i, a  to  począwszy 
od H iszpanii aż do A nglii i środkow ych N iem iec. W  wielu 
miej cach w icher poczynił n iejakie szkody w budynkach 

w portach m orskich.
—  W ed łu g  ostatnich spisów ludności na  Jaw ie  i M a- 

deirze, obie te  wyspy liczą  1 0 ,2 9 0 ,0 4 5  m ieszkańców; 
z tych  1 7 ,4 1 7  E uropejczyków , 13 0 ,9 4 0  Chińczyków,
2 7 ,5 5 4  z różnych krajów  W schodu, a re szta  krajowców. 
M iędzy tym i 9 ,65  0 niewolników.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W iedeń. K ursa telegraficzne z dnia 2go lutego.— 

M etaliki 5-procent. 8 5 '/ 8, —  M etaliki 4 ł/4-proc. 7 6 '/i-  
M etaliki 4-proc. 61 . —  M etalik i 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4J/g 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 1/a -proc. 8 4 7/ , #- —  
1-proc. 1 9 1/# 1 ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 6 7/ g. —  dto 4 1/a-proc. 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  A ugsburg  1 0 7 '/s 
dyn złr. 10 kr. 2 7 —  Paryż 124  */8. —  Akcye 
103 8 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  austr.
K u rs  krakow ski z dnia 2 go lutego. "  J 

żądają  1 0 5 , p łacą  104  —  Pruski kur“ ‘ ^ 4 . _ ’Cwan_ 
1 0 9 . —  R uble  sr. nowe żąd. 105, p *  

cygiery nowe ż. 115  p łacą H 4 -

Lon-
Bankowe

  Ferdyn.

Cwancyg stare  żąd. 
S64/5. pł- »•'/,. —nowe   r  ’  »

1 1 5 , pł. 1 1 4  -  Im p ery a łj 2 0 %  -  20 -frank i
D ukaty  austr holend. polskie z kuponam i
ż ąd a ,. 3 8, pł. 3£i / .  __  Li9ty zast. galic. z kuponam i
żąd. : 01, płac.100 /ą__ L.sty Indemn. ,  kupon , 
iąflajĄ 90, 89* ,4>

' ’ 7 Va
Prrezted polityczny.

Nienadeszly dzisiaj przez cały dzień żadne wia­
dom ości i depesze, z powodu zamieci śn ie g o w e j 
w szy s tk ie  poczty zaległy.



CZAS ■£ Soboty Lutego 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  od 31 stycznia do 1 lutego
H O T E L  1'O l-L E R A . Fried lender Em anuel kupiec z G li 

wic. M a s ł o w s k i  M arceli wł. dóbr z Dąbrowy. W reczn iak  
P au lin a  obyw atelka z Bochni. F iischer Salom ea obywa­
te lk a  z T arnow a. Tyszkowski W incen ty  w ł. d ó b r ,  Z ie­
liń sk i A polinary  wł. dóbr z Sącza. B ttrg e l R o b e rt z W ro ­
c ła w ia .  Łapczyński Em il w irtu o z, Faw el Jó z e f  artysta 
z W ied n ia . Korwin Jan  z Przem yśla. H r. Lanckoroński 
S tan isław  wł. dóbr ze Lwowa. H r. Łoś A dam  z Polski.

Odchodzi

Przychodzi

3 0 z rana. 
Krakowa do M ysłowic

K O L E J  * E L A « » a
P ociąg osobowy Z K rakow a do Mysłowic 

o godz. 2 giśj m in.
P ociąg pocztow y  z 

o godz. lO tćj p rzedpołudniem .
Pociąg pocztow y  z Mysłowic do K rakow a 

o godz. 3 ciój niin. 55 po południu.
P ociąg osobowy z Mysłowic do K rakowa 

o godz. l2 tó j min. 51 w nocy

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K ra kó w  i  lu tego. Dowóz zboża tak  z K rólestw a 

Polskiego j» k  i z Galicyi, by ł dzisiaj nader m ały, zape­
wne z powodu zamieci śn iegow ćj; kupujący także się nie 
pokazyw ali i cały ruch targow y ogran iczał się na zaku- 
pnach  dziennćj potrzeby. Zm iany cen nie dają się wcale 
oznaczyć, bo ani jednćj w ięks.ć j party i nie sprzedano, 
Koniczyna wciąż w wielkim  pokupie; wywóz do P rus i 
N iem iec trw a n ieu stann ie , t a k ,  iż niem ożna się spodzie­
w ać zniżenia cen, lecz owszem, takow e u trw alają  się co­
dziennie więcćj. K ilka  znacznych party j czerwonćj koni­
czyny tak  średaio-pięknćj jak o  i celnój po 4 8 52 złr.
(1 7  5 t. w ied.) sprzedano z odstaw ą do dworca kolei że- 
laznćj w K rakow ie; b iała  w m ałych ilościach sprzeda­
w ana po 6 6  —  6 8  z łr. ( 1 8 0  f. w ied .). H andel koniczyną 
liczy się w tym  roku  do bardzo znacznych ga łęzi handlu  
produktow ego. N iety lko  z Galicyi dostaw iają bardzo p ię­
knego nasienia koniczyny, ale i z K rólestw a Polskiego 
znaczne przybyw ają tu  p artye  celnego nasien ia , przecho 
dzącego pięknością galicy jsk ie ; dawnićj zaś stąd  wywo 
żono koniczynę do K rólestw a Polskiego R zepak  dawnićj 
nader pożądany p rzez spekulantów , dziś up ad ł zupełnie 
w handlu. O J  k ilku  już  m iesięcy n ik t o niego nie zapy ta  
Siem ię lniane znajduje jeszcze ja k i tak i pokup, ale  idzie 
tan io ; po w iększćj części w yprow adzają je  do P rus. K ilk a  
znacznych party j z G alicy i, ziarno piękne i czyste p ła  
cono z odstaw ą na kolei w K rakow ie po 1 0 3/ 4 — 1 1  z łr '

W  Y K A Z
i  zaślubionych w mieście K rakow ie

bcfahig t e rk ld rt w ird , dass er die V erfu h ru n g  de r Bau- 
m ateria lien , in de r notbw endig w erdenden M enge, und 
Beistellung de r T agfuhren  in der erforderlichen A nzahl 

dem festgesetzten  T e rm ite  verliisslich zu besorgen im 
Stande is t ,  versehen sein. M it E inreichnng des Offerts 
muss zugleich ein  V adium  von 150  0  fl. CM ze entw eder 
,m B aaren, m  k. k. S taats-O bligazionen  nsch  dem bór- 
sem assigen K ourse berechnet, oder in  einem  von k. k. 
Fiscus anerkannten  H ypotekor-Instrum ente e rleg t werden; 
welches im E rstehungsfalle  zur K ontrakts - Kantionj auf 
3 0 0 0  fl. erhóbet werden muss.

Am 15 . F eb ru a r 185 6 w erden die e ingereichten  Offerte 
um 1 0  U h r V orm ittags komissionell eróffnet, und h ierauf 
alsogleich die mQndliche V erhandlung  fortgesetzt.

2 )  Je d e r Offerent muss sich verpflichten zum Behufe 
der M aterial-V erfuhrungen und B eistellung de r Tagfuli- 

, vorlaufig 10 P aar P lerde  auf der S treu  zu  halten, 
wogegen ihm  von Seite der k. k. G enie- und Befestigungs- 
b a u - D irek tion  die Zusicherung gegeben w ird, dass diese 
A nzahl Pferde, das ganze Ja h r  h indurch B esch iftigung  
erhalten  soli.

W ird  dieses eigene Fuhrw erk  gegen  E rw arten  ent- 
b p h rlich , kann dessen V erpflichtung b innen 21 T agen 
ohne w eitere  E ntschadigung gek lindet werden.

3 D ie M auerziegeln sind von Fortifikazions-Ziegelschlag 
zu Zabłocie auf n rchstehende B au - O bjek te  zu verfiih-
ren , u . z. n

I  A u f das Kastel in K rakau  auf . . . 2 1 0 0 °D is ta n z
I I  « n  F o rt am Kościuszko . . . 5 2 0 0 °  »

I I I  In  die Lunette  au f de r W arschauer

sung des e rs t bestim m ten 
w erd en , und diejenigen 
n icht angem eldet h ab en ,

T a g e s , N iem and m ehr gehort 
die bis hahin  ih re  Forderung 
in R uksieh t dieses Concurs- 

V erm ogens obne Ausnahm e auch dann abgew iesen sein 
so llen , wenn ihnen w irklich ein K om pensationsrecht ge- 
b l ih r te , oder wenn sie auch ein eigenes G u t von der 
Masse zu fordern  h a tten  oder wenn ihre Forderung  auf 
ein liegendes G ut das V erschulden vorgem erkt w&re, 
also dass solohe G la ilb iger, wenn sie etw a in die Masse 
schuldig sein so llten , die S chu ld , ungehindert des Com­
pensations E igenthum s und Pfandrechtes das ihnen sonst 
zu S ta tten  gekomm en w a re , abzu tragen , erhalten  werden 
w urden.

Z ur W ah l des C reditoren-A usschusses und eines neuen 
V erm ogensverw alters oder zu r B estk tigung des in cer 
Pers n  des H andelsm ann H . Ig n a tz  Schaitter e instw eilen 
b este llten , w ird die T ag fah rt au f dem 5 May 18 5 6 
V orm ittags bei diesem  G erichte b e s tim m t, wozu sam t- 
liche G lalib iger vorgelanden, die A usbleibenden aus der 
W ahrheit der E rscheinenden be itretend  gehalten  werden, 

Rzeszów am 16 Jknner 185  6 .

1 2 0 0 °  

2 2 0 0 °  

4 8 0 0 °  
5 4 0 0 °

o

odurodzonych
dnia 1 do 11 listopada 1855.
W parafii Panny Maryi.

Urodzeni: 1 )  M aryanna córka A ntoniny B anach. 2 )  
W alerya  córka P io tra  K alistow skiego. 3 )  F ranciszek  syn 
Joanny  Schm elzer. 4 )  H erm an syn Antoniego "Nenning.
5 )  B arb ara  córka W aw rzyńca K arkusieńskiego. 6 )  B a r­
bara  Córka S tanisław a R ajskiego. 7 )  Tom asz syn F ra n ­
ciszka B alińskiego. 8 )  W alerya  córka L udw ika Łachm ana

Zaślubieni: 1 )  Usarski Franciszek kawaler z Henryką 
R ath  panną.

W parafii Wszystkich-Swiętych.
Urodzeni-. 1) M ikołaj syn Anny B artyzelow nćj 2 )  

M ikołaj syn Franciszk i G niotkow nćj. 3 ) M arya córka 
A nton iego” K utschka. 4 ) M arya có rka  S tanisław a K ar­
czewskiego. 5 )  S tanisław  syn Ferdynanda Sajkuły.

Zaślubieni: 1 )  W incen ty  L eichard  kaw aler z M aryan- 
ną  S tokłosińeką panną.

W parafii ś. Szczepana.
Urodzeni: 1 )  T eresa  córka Anny M arczyńskiój. 2) 

Francis ek syn K atarzyny Pietrzykow nćj. 3 )  M aryanoa 
córka Franciszka K róla. 4 )  M ikołaj syn M arcina Bały.
6 )  A ndrzej syn W incentego B ielika.

W parafii S. Floryana,
U rodzeni: 1 ) M aryanna córka L udw ika K ub. 2 )  F ra n ­

ciszek ryn  W incentego W iadrow skiego. 3 )  B arbara  córka 
M aryanny Skalonki.

W parafii ś. Mikołaja.
Urodzeni: 1 )  Ja n  syn Stanisław a K w iatka. 2 )  An- 

drzćj syn M ateusza B ukowskiego. 3 )  M atyanna córka 
L udw ika Kopniaka.

W parafii Boicgo-Ciala.
Urodzeni: 1) M aryanna córka F e l kea Kocika. 2 )  M a­

ryanna córka W cjciecba W alka.
W parafii Zwierzyniec.

Urodzeni: 1 )  F ranciszek syn M acieja K siążczyks. 2) 
W  i który z córka F loryana  R ydla.

S t a r o z a k o n n i .
Zaślubieni: 1 ) Ja k ó b  F ischer z H indą M alcza L an­

dau. 2 )  K iw a Kleinm ann z Scheindlą Chają. 3) Puttm ann 
K linberger z G enną Sturz.
P _ _  _ _ _

S t r a s s e ........................................................ 3 3 6 0
IV  In  die Lunette ; uf G rzegórzki . . 3 1 6 8 °
V  Zum Thurm e St. B enedict . . .

V I  „ n  K rzem ionki . . .
V I I  Z ur Schanze N r. 7 links bei Łobzów 

V I I I  n r> N r. 9 rech ts „
D ie B ruchsteine werden aus dcm S teinbruche 

un terha lb  des Kościuszko Hflgels auf 
de r neu herzustellende S trasse liber die 
B łon ia  auf das O bjek t V II  Schanze N r. 7 
und V I I I  Schanze N r. 9 . . 2 0 0 0 ° u. 2 7 0 0

und allenfalls die Fronte I ,  I I  auf . . . 1 7 0 0 °
„ V I und V I I  auf . 3 6 0 0 °

so wie der Sand aus der W eichsel auf das
O bjek t V II  a u f .............................. 3 8 0 0 °

das O bjek t V I I I  a u f . ..........................  4 4 0 0 °
zu verfflhren sein.

F u r  jedes dieser O bjek te  muss de r T ransports-P reis 
m it A ngabe der zu fubrendeu A rtik e l , einzeln m it Zif- 
fern und B uchstaben ausgeschrieben sein.

E benso muss der P re is f iir  die ganze und halbe ein. 
spannige oder zw eispannige T agfubr, sowie fQr eine ein 
zelne F u h r ange; eben w erden.

Jed e  zweispannige F u h re  h a t eine L ast von 25 Zent- 
ner, also 2 5 0  8tflck Z iegel zu laden, und an jedem  T a  

4 deutsche M eilen zu riick zu leg cn , schw achere L a­gę
berech
L a d u n g

d u n g e n  w e rd e n  n a c h  d e r  obigen L eistung p r o p t .  
n e t ,  le ic h te  T a g f u h r e n  a b e r  e b e n  so  n a c h  d e r  
p r o p t ,  w o h lfe i le r  b e iz u s te l le n  s e in

4 )  H at der U nternehm er die zum A u f- und Abladen 
der B aum aterialien erforderlichen A rbeitsk rafte  beizustel 
len, welche in dem P reise  m itbegriffen sind.

5 )  D a zu Fo lgę  hohen H of a m m e r-P ra s id ia l-D c k re ts  
vom 1 7 . M ai 182 1  und G u b e rn ia l- D e k r e t s  vom 15 ten  
Ju n i 1 8 2 1  Tl. 31 ,2  69 §. 4 lit. h, alle m it F reipassen  
de r k . k. allgem einen H ofkam m cr, oder von de r Landes, 
stelle  versehenen F uhren , welche ein unm ittelbares Aer 
aria l-G ut liber die Franz-Josefs-B riicke fuhren , die M auth 
befreiung genissen; so w erden die betreffenden m it forti. 
fikatorischcn E igenthum  beladenen F u h re n , von der Ge. 
nie- und B efes tig u n g sb au -D irek tio n  m it F re ipassen  ver­
sehen werden, und von der E n trich tung  de r M auth  aui 
de r F r a n z - J o s e f s - B r i i c k e  b e f r e i t  t e in ,  w e lc h e n  U m s ta n d  
d e r  O flerent bei Festse tzung  der A n b o th s p re is e  zu be 
rU e k s ie h t ig e n  hat, doch h a t  d e r s e lb e  alle  ilb rigen  S tras 
senm authen aus E igenem  zu bestreiten .

6) Sollten m ehrere U nternehm er in K om pagnie diese 
V erfiih rungen  e rsteh en , so haften dieselben dem hohen 
A erar in solidum, d. i. E in e r fiir A lle, und A lle fiir E i

f(lr die vollkcm m ene AusfUhrung de r durch das Of- 
fert Ubernommencn V erb ind lichkeit, wobei ais Bedingniss 
festgesetzt w ird , dass von den U nternehm ern nu r m it 
Einem  die A b rechnungen , und sonstige V erhandluogen 
gepflogen werden.

7 ) Alle au f don K o n ta k t  und die A brechnungs-Do- 
kum ente B ezug nehm enden Stem p dgebiihren  hat de r E -- 
steher aus E igenem  zu bestreiten .

8 )  A uf Offerte, welche n -ch  dem  festgesetzten T er- 
mine e inL ufen so llten , w ird keine Riicksicht genommen 
werden.

9) D ie tlbrigen K ontrakts-B edingnisne kónnen zu den 
gewóhnlichen A m tsstunden in  d e r k. k. Fortifikatious- 
B aurechnungskanzlei iu K rak .iu , F ranziskaner Gasse N ro 
221 zu ebener E rd e  eingesehen werden.

K rakau den 16 ten  Ja n n e r 1 8 5 6 .

Kundrnachung. ( 1 4 6 - 3)
V on Seite  de r k. k. Gen;e .  un(j  B efestigungsbau - D i­

rek tion  jn  K rak au  wird bekannt gem acht, dass bis zum 
14 . F e b ru a r 1 8 5  6 bei derselben gesiegelte  schriftliche 
O fferte, Ober das im  B aujahre 185 6 erforderlich werden- 
de F uhrw erk  zur V e rfu h ru n g  der M auerziegeln auf die 
im B au begriffenen B a u -O b je k te  von I  bis V II I ,  der 
B ruchsteine und des Sandes auf d ie  B a u -O b jek te  V II  
und V III ,  dann fiber die B eiste llung  i er T agfubreDi un(j 
D ienstes-K alleschfuhren, angenom m en werden.

Die B edingnisse zu r U ibernahm e dieses Gesch&ftes sind 
folgende:

l )  Jedes Offert muss m it dem obrigkcitlichen  Zeug. 
nisse des laufenden Jah res, iib e r  d ie R echtschaffenheit 
des O ffcrenten , dann m it einem  C ertifikate d e r hiesigen 
H andels- und Gewerbel amm er durch  welches d e r Offerent

Handen geschehene Zustellung, w urden  abgesendet 
w erd en .

Z u g le ich  w ird  bekannt g e m a ch t, d a ss  d e r je n ig e , der die 
A nm eldung in der obigen F r is t  einzubringen u n terla sscn  w fir-  
de, so  an geseh en  w erd en  w ird , a is  w enn er in die U iberw ei- 

ung sein er  F ord eru n g  a n f das obige E n tla stu n gs-K ap ita l  
nach M assgab e  der ihn treffenden R eih en fo lge  e in g ew illig e t  
liatte, und d ass er  fern er bei der V erh andlu ng  n icht w e iter  g e -  
h5rt w erd en  w ird . D er  die A n m eld u n gsfr ist V ersaum end e  
verlier t aueh das R ech t jed er  E inw endu ng und je d e s  R e c h ts -  
m ittel g eg en  ein von  den erscheinenden  B eth eilig ten  im Sinnc  

5  d es  k a is . P a ten tes vom  2 5  Septem ber 1 8 5 0  g e tro ffen es  
U ib erein k om m en , unter der V o ra u sse tzu n g , d ass se in e  F o r ­
derung nach  M ass ihrer b iicherlichen R angordnung a u f das 
E n tla stu n g s-K a p ita l iib erw iesen  w o r d e n , oder im Sinne des 
§ .  27  des k a is . P a ten tes  vom  8 . N ovem ber 185 3  a u f Grund 
und Boden v e rs ich er t geblieben ist.

A u sg efer tig t von  N eu  S a n d ecer  k. k . K re isger ich te  im N a -  
men des bestandenen k. k . T a rn o w er  L an d rech tes.

A us dem R athe des k . k. L a n d rech tes.
T arn ów  am 3 1 . A u gu st 1855 .

K u n d m a c h u n g . ( 3 )

1 2 4 - 3 ]  E d i c t .
[N . 2 92 7 .] Vom  k. k. T arnow er K reisgerichte werden 
Folgę E inschreitens des Hr. K asim ir Grafen S tarzyń­

ski bflcherlichen B esitzers und B ezugsberech tig ten  des im 
T arnow er K reise lieg en d en , in der Landtafel Dom. 152 
pag. 1 vorkoromenden G ates Z dzary  behufs der Zuwei- 
sung der kk. K rakauer G rundentlastungs-M inisterial-C om - 
mission vora 2 5 Ju n i 1 8 5 5  Z. 4 1 4 6  fflr obiges G ut be- 
willigten U rbaria l-E ntschadigungscap ita ls pr. 5 811 fl. 2 0 
kr. CM., diejenigen, denen ein H ypothekarrech t auf den 
genannten G iltern zu steh t, h iem it au fg efo rd ert, ihre 
Forderungen und Ansprfiche lilngstens bis zum 2 Sten F e ­
b ruar 185  6 bei diesem  k. k. G erichte schriftlich oder 
miindlich anzumelden.

D ie A nm eldung ha t zu e n th a lte n : 
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders und seines 
a lifalligen  B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollroacht beizubringen h a t;
den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beztiglich des C ap ita ls , ais auch der 
allfklligen Zinsen, in so w eit d ieselben ein gleiches 
P fandrech t m it dem Capitale geniessen; 
die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post, 
und
wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die N am haft- 
m achung eines hiero ts wohnenden Bevollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , widrigens 
dieselben lediglich  m itte lst der Post an den Anmel- 
der, und zw ar m it gleicher R eeh!sw irkung, wie die 
zu e igenen Ilanden  geschehene Zustellung, wurden 
abgesendet werden.

Z u g le ic h  w ir d  b e k a n n t  g e m a c h t , d a s s  d e r j e n i g e , d e r  
d ie  A n m e l d u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te r l i s s e n
w iirde, so angesehen w erden w ird , ais wenn er in die 
Ueberw eisung seiner F orderung  auf das obige E ntlastungs- 
-Capital nach M assgabe de r ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget h&tte, dass er ferner bei de r V erhandlug 
n icht w eiter gehort werden w ird. D er die Anm eldungsfrist 
V em u m e n d e  verlie rt auch das R ech t jed e r Einw endung 
und jed es R ech tsm itte l gegen  ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P aten tes vom 2 5 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, u n ter der 
V o rau se tzu n g , dass seine F orderung  nach M ass ih rer b ii- 
cherlichen R angordnung  auf das E n tlastungs-C apital Iib er­
wiesen worden, oder im  Since des § 2 7 des kais. P a ­
tentes vom 8 t ;n  N ovem ber 1 8 5  3 auf G rund und B o­
den versichert geblieben ist.

A us dem R athe  des kk. K reisgerichtes.
T arnów  v o n  1 8  D czem ber 1 8 5 5 .

(20 2 )
Se. Exzellenz de r H err  k. k. Landes - P resid en t deś 

K rakauer V erw altungs G ebiethes haben d ie Bezirksam ts- 
kanzlisten  Ludvig  B iernacki und V inzenz Zieliński dann 
den K& m mereikanzlisten A da lb ert W iśniow ski zu Kreis- 
amts - K anzlisten zu ernennen befunden.

K rakau  am 2 6 . Ja n n e r  1 8 5 6 .

(2 oo) O b w ieszczen ie  (s)
[N . 5 8 2 .] Śledziowski M ateusz czeladnik szewski obe­

cnie w W arszaw ie  przebyw ający sta ra  się o paszport emi­
gracyjny w kraj Król. Polskiego. Co podając do publi- 
cznćj wiadomości wzywa się każdego aby o z ichodzić 
m ogącćj ku  tem u przeszkodzie M ag istra t zaw iadom ił.

Z M agistratu  kroi. g ł. M. K rakow a.
K raków  dnia 17 stycznia 185  6 r. Tobiaszek-

b )

c)

d)

K u n d r n a c h u n g 1.

[N . 6 40 .] W egen U iberlassung des B aues eines Schul- 
hauses in R udaw a w ird die Offentliche L izita tionsverhand­
lung am 5 ten  F eb ru a r und im F a lle  eines ungdnstigen 
Frfolges am 1 3 ten  F eb ru ar 185  6 bei dem k. k. B ezirks- 
amte in Krzeszowice gegen  E rlag  eines 1 0 -perzentigen 
Vadium s abgehalten  werden. D er K ostenbetrag  is t 4 0 3 9  
9. 13 k r. CMze und kónnen den P lan  die VorausmasS 
und die B edingungen in de r K anzlei des Bezirksam tes 
eingesendet werden. —  K . k. B ezirksam t.

Krzeszowice 6 ten  Ja n n e r  185  6 . (1 9  0—3 )

( 1 9 8 )  K u n d m a c l i u n g .  (6 )
M ittwoch den 3 0 ten  Jan n e r 1 8 5 6  w erden zu Kenty, 
F re itag  „  l te n  F eb ru a r „ „ B iała ,
Montag „ 4 ten  v „ „ A ndiychau,
D ienstag „ 5 ten  n „ „ Sajbuscb,
M ontag „ 11 ten  „ „ „ Z ator,
D ienstag „ 1 2 ten  „ „ v Oświęcim,
an  joóem  dieser T a g e  g e g e n  1 0 0  StUck k. k . Oberz&h- 
l ig e  D ie n s tp fe r d e  an  den M eistbiethenden gegen  gleich- 
bare B ezahlung óffentlich veraussert.

W ovon die allgem eine V erlau tbarung  geschieht.
Vom k. k. Commando d e r m ahr. scbles. 195  Corps Pro- 

cento Division.
Zator am 2 5 ten  Janner 185 6.

N . 9 9 8 3 . E d i c t .

N .  1 9  9 . E d i c t .  ( 1 3 9 - 3 )

Vom k. k. K reisgerich te  zu Rzeszów w ird durch gc- 
genw artiges E d ic t b ekann t gem ach t: E s sei von diesem 
G erichte in die EriiffnuDg eines Konkurses Qber das ge- 
sam te bew egliche und in G alizien befindliche unbew eg- 
liche V erm iigen des hiesiegen Handelsm ann D avid W it-  
tels gew illig t worden.

E s w ird daher jed erm ann  der an D avid W itte ls  eine 
Forderung  zu ste llen  be rech tig t zu sein g la u b t, h ierm it 
e rinnert bis zum 1 6  A pril 1 8 5  6 die A nm eldung s iner 
F orderung  in  F orm  einer form licher K lage w ider H errn  
Ju r . D r. Zbyszew ski als V e rtre te r  der D avid W illeschen 
Concursmasse bei diesem  k . k . K reisgerichte so gewiss 
einzureichi n , und in derselben n icht nur die R ich tigkeit 
seiner F o rd eru n g , sondern auch das R e ch t, k ra ft dessen 
er in eine der gesetzlich  bestim m ten Klassen gesetz t zu 
werden v e rlan g t, zu e rw e ise n , w idrigens nach V erflies-

( 3 S - 3 J

Vom k . k . T arn ow er  L an d rech te  w erd en  in F o lg e  E m - 
sch re iten s  des H errn S ta n is la u s  K otarski und r. u”e
gundc K otarsk a  in e igenen und a ls  V orm underin der l a " 
M arianna K otarsk a  bueh erlicher B esitzer  und « « z «Ss “c1r! 5 ‘l" 
tigten  der im J a s lo cr  K reise  liegen d en , ■„ der L an d tafel Dorn 
1 17 n 1 52  ot D 2 1 8  nag. 4 1 4 . dann Dorn cod p. 176 . et 
Dom . cod p. 16 4  vorkom m en dcn G utcr B r z y s k ,  U jazd und 
K łod ow a B eh ufs der Z u w eisu n g  der m ,t AupSpr„ ch der k k. 
G rund en tlastun gsbezirks C om m issm n m J a s lo  vom 25ten Fe- 
bruar 1855 . fu r  ob ige G iiter u. ■ j ■ nil 16 ,429 fl ,
fur U jazd mit 15511  fl m,lt 860 9  «■

k r  a l s o  fa r  a lle  G utter m it J 0 ,5 5 0  f l.  37%  kr. in Con.k r . a l s o  fiir  a l l e  
Mze" d e f in i t i v  e r m i t t e l t e n  u r « » ; J - ^ - ^ ^ u n g s c a p n a 1, d . e -  
i e n i c e n  d e n e n  H y p o t h e k a r r e c h t  a u f  d t n  ^ e n a n n t e n  Gutern z u -  
t t e h l  hiem it a u f / e f o r d e r t  ihre F orderungen und A nsprfiche 
l a n e r s t c n s  b i s  zum  M a r z  18ob . bei k . k. K r e is -  G erichte

in nf  " S ' i S "
. )  t u T ' n l l  V o! '  ""'j Z . l i . m . n , ,  dann U  .h n -

o r t e s  ( H a u s - N r o )  d e s  A n m e ld e r s  und  s e in e s  a l l f a l -  
l ig e n  B e v o l l m a c h t i g t e n ,  vvelcher eine mit den g e s e tz l i -  
ch en  E r f o r d e r n i s s e n  v erseh en e  und leg a l i s i r t e  V ollm acht
beizubringen h a t;

b j den B etra g  der angesproch en en  H ypothekarforderu ng, 
so w o h l an K a p ita ł, und Z m s en , in 80 w e it d ieselben  
ein g le ich es  P fan d rech t m it dem K apitale g e n ie sse n ;  

c j  die b iich erliche B ezeichnu ng der angem eldeten  P o s t , und 
d l w en n  der A nm elder seincn  A ufenthalt au sserh alb  des  

S p re n g e ls  d ie ses  . . G erichtes hat, die N am h aftm a-
chun g e in es h ieror s w olm enden B evollm ach tig ten , zur  
A nnahm e g erich tlich er  V erordnungen, w id rigen s d ie s e l-  
bcn led ig lich  mi c s  der P ost an den A n m eld er , und 
z w a r  m it g le ich er  K ech tsw irk u n g , w ie  die zu  e igenen

( 2 1 5 ) E d i c t . ( 1 - 3 )

[N . 1 4 1 7 .]  Vom T arnow er k. k. K reisgerichte wird 
m ittelst gegenw&rtigen E dictes bekann t g em ach :, es habe 
wider Onufrius U jejski und dessen allenfffllige E rben 
und R echtsnehm er unbekannten  W ohnortes. —  F r. A le­
xandra  de Strzyżow skie S tadnicka im eigenen N am en und 
als M u tter und V orm underin  Nansens i b r e r  m inderjahri- 
gen T o eh ter Eugenia, S ta n is ła w a ,  Ludw ika 8 N am en Sta- 
daicka w egen E x t a b u l i r u n g  der durch M ichael R ola W ol­
ski iiber den GQtern Rzuchowa sichergestellte  C s tn fo i  
pr. 2 1 6 5  flp. 2 9 gr., unterm  3 l te n  O ctober 85 5 Z- 
1417  eine K lage angebrach t und um  rich terliche Hilfc 
g eb eten , w oriiber zur m dndlichen V erhandlung  dieser 
S treitsache der T erm in auf den 2 7ten M arz 185 6 10 
U hr V . M. festgesetzt wurde.

Da der A ufenthaltsort des B elangten  unbekannt is t ,  so 
hat das k. k. K re isgerich t zu dereń  V e rtre tu n g  und auf 
ihre G efahr und K osten den h iesigen L andes- und Ge- 
richts - Advok. D r. Serda m it Substitu irung  des Landes- 
und G erichts - Advok. D r. R utow ski als C urator bestellt, 
m it welchcm die angebrachte  R echtssacke nach de r fiir 
Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt wer­
den wird.

D urch dieses E d ic t w erden dem nach die B elangten  erin- 
n e r t, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, 
oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V er­
tre te r  m itzu th e ilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu wahlen und diesem K reisgerichte anzuzeigen fiberhaupt 
d ie zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm assigen 
R echtsm itte l zu e rgreifen , indem sie sich die aus dereO 
V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst beizumesseo 
haben werden. m

T arnów  den 18. D ezem ber 1 8 5 5 .
Aus dem R ath e  des k. k. K reisgerichte.

Do numeni dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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(183) Konkuisausschreibung. (i.3)
[ad Nr. 3 3,6 0 9.] Zur Besetzung der Erledigten Stadt- 

hebammenstelle zu Biała, Wadowicer Kreises, mit welcher 
eine Bestellung jiikrlichcr 80 fl. CMze verbunden, wird 
der Konkurs bis Ende Februar dieses Jahres ausgeschrie- 
ben. Bewerberinnen um diese 8telle haben ihre Gesuche 
welche mit einer Abscbrift ihres Befahigungs - Diploms’ 
ibrern Taufsckeine, einem M oralitats-Zeugaisse und der 
Nachwe.sung .hrer b.sher geleisteten Dienste und sonsti- 
gen Yerdienste , belegt sein mtissen, bis zum festgesetz­
ten Concurs-Termme bei dem Stadtmagistrate zu Biała 
erazureichen. _  Von der k . k . LandesregieruDg.

Krakau am 21  Janner 185 6.

Cl89) E d i c t. Ci-3)
[z. Z. 844 u. 84 6.] Yom k. k. Rzeszower Kreisge- 

richte wird alien auf den, dem H erm  Heinrich und der 
Frau Rosalia Nowakowska, gehórigen, im Rzeszower Krei- 
se gelegenen G utem  Przybyezdwka mit ihren Forderun- 
gen versicherten Glaubigern hiemit bekannt gegeben,
dass m it dem  E n tsc h a d ig u n g sa u ssp ru c h e  d e r  k. k. G ru n d -
entlastungsbezirkskommission in Rzeszów vom 3 0 April 
1855 for diese G&tcr ein Urbarial-EntschŁdigungs-Capi- 
tal von 9 6 63 Gulden CMze in Grundentlastungs-Obliga- 
tionen erm ittelt worden ist. Es werden daher sammtliche 
“ i t  ihren Forderungen auf diesen Gutem versicherten 
Glaubiger aufgi f  rd e r t , entweder mUndlich bei der zu 
diesem Zwecke hiergeriehts bestehenden Commission, oder 
^^riftlich durch das Einreichungsprotokoll dieses k. k. 
Kreisgerichtes ihre Anmeldungen, unter genauer Angabe 
des Vor- und Zunamens und W ohnortes (Hausnummer) 

es Anmelders und seines allenfalligen Bevollm&chtigten, 
weleher eine mit dem gesetzlichen E ’fordernisse versehene 
“nd ^galisirte Vollmacht beizubringen hat, unter Angabe 

e® Betrag8, der angesprochenen Hipothekarforderung so- 
* d  beziigliclf des K apitals, ais auch der allenfalligen 

*usen, insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
em kapitale geniessen, unter bGcherlicher Bezeichnung 

der angemeldeten P ost, und wenn der Anmelder seinen 
" ’uenthalt ausser dieses k. k. Kreisgerichts ha t, unter 
. aŁ®taftmachung eines daselbst befindliehen Ilevollmach- 

‘‘g ttn  zur Annahme der geriohtlichen Vorladungen, wi­
d e n s  dieselben lediglich mittelst mit der Post an den 
Amnelder, und zwar mit gleicher Rechtsw irkung, wie 
d*e zu eigenen Handen geschehene Zustellung wtlrden 
abgegendet werden, um so sieherer bis einschliesslich den 
31 ten Marz 185 6 zu uberreichen, widrigens der sich 
nicht meldende Gliłubiger bei der seinerzeit zur Verneh- 
mung der Interessenten zu bestimmenden Tagsatzung 
nieht mehr gehórt, er in die Ueberweisung seiner For- 
derung, auf das bereits crmittelte Entlastungskapital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge einwilligend an- 
gesehen werden wird und das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erschienenen 
Interessenten im Sinne des §. 5 des Patentes vom 2 5. 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen unter der 
Voraussetzung verliert, dass seine Forderung, nach Mass­
gabe ihrer bOcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs­
kapital Uberwiesen worden, oder nach Massgabe des §. 
2 7 des kaiserliehen Patentes vom 8. November 185 3 
auf Grund und Bcden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichte.
Rzeszów am 24. Dezember 1855. _______

( 1 8 0 )  Lizitations-Ankundigung. ( i s )
[N . 989.] Am 26 ten Februar 185 6 win ei ir^ an-

k . zjztz
s r - ^ - s .  — ■ , ,

Klf. D a v o n  ist der von der Pfarrwohnung befindliche 
Theil des Gartens, in so weit die Wirthschaftsgeb&u- 
de reichen, der Pfarr-Administrator Gberlassen, da­
her von der Verpachtung ausgeschlossen.

c) an Messalien von der Muszyner Innsassen 45 Ktz. 
Korn und eben so viel Haber.

Feriier wórden der Verpachtung unterzogen, die 
Einkunfte des Pfarrgutes Wierchomla wielka wel- 
che bestehen aus

d ) 3 2 Joch 4 9 9 | | Klf. Acker
e) 7 „ 140 „ „ Garten und Wiesen
f)  82 „ 818 „ „ Hutweiden, wobei bemerkt

w ird, dass 3 Joch 440  Q  Klf. Garten und 8 Joch
Hutweiden in Acker verwandelt worden sind, daher 
sich der Flftchen Inhalt bei Acker um 11 Joch 440 
I I Klf. vermehrt, dagegen bei Garten urifl Hutwei­
den um so viel geringer herausgestellt.

g ) Der Nutzen der Brettsage sammt einer Zugabe von 
150 StOck, 14 bis 2 2 zollige abstandigen und Gber- 
etandigen Tannenstammen aus den W ierchomler 
Walduogen, ohne Zufuhr und Erzeugung, welche 
der Caal-Eorster dem Temporalier-Pachter auszeichnen 
wird.

h) Der Nutzen einer zweigangigen Mahlmilhle und
i) einer WalkmOhle mit 4. Stampfen.
k) Der Nutzen der Propination sammt einem W irths- 

hause,
1) Der Nutzen von 2 Stiick Melkkiihen und eines Bie-

nenstockes.
m) 30 N. ((• Klf. hartes Brennholz, welches der Er- 

steber aus der vorhandenen Lager- und abstandigen 
Buchenholze sich selbst erzeugen und zuzufflhren hat.

Her Fiskalpreis fiir die Einkunfte in Muszyna 
und des Ffargutcs W ierchomla wielka betragt zu- 
sammen 746 11. 1 5 ‘/4 kr. CM ze, wovon vor der 
Lizitation das 1 0 %  Vadium im Baaren zu erle-

Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehorde ihres Wohnbe- 
zirkes hicramts zu uberreichen.

‘nshesondere nachzuweisen: 
er , urtsort, das Alter, der Stand und die Religion. 

Die zurGefegelegten Studien.
Die Kenntuiss der deutschen und polnischen, oder ei­

ner andern slavisehen Sprache.
Zugleich haben die Rewerber unzugeben, ob und in 

we c em ira  e sie m it einem Beamten der Bochniaer 
Kre.sbehórde verwandt oder verschw&gert sind.

6 %  % . “  iiber die bisherige Dienstlei-
8 ’ u erv  , a 'Sweden, Verwendung, M oralitat und 
politischen Verhalten, ist die nach dem vorgeschriebenen
Formulare ausgefertzgte Qualifikations-Tabelle beizubringen.

K. k. Kreisbehorde Bochnia am 2 4. Janner 185 6

gen ist.
Nebstbei erhalt der E rsteher folgenden fundus 

instructus u. z.
in Muszyna

1 %  Koretz W interkorn welches jedoch nicht angebaut 
ist, und 3 Koretz Gerste, 10 Koretz H aber;

in Wierzchomla Wielka 
3 Koretz W interkorn angebaut, 12 Garnetz Somrner- 
W eitzen, 4 Koretz Gerste, 15 Koretz Haber, 15 Koretz 
Kartoffeln, 8 Garnetz Klee angebaut, 16 Garnetz Hanf- 
saamen und 4 Garnetz Leinsaamen, dann ein paar Ochsen; 
welchen fundus instructus der Pachter bei seinem Aus- 
tritte  wieder zurilckzulassen verpflichtet ist.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Sandetz am 18. Janner 1856 .

(209) Kundmachung. t1-3)
[ad N. 141.] Im  Nacbhange zu der h. v. Konkursaus- 

ausschreibung vom 21teu Dezember 1 8 5 5  Z. 6 8 6 4  praes. 
hinsichtlich der in diesem Verwaltungsgebiethe noch zu 
hesctzenden adjutirt -,n und unendtgeldlichen Konzeptsprak- 
Lkanten-Stelien wird bekannt gegeben, dass den Bewer- 

6rn aus anderen K ronlandern, insoferne dieselben ihre 
g^kliche Bedurflic hkeit nachzuweisen vermogen in Folge 

asses des h. Ministeriums des Inneren vom 14ten 
agU8t 185 5 Z. 89 71 M I. eine Aversual-Reisever- 

un6 von 1 fl. fiir jede bis zu ihren neuen Bcstim- 
&sort zuriickzuiegende Me le zugestanden wird.

, _ V ig e n s  wird die bezogene Konkursausschreibung
>a berechtigt, dass bei dieser k . k. Statthalterei-Ab- 

1 ®d°ng noch 2 2 Konzeptspraktikanten-Stellen m i t und 
° h n e  Adjutum zu besetzen sind.
°m Praesidium der k. k . Statthalterei-Abtheilung.

Kaschau den 9ten Janner 185 6.

[Z. 150]. FJ d  i  k  t .  (2 0 8 -1 )
Vom k. k. Bezirksamte Biała als Gericht wird hiemit 

bekannt gemacht, dass Ober Ansuchen des Johann Spa­
d e r  und der Frau Auguste Kaider aus Biała, die den 
Eheleuten Georg und Marianna Jenkner gehonge Hkus- 
lerstelle sub N r. 12 in Lipnik, bestebend aus dem aus 
Holz erbauten Hause und 214 Q "  Gartengrund, wegen 
dem Ersteren schuldigen 82 fl. und der Letzteren 120 
fl. CMze, am 3. Miirz und 3. April 1856 jedes mal 
um 9 Uhr F riih  in der dasigen Gerichtskanzelei mit dem 
Bemerken meistbiethend veraussert werden wird, dass die- 
selbe bei keiner dieser Feilbiethungstagfahrten unter dem 
erhobenen Schatzwerthe pr 165 11 18 xr. CMze me t

b^Kaidhfstige werden zu dieser Feilbiethungstagfahrt mit 
dem Bemerken vorgeladen, dass sie sich mit dem 10 /„ 
Vadium im Betrage von 16 fl. 1 8 xr CMze zu ver- 

u u v. . naheren Lizitationabedingmsse kónnen
sehen haben , wahrend den Amtsstunden
vor der Lizitation hieramts waurenu
eingesehen werden.

Biała den 15ten Janner 1855.
Her k. k. Bezirksvorsteher.

Kundmachung.
[Z. 6 81.] Zur Sicherstellung der Bauzeug-Anschaffung 

Kir den Bedarf des den Krakauer Strassenbezirkes ira 
J . 1856 wird die Lizitations-Verhandlung am 15ten Fe­
bruar 1 8 56 in die 9te Vormittags-Stunde bei d itser k. k. 
Kreisbehorde abgehalten werden.

Die Anbothe kennen von dun Dnternehmungslustigen 
entweder bei der Veihandlung selbst mdndlich oder vor 
und wahrend der VerhandluDg mittelst schriftlichen Offerte 
gemacht und muss jeder Anboth mit der von dem Fis- 
kalpreise pr. 287 fl. %  kr. entfallunden 10/too Vadium 
von 2 9 fl. versichert werden.

Die Einsichtsnahme der K osteniiberschlage und son- 
stige Lizitationsbedingnisse steh wahrend den gewóhnli- 
cben Amtsstunden Jedermann frei. ( l 84 )

Licitations-Ankiindigung.
[N . 1 1 6.] D er Aufbau eines neuen A rrestgebaudes bei 

dem  k. B ezirksam te zu Krynica wird m itte lst einer offent- 
lichen L iz ita tio n , an d e n , die m indeste V erg lltu n g  for- 
dernden B aulustigen Gberlassen.

Die Lizitation wird bei dem k. Bezirksamte zu Kry­
nica am 11 ten F ebruar 1. J -  nDgehalteu werden.

Der Fiskalpreis b e tra g t 1 689 fl. 2 8*/4 kr. CMze.
Schriftliche Offerten werden auch angenommen und 

-die iibrigen Bedingungen werden bei der Lizitation be- 
kanut gemacht werden. —.V o n  der k. k. Kreisbehorde.

Sandez am 2 8. Janner 185 6. (1 9  2-1-3)

Kundmachung'.
[N. 864.] Behufs Ueberlassung der grosseren Repa-

rationsherstellungen im K rakauer Strassenbaubezirke zur
Ausfuhrung ,m Unternehmungswege wird die lizitatori-
sche Verhandlung wiederholt am 2 5ten Februar 1. J.
um 9 Uhr Vormittags bei dieser k. k. Kreisbehorde ge- 
pflogen werden.

Die Konstrvationsherstellungen sind:
1) Auf der schlesischen Strasse der Neubau des schad-

a tea. ana s 9 9 und den hochortig genehmig- 
ten Łiskalpreis von 2 62 fl. 5 1 / k r CMze

2 ) Auf derselbeu Strasse der Umbau des einge’sturzten 
Sehlauches N . 4 2 in einen Kanal um den Fiskal- 
preis von 219 fl. 4 6 kr. CMze.

3 ) Auf der Porember Strasse d e r 'u e b e rb a u  des Ka- 
nals N r. 7 gegen eine VergGtung von 2 51 fl. 
1 7 %  kr. CMze. h

4 ) Auf der Lobsower Strasse die Erbauung einer BrQcke 
statt des vom Hochwasser zerstorten Kanals Nro 3 
um den Fiskalpreis von 3 74 fl. 4 7  kr. in CMze.

Jedem Unternehmungslustigen steht es Irei seinen An- 
bot entweder mundlich bei der Lizitationsverhandlung 
oder vor und wahrend dieser Verhandlung mittelst schrift- 
1-cher, bei dieser k. k. Kreisbehorde einzubringenden 
U nerte zu machen.

Jeder Unternehmungslustige muss seinen Anbot durch 
Erlag ernes 5 /„ Vadiums von den erwahnten Fiskalprei- 
sen versichern, welches Vadium von dem Ersteher zu 
5 /„ erganzt werden muss, den iibrigen Lizitanten aber 
gleich nach beendeter Verhandlung zuriickgestellt wird.

Die sonstigen Lizitationsbedingungen so wie die Plane 
und KostenOberschlage kOnnen vor der Lizitation in den 
gewohnlichen Am setunden bei dieser k. k. Kreisbehorde 
eingesehen werden.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Krakau am 25. Janner 1856. (2 1 2 )

dige gewesene Handelsmann Samuel Lemel Meisels, wel­
cher sich unbefugt in England aufhalt, in Gemitssheit des 
allerhOhsten Patents von 2 4. M arz 1832 §. 32. vorge- 
ladeu, und zur RGckehr in seine Heimat, oder Rechtferti- 
gung seiner un efugten Abwesenheit im Auslande, in der 
vom Tage der Emschaltung dieses Einberufung-Edikts in 
dem Amtsblatte der Lem berger Zeitung zu rechnenden 
Frist von 6 Monaten mit dem Bedeuten aufgefordert, dass 
nach Ablauf dieser Frist gegen demselben nach dem aller­
hOhsten Auswanderungs-Patente von 2 4 . Marz 183 2. 
werde verfahren und die darin festgesetzten rechtlichen 
Folgen und Strafen unnachsichtlich werden in Vollzug
gesetzt werden.

Krakau den 14. J  inner 1856.

Einberufungs-Edict.
[N. 33 ,868.] Von der k. k. Landesregierung des Kra­

kauer Verwaltungsgebiets wird der nach Krakau zustan- 
dige Privat-Ingeneur Ernest Bauman, welcher sich unbe­
fugt in Preussen aufhalt, im Grunde des allerhochsten 
Patentes vom 24. Marz 1832 §. 32 dnrch gegenwarti- 
ges E dikt vorgeladen und zur RGckkehr nach Krakau 
oder Rechtfertigung seiner unbefugten Abwesenheit im 
Auslande in der vom Tage der Einschaltung dieses Ein- 
berufungs-Edikts in dem Amtsblatte der Lemberger Zei­
tung zurechnenden F rist vom 3 Monaten, mit dem Be­
deuten aufgefordert, dass nach Verstreichung dieser Frist, 
gegen denselben nach dem allerhOchsten Auswanderungs- 
Patente vom 2 4. M arz 1832 werde verfahren, und die 
darin festgesetzten rechtlichen Folgen und Strafen un- 
nachsichtlich werden in Vollzug gesetzt werden.

K rakau den 15. Janner 1856 . ( 1 3 S--8 )

( 2 1 3 - 1 -3 )  Kundmachung.
[Z. 141.] M it Bezug auf die unterm 2ten d. M. er- 

folgte Konkursausschreibung zur Besetzung von 10 adju- 
tirten und 11 unentgeltlicheu Konzeptspraktikanten im 
Pressburger Verwaltungsgebiethe wird hiemit verlaut- 
bare t, dass das h. k. k. Finaozministerium im Eiuver 
nehmen mit dem h. Ministerium des Innern jenen Be- 
werbern aus anderen Kronlandern, welche um erledigte 
Konzeptspraktikantenstellen in U ngarn, einschreiten, in­
soferne dieselben ibre wirkliche Bedurftigkeit nachzuwei­
sen vermOgen, im Falle ihrer Aufnahm e eine Aversual 
Reiseentschiidigung von 1 fl. CMze far jede bis zu ih- 
rem neuen Bestimmungsort zurfickzulegende Meile und 
allenfalls auch angemessene Vorschusse hierauf zur Er- 
moglichung der Abreise zuzugestehen befunden hat.

Zu diesem Behufe werden die Bewerber um Konzepts- 
praktikantenstellen, welche auf diese Reiseentschiidigung 
Auspruch zu machen in der Lage sind, und darum aus-

‘ i n ™ U , ] .  D «  Ł  k. . u i t t
gm icht, m r l  Uber AnBuihen ^  k k Steueramte
gdw in die Amortisierung des ^  ^  Jogef Thaler
Głogów ausgestellten aut N ationalanlehens vom
lautenden Ctr.ifi)ates Nro ja a n e r 185 6 falligen
Jahre  1854 worauf dl0 eingezahlt wurden
14 Raten mit Sieben Gulden
bewilliget. auf das gedachte

Es werden alle diejenigen w e c j,aben glauben
Certificat einen rechtlichen Anspruc Eineg j ah.
aufgefordert, ihre allfalligen Rochte Edictal8termi-
res darzuthun, widrigens nach Ab, TTrkunde amortisirt, 
nes Gber neuerliches Ansucben die
und fttr null und nichtig erklart wer ' 18 .

K. k. Bezirksamt Głogów als B e z r r k s g e r ic b ^ ^ ^  
Janner 1 856 . ------- -------

( i88) . Kundmachung. k
[N. 1188.] Zur Besetzung. der ei e . m;t dem 

behorde in Bochnia erledigten Registran en^ fg in der 
Jabresgehalte von 5 00 fl. CMze wird der nflChaltung
Dauer von 4 Wochen vom Tage der dritten #
desselben in die K rakauer L andes-Zeitung » 
rechnet, hiemit ausgeschrieben. ^ jvfas3.

Die Bewerber um diese Stelle haben 1 _ prordnung 
gab der §§. 12  und 13, der h. ^ " ^ x V ,  N r 
vom 17. Marz 185 5, (Reichsgesetzblatt, vorge.
5 2 , Seite 3 3 7 ) instruirten Gesuche m .tte ls^

- I m . a A  r t n h  A n r i  a m

driicklich ansuchen angewieseu, ausser dea in der h. 0 .
Konkursausschreibung von 2ten d. M. namhaft gemachten 
Erfordernissen, durch ein beglaubigtes Zeugmss auch ihre 
wirkliche BedGrftigkeit nachzuweisen.

In  Anbetracht der gegenwartigen Ze.tverh4ltn.sse dGr- 
fen laut h. Ermkchtigung fte die gedachten Bewerber 
aus anderen Kronlandern, insoferne sie en Anforderun- 
gen ihrer Bestimmung entsprechen, bis zu ihrer Befór- 
derung auf wirkliche Beamtenstellen bei wirklichem Be- 
darfe perjodische Remunerationen bis zuin Betrage von 
100 fl. in einem Jahre bei den hohen Mmisterien in 
Antrag gebracht werden.

Pressburg am l l te n  Jknner 185 6.
Vom Praesidium der Pressburger k. k. Statthalterei- 

Abtheilung^________________

N ass Konkurs-A usschreibung. (94-3)
Zur W iederbesetzung der erledigten Adjunktenstellen 

bei den gemischten Bezirksftmtern in Krosno, Jasloer 
Kreises, und Myślenice Wadowicer Kreises mit dem Ge- 
halte von 7 00 fl. CM und dem Vorrflckungsrechte in die 
hóhere Gehaltsstuffe von 8 0 0  fl. wird der Concurs bis
zum 6. Februar 1. J. ausgeschrieben,

Bewerber um diese Dienststellen haben ihre Gesuche, 
unter Nachweisuog der zuruokgelegten juridisch-politischen 
Studien, dann der Befahigung zur AusQbung des Rich- 
teramtes und der politischen Gescbflfts-Verwaltung, wenij, 
dieselben bereits angestellt sind, im W ege ihrer Vorge- 
setzten Behorde, und wenn sie bisher nicht angestellt 
sind im W ege der Kreis-BehSrde in deren Kreise sie 
ihren W ohnort haben, an die Jasloer Kreis-BehGrde be. 
zGglich der Adjunctenstelle in Krosno, und an die Wa. 
dowicer Kreis-Behorde bezflglioh der Adjunctenstelle ii 
Myślenice zu uberreichen.

Von der k. k. Standigen Commission fflr Personal An- 
gelegenheiten der gemischten Bezirks-Aemter.

Krakau am 5ten Janner 1856.]

C134) Einberufungs-Edict. (»)
(N . 33 ,583 ). Von d e r  k. k. L a n d e sre g ie ru n g  des K ra ­

kauer Verwaltungsgebiets, w ird  d e r  nach K rak au  zustfin-

(N. 3 6 2 .) E d i c t .  ( 1 3 8 - 3 )
Die nacbstehenden vom Hause illegal abwesenden mi- 

litarpflichtigen Individuen und zw ar:
aus Aeu - Sandez

Jakob M u h a l ik ........................................................H. Nro 365
Michael Turek  ................................................ r 450
Franz S ty c z e ń s k i ...............................................  n 14
Franz J e l o n e k ....................................................  » 43
August Malarz  ....................................  » 4 4 8
Peter  ....................................................  » 134
Michael M r o z o w ic z .......................................... n 321
Stanislaus B ra c h e l..........................................
Christian R i l l e ...............................................
Johann T u czy ó sk i..........................................
Simon Schweid  ..........................................
Leib L i n k e r .....................................................
Samuel Isak B o h i n ................................ ......
N athan Abe L u s tb a d e r ................................
Iser K n o b lo c h ................................................
Saul F u c h s .....................................................
Oscher L a n d a u e r ..........................................
Nuchen W e in f e ld ..........................................
Benjamin G r u n b e r g .....................................
Salke H e l le r .....................................................
Hersch G o ld fin g er..........................................
Moses H ochhauser..........................................
Aron B u x b a u m ................................................
Haskel S e h im m e l..........................................

aus Zialubincze
Simon H e r l ................................................
Itzig  H e r l .....................................................
Johann Szugalek . . . . . .
Joseph K l a g .....................................
Franz G a w l i k ..........................................

aus '/jaw ad a
Michael P o r e m b a ................................
M artin S c h m itl in g e r .....................................
Moses S te in h o f ................................................

aus Rdziosłów  
Josef F e c k o ................................................

aus Dąbrówka

71
r>
»
»

Adalbert Czoch . 

Adam W ójcik
aus Skrzetta

C

aus Just
Josef Krzeszowski

Anton Górecki

Mathias Kotuś

Ignac Fularz

Jakob Klimek

Michael Kasana

Kasper Koral .

Jakób Buxbaum 
Joseph Grzybek

Jankel W e'ner

Peter Golenia

Adam Kościółek 
Feliks Kowalik

Theodor Zaczek

Martin Nossal

Mathias Majocha

aus Klęczany 
• • • • • • * • • •

aus K rasne  
•  • • • • • • • « •

aus W itowice dolne

aus <Leki

429
418
567
542
118
118
167
186
199
204
219
223
233
235
243
249
252

29
29
41
42 

108

24
92
96

28

42

11

12

19

49

22

34
aus Łeka

\Volf Silbermann 
Nathan Ring

aus Librantow a
V 61

aus Januszow a 16
32.................................................... r>

»
aus Wielopole

V 26

aus D ą b ro w a
w 8

aus F r y c o w a  
; .  • • '  * 29

‘  a u s  ’jVawojoica
w 59

•  •  •  •  •  •  •  ,  

aus Popardowa 7) 62

aus Z iotne
7) 10

aus Sienna
n

»

35

3
3
8
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92

aus Zbyszyce
Franz Karwala . • • * • * * , • • •  * »

aus Zełeznikowa
Stanislaus Swiderski . .............................. „

aus Poremba mała
Abe L u s t b a d e r ............................................................
Mośea Lustbader  ........................... » 12
werden aufgefordert, binnen langstens 6 W ocben in ihre
H eim at zurQckehren widrigenfals sie ais Rekrutirungsflurht- 
lin ge angesehen und hiernach behandelt werden wurden. 

Vom k. k. politischen Bezirks-Amte.
Neusandez am 17 Janner 1 8 5 6 .

(1 5 5 )  K u n d m a c h u n g  ( s )
[N. 5 1 7 3 l / 1855.] Die Tabak-Gross-Trafik in Zaleszczyk, 

mit welcher auch der Klein-Verschleiss der Stempelmar- 
ken der niederen G attungen verbunden ist, ist im W ege 
der Concurrenz zu verleihen.

Die schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 15. 
Februar 185 6 bei der k. k. K am eral-Bez.-Yerwaltung 
ia  Tarnopol, belegt m it dem Vadium von H undert Zehn 
Gulden CMze einzulangen.

Die Fassung des Tabak-M aterials hat in den 5 Mei- 
len entfernten Aerarial-Magazine in Jagielnica und die 
Fassung der Stempelmarken in loco beim Steueramte zu 
gescbehen.

D er M aterial-Verkehr betrug im v. J. 1854  42 ,000  ft, 
jm Gelde 2 6,000 fl.

Die n&heren Bedingnisse und der Ertr&gniss-Ausweis 
kann bei der gedachten Bezirks-Verwaltung und der Fi- 
nanz-Landes-Direction eingeseben werden.

Lemberg am 4. Janner 185 6.

[N . 32 ,923 .] O bw ieszczenie. ( 128 . 2)
Podaje się do publicznej wiadomości, że effekta poni- 

żćj umieszczającym się wykazem objęte w roku 1853 do 
depozytu tutejszego złożono, jako od osób podejrzanych 
odebrane lub do niewiadomych właścicieli należące w dniu 
24 kwietnia b. r. w gmachu Magistratualnym przez licy- 
tacyą publiczną sprzedanemi będą. —  M agistrat wzywa 
przeto wszystkich, którzyby prawa własności do którego 
bądź przedmiotu udowodnić m ogli, aby z żądaniem swóm 
przed licytaeyą zgłosić się nieomieszkali.

Kraków dnia 6 stycznia 185 6 r.
Tobiaszek. 

W yszczególnienie efektów.
Kulczyk jeden i pół złotego —  pierścionek złoty bez 

szkła i wyobrażenie Chrystusa na szkle malowane ka­
wałek z monstrancyi wyzłacany —  tabakierka srebrna ma­
la —  obrączka złota koronnego ślubna —  brosza złota 
emaliowana—  pierścionek złoty z różowym szkłem.

Talerzyków mosiężnych chirurgicznych trzy— moździerz 
mosiężny z tłuczkiem ułamanym —  rądel miedziany stary 
spalony —  pieczątka mosiężna.

Garnków żelaznych p ięć—  kłotka zepsuta bez klucza—  
naszelnik żelazny od wozu —  sworzeń żelazny od wozu—  
kowadła żelazne - kłotka zepsuta bez k lucza—  klucz 
od wozu —  dłuto —- kłotek z e p s u ty c h  dwie i złuto 
kłotka zepsuta —  kłotek dwie bez kluczy zepsutych —  
dłuto oprawne —  kłotek zepsutych dwie —  świderek ma­
ł y —  d łu to —  moźdz:erz żelazny z tłuczkiem —  dłuta—  
świderek —  piłka ręczna stara i szydła dłuto nieopra- 
w ne—  tygielek żelazny spalony—  żelaza od młynka do 
kawy spalone—  siek ierka—  młoteczek i różne żelaziwa

  kielni murarskich dwie —  waga mu-
żelaza kawałków

drobne spalone
rarska —  kłotka bez klucza zepsuta 
d w a—  krata żelazna—  dłuto stare.

Talesy żydowskich trzy —  poduszka —  kołdra stara—  
prześcieradeł d w a —  bonżurek w kratę — ■ koszula męz- 
k a —  kamizelka aksamitna kolorowa—  sukmana biała 
surdutów liberyjnych granatowych trzy —  płaszcz pias­
kowy sukienny —  Chusteczka do nosa —  mantela jedw a­
bna czarna stara —  serweta zła —  koszula męzka 
płaszczyk kobiecy w kra tkę—  flaneli kolrrowćj kawałek 
chustka biała na głowę —  serweta biała chusteczek 
do nosa białych starych tr z y — pończoch wełnianych pa­
ra  jedna starych -  koszul dwie i koca kawałek —  lamy 
z płaszcza kawałek -  spódniczek dwie z tych jedna wa­
towana i chustka derowa stara — Chustka derowa w pasy 
stara — fartuszek lila w kratkę —  żupan sukienny kobićcy 
i rcńtuszek płócienny biały— chusteczka do nosa biała 
surdut piaskowy liberyjny— chustka derowa w kratę biała 
chusteczka niebieska w kratkę —  kożuch chłopski stary
koszula   poduszek w sypkach niebieskich dwie —  koł-
dła stara —  spodni letnich para jedna —  tużurek stary 
letni — koszula męzka —  skarpetek nicianych para je ­
dna — obrus biały stary z ły —  koszula kobieca jedna 
obrus —  chusteczka do nosa biała —  poóczooh starych 
par dwie, szlafrok płócienkowy w kratkę—  materyi z kwia­
tami kawałek —  prześcieradeł dwa i kołnierzyk —  chust­
ka derowa sta ra—  siennik drelichowy—  koszul dwie—  
pierzyna i poduszka w poszwach płóciennych —  clinstka 
kobieca z frandzlam; s ta ra— półchustek bronzowy w krat­
k ę —  koszula kolorowa męzka w kratkę.

K orali podługowatych nitek trzy.
Butów starych para jedna—  butów starych para je ­

d n a —  tiżem ek starych para je d n a —  siodła chłopskie.
Szafa stara —  Nothobel młotek żelazny —  doppelt- 

hobet —  g s e m s h o b e l  —  gratzaDga —  stamajza — bank- 
ajsów sztuk dw ie—  Pllkl dwie.

Balia drewniana do prania bielizny —  flaBzecka.
Koszyczek na ja rzy n ę—  polwersak rogowy —  pólwer- 

sak skórzany -  pudelka drewniane z pistonąmi—  łyżka 
i róż najsiberowe—  kart talia 8 naj a|lberowa
worków zgrzebnych starych dwa - ar a ’J dwie 
kosz plecny stary —  łyżeczka bankwonowa apelu8z
czarny z galonkien szychowym kokardą czarną aw*d~ 
ny motków 14 i kłębków tr z y —  scyzoryk stary ^o- 
zik stary nóż pr sty w oprawie dębówĆj orzyc e 
ręczny z przykryctem i kozik stary —  owroza z ła cusz 
k ie m —  szpilka szklanna niebieska—  młynek do mełcia 
k a r y —  skóry czarnćj kaw ałek—  kart starych dwadZie- 
j c;a —  talerz płytki —  pszenicy trochę w worku —  nóż

stary w trzonku drewnianym —  bortów szychowych żół­
tych około łokci ośm •—  kart francuzkich 84 —  skórka 
zajęcza — brzytwa stara —  brosza bronzowa z kwiatkiem 
emaliowanym —  papieru liber dwie —t łańcuszek stalowy 
z kluhzykiem —  kurt kilka francuzkich —  woreczek ni- 
ciany—  cygarniczka piankowa i worków trz y —  knotów 
używanych bawełnianych łutów 2 2 i woreczki dwa z cy­
buchem —  pudełko drewniane —  scyzoryk stary —  deski 
kaw ałek— pugilares safianowy s ta ry — okno małe o 4ch 
szybach—  laska p rosta— kozik stary i kart 34 — wor­
ki dwa zgrzebe stare —  skór szarych kawałków dwanaście. 
Książka do nabożeństwa.

Gotowizna.
K rajcar jeden i pół m. k. —  krajcarów dziesięć 

krajcarów dziesięć—  złr. sześć m k .—  krajcarów sześć 
krajcarów trzynaście —  złr. jeden krajcarów dwadzieścia 
sześć m. k .—  złr. cztćry kr. dziesięć m. k.

Za zgodność odpisu świadazę
(podp.) B rzeżań ski kas. miejsk.

[L. 1 2 18 ,] E d l C t .  ( 1 6 1 - 3 )
Vomk. k. Kreisgerichte zu Neu-Sandez werden in Folgę 

Einschreitens des Dionis Wójcikowski bilcherlichen Be- 
siters und Bczugsberechtigten des im Sandezer Kreise lie- 
genden, in der Landtafel Dom. 115. pag. 7 0. u. Dom. 
222 . pag. 4 0 6 - dann Dom. 113. pag. 321 . vorkommen- 
den G ńter Dombrówka, Zakamienica, Bielowice und 
Antchl. von Przetakowka. Behufs der Zuweisung des mit 
Erlass der k. k. Grundentlstgs. Ministerial-Commission in 
K rakau dd. 8. Juni 1855. Z. 3 604. fiir das Gut D ą­
brówka m it 5292 fl. 10 xr., Zakamienica m it 643 fl. 50 
xr., Bielowice mit 1106 fl. 15 xr. u. fur den Antheil 
des Gutes Przetakowka mit 3 7 fl. 1 2 J/2 xr. C. M. defi-
nitiv erm ittelten Urbarial-Entschildigungscapital 6 pr. in 
G. E t. Fonds Obligationen, diejenigen, denen ein Hypo- 
thekarrecht auf den genannten Glitern zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche langstens 
bis zum 14ten Februar 185 6. bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder mUndlich anzumelilen.

Die Anmeldung hat zu en thalten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens, dann 

Wohnorte8 (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaehtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den Betrag der angesprocheneo Hypothekarforderung. 
sowohl beziiglich des C apitals, ais auch der allfal­
ligen Zinsen, in so weit dieBelben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bQcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufcnthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten 
zur Annahme gerichtlicher Vorordnungen, widrigens 
dieselben lediglieh mittelst der Post an den An­
m elder, und z-war mit gleicher K'-clit swirkun:-. 
wie die zu eigenen H&nden gescheheue Zustellung, 
w urden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemaeht, dass derjonige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueberwei- 
sung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capitals- 
Vorschuss nacb Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewllliget hat.te; und dass diese stillschweigende Einwilli- 
gung in die Ueberweisung auf den obige Entlastungs-Ca- 
pitals-Vorschuss auch fur die noch zu ermittelndeu Betrage des 
Entlastungs-Capitals gelten w erde; dass er ferner bei der 
Verhandlung nicht weiter gehórt werden wird. Der die An- 
meldungsfrist Versaumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen cin von den 
erscheinenden Betheiligt n im Sinne §. 5 des kais. Patentee 

m 2 6. S e p te m b e r  185 0 getroffenes U e b e r e in k o m m c n ,  
unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bOcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Ca- 
pital uberwiesen w orden, oder im Sinne des §. 2 7 des 
kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund und 
Boden versiehert gebliaben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Neu-Sandez sm 24. December 185 5.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in der obigen F rist einzubringen unterlassen 
wflrde, so angesehen werden w ird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capi­
tals-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hatte, und dass diese stillschweigende Einwil- 
ligung in die Ueberweisung auf den obigen Entlastungs- 
Capitals-Vorschuss auch fiir die noch zu ermittelnden Be­
trage des Entlastung-Capitals gelten w erde; dass er fer­
ner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt werden wird 
Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch das 
Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein 
von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vom 2 5 September 185 0 getroffenes Uiberein- 
kommen, unter der V oraussetzung, dass seine Forderung 
nach Ma«s ihrer bOcherlichen Rangordnung auf das Entla- 
stungs-Kapital Oberwie sen w orden, oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Grund 
und Boden versiehert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu Sandec am 19 Dezember 185 5.

z los o 
które zaraz

[Z. 7 5 8] K  d  i C t .  ( 1 6 2 - 3 )
Vom Neu Sandecer k. k. Kreisgerichte werden in Folgę 

Einschreitens der F r. Eleonora Bielańska bilcherlichen 
Besitzerinn und Bezugsberechtigter des im Jasloer Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom 297 pag. 106 n. 6 haere- 
dit. vorkommenden Gutes Siary Behufs der Zuweisung 
des mit Erlass des k. k. Ministeriums d -s Inneren vom fOr 
das obige Gut erm ittelten Urbarial-Entschadigungscapitals 
pr. 71 2 5 fl. 40 xr. C. M. diejenigen, de ien ein Hypothekar- 
recht auf den genannten Giitern zusteht, hiemit aufge­
fordert, ihre Forderungen und Anspruche lśngstens bis zum 
letzten M arz 185 6 bei diesem k. k. Kreis Gerichte 
schriftlich oder mUndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalt- n :
a) die genaue Angab •• d s Vor- nnd Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) d ts Anmelders und seines 
allfelligcn Bevollmaehtigten, welcher eine mit di n 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K apitals, ais auch der allffilli- 
den Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
reeht mit dem Kapitale geniessen;

c )  d ie  b ilc h e r lic h e  B e z e ic h n u n g  d e r  angem eld , t n  Post, 
u n d

d ) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden' Bevollmaehtigten, 
z u r  Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglieh mittels der Post an den Anmelder, 
und z w a r  m it gleicher R echtsw irkung, wie die zu ei­
genen Hżnden geschehene Zustellung, wflrden abgesen­
det werden.

S m s e r a t y .
Z  S ekre taria tu  D yrekcyi Tow arz. sztuk  

pięknych w Krakowie.
Gdy dla przeszkód na kolejach żelaznych, znaczna licz­

ba obrazów zapowiedzianych i wysłanych dotąd nie na­
deszła, przeto Dyrekcya widziała się zmuszoną odłożyć 
otwarcie tegorocznćj wystawy sztuk pięknych z dnia Igo 
lutego na 9ty tegoż miesiąca. Z dniem tym rozpocznie 
się wystawa niezawodnie i trwać będzie do końca marca 
bież. roku.

Przy tćj sposobności uprasza się najuprzejmiój panów 
Agentów Dyrekcyi i członków Towarzystwa, aby należność 
za akcye roku 185 5 wnieść raczyli do kasy Towarzystwa 
przed 2 0tym marca b. r ,  jeżeli chcą korzystać 
w:-nia zakupionych przez Dyrekcyą obrazów, 
po zamknięciu wystawy nastąpi. .

Kraków d. 30 stycznia 1856 r. (207 -1 -3 )

C. k. Towarzystwo 
GOSPODARCZO-ROLNICZE

w K rakowie.
[N. 2 3 4.] Komitet c. k. Towarzystwa gospod. roln. 

krak. pospiesza z zawiadomieniem, iż jak  w latach po­
przednich tak i w tym roku, w kupnie jak  i sprzedaży 
nasion gospodarskich pośredniczyć postanowił. W tym 
celu przyjmować będzie od członków Towarzystwa wszel­
kie nasiona do rozprzedania, pod warunkami, których 
bliższe szczegóły poWziąść mogą interessowani w biórze 
Towarzystwa. Widzi się niemniój spowodowanym, spro­
wadzanie z zagranicy żądanych nasion, także do człon- 
ków Towarzystwa ograniczyć, nie wyłączając nikogo od 
kupna nasion krajowćj produkeyi do sprzedaży mu po­
wierzonych. W  miarę oddawanych nasion do sprzedaży, 
wiadomość o tćm zamieszczana będzie w dzienniku Czas 
i Tygodniku rolniczo-przemysłowym., do sprowa­
dzania zaś nasion zagranu znych ostateczny termin do za­
mawiania takowych ustanawia się po dzień ostatni marca 
b. r . , do czego interesowani zastósować się ściśle raczą, 
późnićj bowiem życzenia ich niemogłyby być uwzglę­
dnionemu

Cena nasion krajowych oznaczona będzie wraz z ogło­
szeniem wystawienia ich na sp r/edaż , zagranicznych zaś 
po przybyciu ich na miejsce i obliczeniu kosztów spro­
wadzenia cła i td . ; życzący sobie przeto nabyć takowe, 
r a c z ,  p* z y  z a m ó w ie n iu  n a d e s ła ć  d o  Biorą l  .rwar%y
stw a  ulica /Szewska N r  3 3 5 /0  f r a n c o  su m ę
odpowiednią cenie katalogowój, za ilość przez nich żą­
daną, z uwzględnieniem m w. kursu m onet; przed ode­
braniem zaś obstalunku dopłacą przypadającą od nich 
wedle obliczenia należytość, o którćj na ich koszt listo 
wnie zawiadomieni zc staną.

Przy tćj sposobności Komitet ośw iad-za, iż i nadal 
pośredni zyć będzie w zakupnie i sprowadzaniu nawozów 
pomocniczych, jakiem i są np. G U 8 B O ,  S » l c  r« l  
ch ilijsk a , Kwas siarkow y > ę-
dem czego członkowie Towarzystwa wcze me z yi.zc- 
niami swemi zgłaszać się raczą, jeżeli p zez opóźnienie 
nieobcą doznać nieprzyjemnego zawo u.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospod.-rol.
(1 7 2 -2 -3 ) krakowskiego.

Hochst wichtig fiir Finanz-, Steuer-, Gerichts-, 
Grundbuchsbeamte und Advocaten, Notare, A- 

genten und Gemeindevorstande.

der Ausgedingsvertrage, und ilberhaupt der Gutsabtretun- 
gen mit V orbehalten, im Sinne der Belehrung des hohen 
k. k. Finanzministeriums vom 17. October 1855 Z. 15,2 55 

— 1143 fceispielsweise angew end-t, von 
M ich. R a b en lech n er, 

Rechnungsofficial der k. k. Tabak - und Stem-elhofbuch- 
haltung.

Gr. 8. brosch. Preis nur 1 2 kr. CM. M it franko Postzu- 
sendung 16 kr. CM.

Diese sehr billige Brosehure wird fflr die oben bezeich- 
neten P . T . Herren Beamten eine recht willkommrne 
Erscheinung sein, und vielseitig gekauft werden.

In Leopold Som m er’s Verlagshandlung in W ien, 
S tadt, Dorotheergasse N r. 1 1 0 8 , so wie in alien Buch- 
handlungen zu haben, in Krakau bei J . W ildt. ( l 9 9)

Kolbuszow a  15 stycznia 185 6.
Błogie skutki, jakie zmiany ekonomiczno - polityczne i 

przemysłowe w r. 185 6 przedsięwzięte sprawiły, świa­
domi tylko rzeczy i przemysłowcy należycie ocenić umieją, 
ale zbawienne skutki nowo zaprowadzonych sądów i u- 
rzędów nawet klasa niższa spółeczeństwa dziękczynnie 
uznaje, tem bardzićj, że na czele naszego c. k. urzędu 
obwodowego stoi Mąż  znakomitych zdolności, przytćm 
czynny, energiczny, punktualny, ściśle sprawiedliwy, a o- 
bok tych zalet ludzkością się odznaczający.

Około godziny lszćj po północy z dnia 8go na 9ty 
b. m. ( po nie bardzo długiój przerwie)  nawiedził nie­
stety! nasze miasteczko pożar, burza towarzysząca poża­
row i, rzucała płomienie nietylko do miasta same o , ale 
i daleko za miasto. Czcigodny i wielce poważny nasz 
Naczelnik okręgowy, stanął pierwszy na miejscu pogo- 
rzeli, pierwszy budził przełożonych pminy okręgu i mie­
szkańców miasta idąc z domu do domu zachęcał do no­
szenia pomocy i sam kierował środkami do przytłumie­
nia pożaru. Niemniój pan A ntoni Weiss kancelista c. k. 
urzędu okręgowego z nadzwyczajnóm poświęceniem i na­
rażeniem życia pożar poskromić własną ręką usiłował, 
Jego tćż niezmordowanćj troskliwości zawdzięczamy, że 
pożar, który sam środek miasta ogarnął, skutecznie wstrzy­
manym został.

Temi to szlachetnemi czynami powodowana podpisana 
Agency a Ogólni/ TryestyńskUj Assekuracyi w imieniu 
tego Z akładu  powyższym dostojnym Mężom si r  leczne i 
publiczne wynurza podziękowanie. (1 7  9-2-3)

Z a duszę s. p;
ROMMA D O B R /A X SK IE go  

obywatela ziemskiego,
odbędzie się dnia 4 lutego w poniedziałek o go­
dzinie lOćj żaiobne nabożeństwo w kościele W W .
0 0  Franciszkanów, na ktore krewnych, przyjaciół
1 pobożną publiozn- ŚĆ zaprasza sic. (2 0 5 - 2 )

Z balu w dniu 19 b. m. i r. przez urzędników urzę­
du powiatowi go na korzyść ubogich miejscowych o ibyte- 
go pozostała kwota 61 A- 15 kr., która w obec miejsco­
wego proboszcza i dwóch wybranych obywateli między 
ubogich -rozdaną została.

W  imieniu tych ubogich, którym szczup}a wprawdzie 
ale chętnie udzielona zapomóżka chrć na chwilę zdołała 
pokryć zapomnieniem ich niedole, składamy szczere po­
dziękowanie, tak  W am Urzędnikom urzędu powiatowego, 
którzy byliście powodem do wspomnionego balu , jak  ró­
wnie Urzędnikom kasowym i górnictwa, stanowi ducho­
wnemu, wojskowemu i obywatelskiemu tutejszego powiatu 
którzy datkami swemi przyczynili się do wsparcia czynu 
dobroczynnego. Wieliczka dnia 20 stycznia 1856.

(2  0 6 )  J . W.

Do Szanow. właścicieli dóbr i ogrodów!
ZAKŁAD OGRODNICTWA

i sprzedaży nasion 
Juliusza M onhaupta  w Wrocławiu 

Bióro przy ulicy Albrecht-Strasse Nr. 8.
Ośmielam się niniejszćm donieść Szanownym Panom W ła­

ścicielom dóbr i ogrodów, ii

Spis tegorocznych nasion, drzew i krzewów
dostać m ga bezpłatnie u kupca pana

ALOJZEGO SCHWARZA w Krakowie.
Pragnąc ze wszystknh miar zadość uczynić wymogom 
czasu i sm aku, nieszczędziłem ani pracy, ani kosztów, 
żeby zbiory meje i w tym roku znacznie powiększyć, a 
łaskawe przejrzenie ceilO Sk& ZU  najnowszego przekona, 
ile w nim znajduje się nowości tak swojskich jaka i za­
granicznych.

Zakład mój, jeden z największych i celniejszych we 
W rocławiu, nadaje mi sposobność chodowania wszystkiego 
pod własnym dozorem. Z  tego w yn ika  d la  kupujących  
u mnie korzyść , że dostaną  rośliny z  sąsiednić zie­
mi, które z  tego powodu prędzej i pewnićj p rzy ją ć  
się m ogą , aniżeli te, co zdaleka byw ają sprowadzane 

Pochlebiając sobie, że Panowie Właściciele dóbr i ogro- 
dów raczą mię zaufaniem swóm zaszczycić, upraszam ich, 
żeby co do obstalunków zechcieli zgłosić się wprost 
do mnie p o d  w yżej oznaczonym adresem , albo tćż 
za pośrednictwem p. Alojzego Schwarca w K ra k o ­
wie p r z y  ulicy G rodzkićj N . 2 2 5 /6 , a to w  ję zyk u  
polskim, francuskim lub niemieckim.

J u liu sz  M on h au pł,
(13 5-3-4) właściciel zakładu ogrodniczego.

(46) N o w o  o t w o r z o n y  (60

HOTEL LANGA WE LWOWIE.
Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że opuściwszy dom 
zajezdny, który tu istniał przez piętnaście lat pod nazwą 
„Hotelu Angielskiego“ , otworzyłem w zabudowaniu, które 
przedtćm służyło za główną kwaterę naczelnćj komendy 

I I I  i IV . armii, nowy dom zajezdny pod nazw ą:

Obszerny ten budynek na najpiękniejszym placu miasta, 
obok c. k. poczty (Hausnerowskiego pałacu) położony i 
przy budowaniu już na hotel przeznaczony, urządziłem 
z wszelką wygodą i wytwornością i zalecam PP. podró­
żnym z tóm zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego 
zadowoleni8 me opuszczą. F eliks F an g .

Do sprzedania lub wypuszczenia na la t kilka

w i e ś  L E S Z C Z A W A  dolna
położona o granicę od Bierczy w obwodzie Bireckim, 
gilzie targ i tygodniowe na bydło bywają, ma 500 mor- 
gów pola, 500 morgów lasu, p ro .inac je  w 4ch karcz­
mach, tartak, młyn, cesarski gościniec robi się teraz z Sa­
noka do Przemyśla przez wieś. O wszystkićm można się 
przekonać na miejscu, lub zgłosić się frankowanym listem 
do właścicielki. ( 141 -4 -8 )



Dodatek ilu dziennika a dnia 2 lutego 1 8 5 6 .

, ,  f f o o i  m i u  “ " ‘ „ p f f l  a m u r . ,
(io farbowania w łosów , wąsów i faworytów w  różnych odcieniach 

S k ł a d  g r l ó w n y  u  Ł E C s A A  P E U H R  I T  w  I P a r y ż u .
M. B erg er m a się za szczęśliwego, że je s t  pierw szym  i zawsze jeszcze jedynym , który  odkrył tajem nicę wynalazku 
wody tak  skutecznej, że za jćj używaniem oprócz farbow ania włosy geściój i prędzćj odrastają —  n,e f!z;w Przeto i ie  
m nóstwo naśladowców starało  się wynalazek ten  nietylko sobie przywłaszczyć ale nadto usiłowali publiczność oszukiwać
podrabianiem  tego płynu, gdzie ty tu ł,  oprawa flaszki, kolor wody w s z y s tk o ’zewnętrznie naśladowenćm było. D la  zapo­
bieżenia tym  fałszowaniem  zwraca się uwagę Publiczności na podpis wynalazcy, znajdujący się na  e tyk ietach  pudełek , 

Sk ład  głów ny tegoż p łynu na całą  austry ack , m onarchią znajduje się u  K arola  Her-flaszek i na opisach
manna ajsisy o a ia a  głów ny tegoż p łynu na całą  austryacką  -------------  . - -n . . tf rf  7'0- ~  Cena jednego  pudełka  w raz z  dwiema s z c z o t e c z k a m i  i przepisem  do użyć,a i 4  z łr . m. k. -
Opis się także dostarcza g ra tis . ( l  5 5 5 .-4 )  L eon  P elleray, 1 7 . R ue Croix-des-Petits-C ham ps h P an s .

I )  o  u  I c  s  i  ® h  i
na od la t niem al dw udziestu we L w ow ie, a od dziesięciu w Czerniowcach firma n.żój podpisanego , ma 

zaszczyt zwrócić uwagę Szanownćj Publiczności na  zamożny zapas w handlu swoim artykułów , po cenach tak ich , 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie je s t  w stanie i z czego najdowodn.ćj wywieść się możeiczyć me je s t  w sianie i z —J—  v * . -----------

swoim utrzym uje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów  do pisan ia , rysunku 
zaw icia , papiery w najrozm aitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po k an celaryach , b iórach
 --- * i  n  • i L 1 .'„Î TTTiinn nr fniTllflP.ifl -lulritv* LtL! liż-

W  handlu
zaw icia , papiery w najrozm aitszych kolorach i kartony, wszelkie porządKi uo po u zco  po K ancelaryach, biórach i 
Przy rysunkach , książki gospodarskie i kup ieck ie , g ładk ie  lub liniowane w form acie-jakim  kto lu b i, papiery  lito- 
grafowane i rastrow ane, jak ich  używają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i m łodzież szkolna, szk®l- 
ne tek i, dobór k a r t do’ g ra n ia , wytwory in tro ligatorskie z k a rto n u , wyroby sztucznych kw iatów  jak o  też wyszu­
kanych towarów galanteryjnych.

Szczególnićj zaleca firma handlu  tego jedyny  w tern mieście sk ład  tapetów  założony z pracę i w ielkim  na­
k ład em , a to iż nie poprzestając pa doborze i guście jednćj fabryki w yłącznie, dobiera owszem co je s t  najdosko­
nalszego z pierw szych krajow ych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niem ieckich, a  przytćm  je s t 
każdego czasu w s ta n ie ,  pokryć potrzeb  do 1 0 0 0  pokojów w tapetach  równie najskrom niejszych ja k  i najbogat-
sz)ch  doborem  jak iego  i w W iedn iu  szukać. _ .

N a żądanie firma ta  podejm uje się ta k .e  robót tap icersk ich , mając na  zaw ołaniu najzdolniejszych rzem ieślni- 
k<W * gotową je s t  za wezwaniem przesyłać wzory tapetów  i dawać k o s z t o r y s y A  co do słuszności w cenach i 
wnw orności w dokonaniu po leceń , staraniem  jć j najusilniejszem  będzie, poruczemom  odpow iedzieć ze wszech m iar 
1 z im ie n n ą  usłużnośc ią , o czćm zaręczają zaszczytne św iadectw a, którem i wykazać się może. W  A n g lii, F ran - 

Belgii i w N iemczech dawno ju ż  w y c i s n ę ł y  tapety  d la  dogodności swojćj zwyczaj m alowania pokojów, tuszymy, 
Zc® 1 my nie będziem y o s ta tn i, zw łaszcza, gdy i u nas można pokój w tapety  za 10 —  15 złr. chędogo przystroić,

by za malowanie poślednie 2 0 do 3 0 z łr . kosztować musiało. .
.  ° P r<5cz papierów  i tapetów  poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zb iór rozm aitych obrazow , ram  zło- 
k° T h . jako  to :  obrazki św iętych , portrety  sławnych lu d z i, widok, m iast i oko lic , seeny łowieckie . wym yślne, 

0tUe- ‘zkoły rysunków ; przyt'en. ośw iadcza s ię , że w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
W a r t - stycznym  względzie wyjść może najnowszego w W iedniu  i w P a r y ż u . -  U trzym yw any handel mu-

1161 szkół
0 ty lko  w arty s ty czn y m  w zg ięaz ie  w yjso  m m c  ..   • 1 , , .  , . ,

p a l i a m i ,  m ając w zam iarze zan iechać, postanow iła firma nasza, pozostające w zapasie noty, tudzież dobór dziel 
obrazowych, rozdaw ać bezpłatn ie w przydatku  wszystkim , którzyby znaczniejsze kupna w jćj handlu zam aw iali; ja- 
koż Usilnem jć j  staraniem  zostaje ustalić  sobie sław ę , że tanićj i lep*) J*k w jćj handlu m e m ożna ani w W ie ­
s i u  ani o, p a ryżu nabyw ać, d la te g o  zaprasza gościa chcieć łaskawem i względy samemu przekonać się o prawdzie

Lwów 
( '  4 0 -2 -1 2 )

grudniu  1 8 5 5 .
handel papierov

Antoni Seebak,
tapetów  i wytworów artystycznych, R ynku  N r. 17 7

WAŻNE UWIADOMIENIE
dla szanow nych

gospodyń i gospodarzy.
Podpisany m ia ł w ie lokro tna  sposobność p rzekonania sie n a ­

ocznego podczas pobytu sw ego corocznego w W ęg rzech  — 
dla czego S - L O lV I l iA  W l ^ I K K S I t A ,  jakko lw ickby  
pow inna być w y b o r n a  z powodu dobroci paszy  i gatunku 
w ieprzy  w ęg iersk ich  ja k o  i tłu sz c z u  ich topnego — jednakże  
ja k  to sam  podpisany z b a d a ł dostatecznie — a  co też i po­
w szechnie uznano że taż  s ło n in a  nietylko że mniej bywa 
imacziiA aniżeli nasza, krajowa ą ale oprócz tego 
niemiła*, m dła i łojowata. Pochodzi to sta^d, że s ło ­
nina w ęg ie rsk a  w  sam ych W ęg rzech  po najw iększej części 
byw a niedbale 9 nieczysto i niewłaściwie p rz y ­
rząd zan a  m r  ale w tenczas ty lko  przechodzi w  sm aku, 
tłuszczu" i topności w szelką  inna słon inę  — jeżeli z P ? a -  
wiUiwie węgierskich wieprzów młodych je s t  
przyrządzona W sposób nasz U raj o wy, ale s ta ra n n y  i 
popraw ny. -W ,. Podpisany p rz e to , w  sk u tek  wieloletniego 
wnaViadczeni ^ i  osobistćj p ra k ty k i u z n a ł ,  że pow yższe po- 
t J f  jodynie sa. dotąd w ła śc iw ą  p rzy czy n ą  tej m esm akow i- 
g, z „  I ojow atości s ło n in y  w ęgiersk ie j nie u nas, lecz w ę- 
ty a  u p rzy rządzanej. Sprowadziwszy zaś  znaczną p a r -  
ma hoi,*" dz ' wyoh w ęg ie rsk ich  m łodych  i dobranych w ieprzów , 

°* zawiadomi,: Sz Publiczność, że takow a należycie w y ­
prawia

adomic Sz. Publiczność, że takow ą należy

, „ / ; : $ lO N I N §  W IGIERSKĄ —
» c Uo sprzedania, — a dziś sprzedaje się juz  u niego 

^® iy i topny 1111 11 B j węgierski, którego
^ODZipin,' t -ESL EBL4 c
Przeko ^ ie ż e g o  dostać można w jatce pod L. 28. a  oraz 
w lvi r aC 0 JeS° dobroci i smakowitości. Ktoby zaś 
ziiacz ' (k Partyach życzy ł sobie zakupow ać, ten oprócz 
że o, ?e®° rabatu w cenie i tę w ielką inieó będzie korzyść, 
Sz» rz^ lna cześć grubszą — grzbietową — a przez to silniej— 

tłuszczu. Zbytecznem byłoby wychwalać swój towar, 
srt sama rzeczyw istość go nie z a leca ła , sposobność zre- 
Sz Pfzekonania się o prawdzie, je s t ła tw ą  i przystępną dla 
tlzi*110̂ 1* ! Publiczności W  tejże jatce  dostać można co- 
^cn n ie  jak  najstarannićj i najdoskonalej przyrządzonych 

wszelkiego rodzaju, oraz i H I E i l B A S E R  
r u v v y c li  codzień świeżych.

_ (196-3-5) Jan Armólowicz.
^  b Wszystkich m iastach Państw a A ustryackiego zasz zy-

PATENTOWE
tn ie  znane

anch SKIEP 4 Q I P
na każde cierpienie pod .grvczno-reum atyczne jako  jeden
z najpewniejszych środków  ‘ przeciw  kurczow i, róży, p u ­
chlinie i k łuciu  w boku, prócz tego przeciw  każdego ro­
dzaju  podagrze , reumatyzmowi w staw ach , bólu głowy, 
zębów i tw a r.y , szum ieniu w uszach, cieczeniu ó cz, bó­
lowi w piersiach, plecach i krzyżach z pewnym skutkiem  
<lo użycia.

W  paczka h  z opisem do użycia po z łr. 1 mk. 
dubeltow e na zadawnione słabości po z łr. 2 mk.

jedynie dostać m ożna:
w Krakowie w handlu  T  S e ife rta ; —  we Lwowie 
w handlu W . W illm ann’s w dow y; —  w Czerniowcach 
w handlu  Rosenzw eiga ; w Suczawie w handlu  Epbr.um a 
H a ld n e ra ; —  w W iedniu  w aptece pod Z łotym  Słoniem 
( 6 4 —8 ) (S p ie te lberg , Stieftgasse N . 1 00).

Guwernantka fran cu sk i, niem iecki i 
m uzykę na fortepianie, życzy sobie znaleść miejsce w do­
m u obywat lskim d i  nauczania i prow adzenia jednćj lub 
więcćj panienek B liższą wiadomość udzieli p. N iezab i­
tow ska w T arn o w ie , przy głównym  R y n k u , w kamienicy 
W  W* P P , M orawskich pod N# 8 2 . (*3  . -1 -8 )

Ź3F" W ażna wiadomość
d l a  P .  T . w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  i A g r o n o m ó w !

wnaiio Peruwiańskie.
Otrzym aw szy św ićży tran sp o rt prawdziwego nawozu, 

zwanego . . 4 1 1 , 0  P e r u w i a ń s k i e  tak  słynnego
w wiecie agronom icznym  i z najpom yślniejszym  skutkiem  
w pogranicznym  S z l ,skll j;,k  s dk / onii . w ca_

yc iemczec pow szechnie do upraw y g ru n tu  używa­
neg o ; poczytuję sobie za  obow iązek zawiadomić o tćm  
Panów  właścicieli dóbr i A gronom ów , aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gno jen ia  rz ep a k u , wcześnie w zapas 
tego wybornego śro d k a  naw ozu zaopatrzyć się m ogli

teg0 wprost
kom issowo-sjmdycyjnego przesłanego , *1° którego tak^w m nifj- 
szój ja k  większć, ilo śc i, w raz z objaśnieniem  s tó so w n ć i 
właściw ego sposobu użycia naw ozu tego  (w  osobnćj w tym
celu przez sław nego chem ika „ J .  C. N esb ita“ napisanćj 
a w przekładzie  polskim  wyszłćj b roszurze  zaw artćm ), po 
cenie najum iarkow ańszćj nabyć można.

J ó z e f  A d ler
(1 0 7 9 -1 9 -2 0 ) przy  ulicy ś .  Jan a , pod L. 4 6 2  na 2 piętrze.

( 1 8 6 ) Podpisany utrzym ujący ( 2 - 3 )

Sprzeda* Baranów
na ce-W  Państw ie Hołhocze, w B rzeżańskim  C yrkule, — ™ 

sarskim  gościńcu je s t  S t o  m łodych, rosłych, silnych i 
bogato w ełnistych b a r a n o w  na sprzedaż z runem  ró -

t' i* w  ZT  110 a z w ełną cienkości owiec
E lektów . T a  ow czarnia dąży ła  od 17  l a( do powiększe­
nia 1 spotęgow ania budowy owcy, do pom nożenia ilości 
wełny na m erynosach, u trzym ując t ę sam ą cienkośó i ela­
styczność. l ^ e n a  b a r a n o w  o d  4 0  f l .  d o  * 0 0  
fl*  111.  O sta tn ia  poczta Podhajce. ( 1 6 3 4 - 1 2 - 1 4 )

słoniny, sadła, smalcu i wszelkich 
tłuszczów

z  Węgier sprowadzanych.
Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ład zy  miejsco- 

wćj, c tworzyli p  zy ulicy Floryańskiej  w domu naro­
żnym pod liczbą 521 przy bram ie SKŁAD zaopatrzony 
w w szelkie gatunki s ło n in y , sa d ła  i sm a lcu . tak ie  
rozm aite Wędliny, wszystko z W ęg ie r  w najlepszych 
gatunkach , z pierwszych ź ró d e ł, z w ieprzów nie źołędzią 
lecz kukurudzą karm ionych i d la lego w sm aku wyborne, 
równie utrzym ują w ęgierską paprykę, ś l iw k i  suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystk ie  te  tow ary sprze­
dają tak  hurtowo jak  i częściowo po cenach najum iarko- 
w ań szy ch ,—  równie polecają się do obstalunków  wszel­
kich produktów  w ęgierskich, rozum ie się w pa ityach  zna­
czniejszych.

N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a ­
s ł u g u j ą c e  d o n i e s i e n i e .

W  tymże składzie sprzed iwaną będzie odtąd  najl psza 
słonina w ęgierska po cenach następu jących :

Słonina w najlepszym  gatunku  funt po 20 kr.
„ w drugim  n » 18 *r r '
„ w trzecim  « » 17 ' p

Polecając sprzedaż łaskaw ćm  względom Szanown j  u 
b liozności, zapew niają punktualną i sjneszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmicdt z W ęgier.

und andere
F e t t w a a r e n  i l a n d e l ,

G efertig te r hat, m it Bew illigung des k. k. M agistrate 
der H aup tstad t K rakau in der Florian*cr -  rasse
521 nacbst. dem F lo rianer-T hor eine N iederlage cróffnet. 
Diese ist stat.s m it frischen und besten aus L n yarn ge  
brachten  W  o aren  ais m it 'weissen / noc P 1 
gerducherten Speck  und Paprika  jungen  bpeck  
zum B rodt, dann m it geschmackvollen SchlVCtn- 
von der besten  Qualitftt (d ie  Sehweine wurden nicht mit 
E ichel n u r m it K ukurudz g e fu ttert), auch 9er(‘ 
Schinken  von der besten G attung und andcre J, . 
ren .  w el-he um die b illigsten  und ffikssigstisn l r e i f e  
verkauft w erden , versehen. Auch sind bei ihm r  
men  von bester und schónster G attung, zu haben. 
lungen kCnneu auf grosse Parth ien  gem acht werden.

Sehr beachtungswerthe
Anzeige.

In  dieser Fe ttw aaren  N iederlage wird vorzUglichstes 
UngHrischer Koehspeck zu nachstehenuen P ielsen  ve

Kochspeck i te n  qualitae t des P fan t k 2 0 kr.
2 ten  „ „ k 18 kr.

» 3 ten  „ „ k 17 kr.
E r empfiehlt si,;h daher dem verehrten Publikum, un 

b itte t um einen Z ahlrcichen Zusprucb.
H ocbach tungofo ll .

Heinrich Fleisch et Goldschmiedt
(1 6 6 4 —9 ) Handler aus Ungarn.
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1 1 1  m m m m w  
i sprzedaży nasion 

E D W A R D A  M O y i l A l J P T A
V7 W r o c ł a w i t t .

Poleca szanownym właścicielom dóbr i ogrodów , swój 
spis tegorocznych nasion, drzew  i krzewów, oraz kw iatów  
W pięknych i najnowszych gatunkach , szczególnie ltw ko- 
nij bardzo pełnych; tenże spis dostać mogą b ezp łatn ie  u 
kupca pana Józefa  B artla  w Krakowie pod L. 2 40  w R yn­
ku  głów nym  na rogu  ulicy Brackiój, k tóry  również przy j- 
muJe w szelkie obstalunki z zaręczeniem wykonania tychże
ja k  n a jak uratn ić j. ( 2 1 1 -1 -3 )

( i \ a *  P rzy  dw orcu  kolei żelaznej "t -PSJ 
"  N l o t w i n i c  p o d  B r a e s k l e m

otworzony

D o m  Z a j e z d n y
z pokojami gościnnemi, stajniami w ygo-  

dnemi i traktyernią.
(i 7 6-3-4) Józefa  Baca.

S K Ł A D  w e  E l
w realności pana P .  » ’ I H p I E G O  przy dworcu 
kolei ie la zn ć j, zaopatrzyw szy 8;ę w 4w jeiy  zamg dobo.  
rowych pruskich w ęg li, poleca eię w zg lędom ‘ łaskawćj 
publiczności, a dla większćj dogodności gotów  jest zała ­
tw iać odwóz przed dom i znoszenie do piwnicy, po ce­
nach umiarkowanych. L e o n  N e u m a n n .

D er Unterzeichnete empfielt sein frisch asso rtirtes

L a g e r  g i i t e r  p r e u s s ls c h c r
K O H E E A

und is t b e reit auf Verlangen und zur B equem lichkeit des 
vereh rten  Publikum s die Abfuhr vor das H aus so wie 
A bste llung in den K eller zu besorgen.

Państw o W O J N I C Z  posiada pewną ilość

m a s i o m
tegorocznych, jak o  to :  traw y Tymoteusza, koniczu b iałego, 
buraków  pastew nych, niem nićj kukurudzy, którą ju ł  k ilka 
lat państwo to z w ielką korzyścią uprawia, do sprzedania. 
Życzący sobie takow e nasiona n a b y ć , zechcą się franko- 
wanemi listam i do zarządu  ekonomicznego we W ojniczu- 
poczta W ojnicz zgłosić. ( 1 7  8 -2 -3 )

FOLW ARK Swoboda
za rogatką  zw ierzyniecką położony, je s t  od Ig o  kwietnia 
b. r. na la t trzy  do w ydzierżaw ienia B liższa wiadomość 
w Adm inistracyi Czasu. ( 1 7  7-2-3)

C117  ̂ Oo sprzedania (2-®)
B R O W Ą B  P I W N Y
w K R A K O W IE  na K lcparzu  dom N . 61 z browarem 
piwnym i ogrodem  3/4 m orgi m ającym , z wolnćj ręki 
je s t do sprzedania. B liższą wiadomość powziąść można 
u podp sanego zam ieszkałego w tym że domu.

Jakób Petlan.

(1 2  69 ) B e r  b e s t e  u n d  i i c l i t c  ( 2 1 - 5 0 ) 

Saazer- und A u s c h e r - H O P F E N ,  dann 
Brauer-PECH, amerikanischen H \R Z
auch fdr Papierfabriken is t a lle rb illig s t zu bezieben, uuroh 
die H opfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Pra«\

( 1 0 9 ) A n n o n c e . ł s )

Prix lies vins ile France qui se trouvent en depót, au cou- 
?ent des R. R. P. P. Bemardins a Leopol.

Champagne, fl. kr.
Al .  , v i  • • la buutcillc  o. 3 15 
Sillery » . . . U  30
Bouzy  „ 5,3 45

Bordeaux.
Graves (blanc) „ k i  5 0
PonillacMćJoc „ a 2 —
Lafitte Mćdoc „ k 2 3 0

Bo urgogne.
S a n te n a y  .  .  „  h 1 4  5
Pommard.. „ k l  5 5

V o ln a y  . . .  „  k 2 ---------

Li us de table ou p e tits  
bourgognes 

G y   * k i  30
Jura, de Port Lesnaj k 1 25

S adress r k CHARLES PERROT, demeuraut, au le r
^age, dans une des dćpendinces du susdit couvent qui

-empressera de satisfaire les amateurs de la ville, ainsi
que ceux de la campagne, qui voudront bien s’adresser 
a lui.

V ins de D am e , ou vins  
de dessert, d it vin s de 

P aille de Gy. (blanc.)
fi kr.

De 1 8 4 6  . . lab o u te illek  3 30 
dto . . l a ' / a „ k 1 48
dto . . le '/4 „ k -  5 6

De 18 4 2 . . la bouteille  k 4 3 0 
d to  . . l a ' / j  „ k 2  18
dto . . l e 1/4 „ k l  10

Do 183  5 .  . l a  bouteille  k 4 45 
D e  1 8 3 4  . . . „ i , 5 _

II y en a encore d’autres 
espkees.

L iqu eu rs de F ran ce.
Le f l a c o n ........................   3 30

W księgarni Michała Fruhling
w Warszawie

w domu JW . H r. O rd. S t. Zam ojskiego N r. 4 7 2  jes t 
do nabycia rzadk i bardzo egzem plarz w stanie dobrym  i

oprawny tom ów 8

V0HJMINA I.IKil l l
oraz 2 tom y

I A W E A T A R Z A
do tagoź dzieła Ładowskiego i Wagi, 
t mów 10, cena złp. 12 00.

razem  więc 
(1 9 5 -2 -3 )

i ok
W ieś OSOBNICA

w pięknćj okolicy, budynki gospodarskie murowane 
z a łe ,  m ila od J a s ła ,  pó ł m ili od cesarskiego S °  C1
m ająca przeszło 4 0 0  m órg pola ornego, _
osady 3 80  N ró w , robo tn ik  łatwy, Pr0.piD^ n k ^ i  
z wolnćj ręk i do sprzedania pod łatwenó ^ rzet0 j ^
ponieważ się sk łsd a  z dwóch B liższe szcz
dwóch w łaścicieli łatw y i dogodny Pg;gniow ki p o g t gTTxaOGiUiCll łatw y X •
gó ly  pow ziąść m ożna u właściciela 
stanie we Lwowie. _______ ( 1 9 4 - 2 -

O l lc r  4 4 0

P 1 I K 1 I I 1 A
'od kwietnia do Wynajęcia. (214)

l > ź i e * t e i '  lub  d w a n a ś c i e  pniaków
są  do ep rz id .m ia .

W iadom ość przy ul. Szpltalnćj 1 .6 2 3  IL  piętro. ( 214  1 ‘ s J



Dodatek do dziennika „ C Z A Ś “ z dnia 2 lutego 1856.

Zahnarzt PO PPS k. k. a. priv. o-i*)

flnatljerin.Jltun&roajfer.
Alleiniges C entra l-Versendungs-Depot en gros & en detail:

Wien, Stadt, tioldschndedgasse Hf. 604.
Preis eines versiegelten Originalflaschchens samm t genauer Gebranchs-Anweisung

und B roschiire: 1 fl- 20 kr. GMze.
Abnehmer grósserer Partien erhalten noch besondere Provision.— A u f V er- 
langen werden Gebrauchs-Anweisungen in franzosischer, italienischer, unga- 

rischer, serbischer and kroatischer Sprache verabfolgt.
Bei Bestellungen von einzelnen Flaschchen bittet man 30 kr. CMze fiir Postgebuhr ein- 

zusenden, da die Yersendung f r a n c o  gęschehen muss.

Da dieses dureh 1000 der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autoritaten bewahrte, — bei dem sich 
tW ic h  stei«-ernden und zelinfach vermehrten Bedarfe in jeder Haushaltung nothwendig gewordene und erprobte 
seTbst von bolien und liSchsten Herrschaften besonders ais eines der vorzuglichsteni Konservirungsmittel fur Zahne und Mu 
theile beniitzt, sowie von den renoramirtesten Arztcn verordnet wird: so fiihle ich mieli jeder weiteren Anpreisungganzhch u

Rei Leopold Sommer in W ien, S ta d t, Dorotheergasse Nr. 1108. ist soeben erschienen, und daselbst, sowie in 
alien Buchhandlungen des In - und Auslandes zu haben:

K. k  a privil. A n a t h e r i n - B I n n d w a M e r  u n d  K e J I n n *  v o "
■ i n d  K n l m k r a n k l i e l t e n .  Brprobt dureh unzahlige E rfahiungen und bestatigt dureh hunderte von ~ 
dessen specielle Gebrauehsweise, nebst Angabe dasselbe echt zu beziehen. Dargestellt von I » r .  J u l i u s  J a n e «  ,
praktischem  Arzte. In Umschlag brosohirt, P re is: 6 kr. (JMze. _ . . .  i,„; Herrn

D i m e s  A n a t l i e r l n  J l u n d n n m e r  1 s t  * u  l u t l t e a i i  in Krak u ci Herrn Th. Górecki, -  ln  l.em berg _
o . F . Iłlilde. -  in Rzeszów bei 11. J . Seheitter, -  in B iała  bei H. l h .  Jasieńsk i.-  ,n Bochnia bei H. Niedzielski, 
in Brody bei H. Deekert Apotheker, -  in Jaroslau  bei H J. Bajan, ^  in Przemyśl bei H Machulski, -  «
H. Jos. German. -  in Tarnopol bei H. Morawctz, -  in Zaleszczyki be. II Kodrębski & Comp -  m Czermowit 
H Różański, -  in Kołomeja bei H. Gr. Różański, -  *> Stan.slau bei die Herren Gebruder C zuczaw a, -  m 8anoa 
bei H, Danczak Apotheker, — in Tarnów bei H. J . J a h n . ____________________________  —

Za c. k. austr. najwyższym przywilejem, król. bawar, i król. prus*
najwyź. aprobacyą.

i W i i i  S M f i M A
UPRZYWILEJOWANE

Środki do rośnięcia włosów

I I A M D 1 9 j

W  9 W

w Szarej Kamienicy przy yłownym Uynku N. 16
poleca świeżo z zagranicy nadeszłe towary; między innemi:

ii
w oryginalnych plombowanych paczkach;

RUM JAMAJCA,
eC

E -SO) ęj -G
<33
O-

przez swą dośw iadczoną dzielną skuteczność i tan io ść , odróżniają się korzystnie, od roz-AbCTUNB

nwacu - b ~j ■■------------ - , — rośnięcia ---------
Steczniejsza sk ładn ia  nad tę  n ie  is tn ie je ; one to  są szczęśliwym wypadkiem  wieloletniego :, **3̂  
"b a d an ia , w ielokrotnych dośw iadczeń i próby, o k tórych to w artości i pewności je s t  j a - f ^ W ® ^

__________ ' wnym odgłos zeznań najzacniejszych uczonych lu d z i, tak  d a lece , że te  o b a , w swych : _
skutkach naprzem ian uzupełniających, z w szelką sum iennością zalecone być m ogą, jak o  t o :

DOKTORA HARTUNGA
■ » O M A . M » A ś k  2K  Z I Ó Ł

(w  opieczętowanych i w szkle ostęplow anych tyg ie lkach  po 50 k r. m k.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, —
m m w w m m ik  m m x w b b s az

Iiitiły, n

K a w ę  ż ó ł t ą  J a w ę
kawę perłową, kawę Ceylon, kawę Cnba (Blau-Cnba),

S A R D Y Ń H I  W  P E S Z K A C H ,
ser szwajcarski, ser Eidam w kulach (z Amsterdamu),

wino szampańskie prawdziwe,
w i i ©  w m w m m  i  A i s m M s n r ,

olej rzepakowy; wrocławski,
Oliwę Leccer do świecenia i maszyn,

pióra stalowe
i wszelkie inne artykuły w  najIl‘PS*y*®?1 g a tu n k u  w części już po znanych bar*
d zo  u m iark ow an ycta  cen a ch - (157-26)

( 1 5 5 9 ) g ł ó w n y  s k ł a d ( 7 - 1 6 )

( w  o p i e c z ę t o w a n y c h  i  w  s z k l e  o s t ę p l o w a n y c h  flaszkach po 5 0  kr.^m . k .)  f

do konserwowania i npiękniania wlosow-
W ew n ętrzn a  w artość  D ra  H artu n g a  środków  do rośnfęcia włosów, pom ija każde szczegółowe pochw ały, jed n a  

ty lk o  m ata  p ró b a  je s t  dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborności tych użytecznych środków  —  
prospek ta  i opis sposobu używania tychże udziela się bezp łatn ie. —  Środki zaś sprzedają  się jed y n ie  ty lko  d la 
Krakowa u J ó z e f o ,  B a r t l a ,  podobnież w Andrychowie  u  W ojciecha Zaw ilskiego, w B ia łe j  u  Józefa  B e r ­
g era  i K ar. D em skiego , w Bochni u  p. N iedzielskiego, w Brodach  u N eum am ia K o rn fe ld a , w B u sku  u ap tekarza 
P io tra  N estorow icza, w Czerniowcach  u Ig n . Schnirch, i T h . Zachariasiew icza, w Dembicy  u ap tekarza  Ferdynanda 
H erzoga, w Dobrom ilu  u  Ludw. S teleryka, w D ynow ie  u  ap tekarza  F e lik sa  B aranieckiego w GorUcach. u - U g W  
Lukasiew icz* w Gurahumorze  u  K aro la  L aise ra , w Ja rosław iu  u Ign . B a jan a, w Jaśle u  b rac  Podgórskich, 
w Kentach  u  ap tekarza  Joh . Ja rsc h e la , w Kołom ei u  S . W iese lb e rg a , w K om arm e  u  ap tekarza  A leks. Em perle, 
w Łańcucie  u A nt. Swobody, Lwow ie  u  W dow y W illm aunow ój, w L isk u  u A dam a B orejko , w P rzem yślu  u Edw . 
M achulskiego, w P rzew orsku  u  ap tek . F ran c . K uhna, w M yślenicach  u Ja k u b a  D ziegielow skiego, w N eum arku  u 
K aro la  L aura , w R zeszow ie  u  Ign . S chaittera , w Sadagórze  u  ap tekarza A leksandra G rabow itza, w Sam borze  u  J .  
R osenheim a w Sanoku  u Ja n a  Jak licza , w Sendziszowie  u Ja n a  Kow nackiego, w Sniatynie  u  M arcellego N iemczew- 
skiego, w Stanisław ow ie  u ap tek arza  Ja n a  T o m an k a, w Tarnowie  u Jo s . J a h n ,  w Tarnopolu  u  M arcina Schlifki, 
w W adowicach  u Schw arca i H e in eza , w W ieliczce  u F . C harsk iego , w Zaleszczykach  u Józefa  K odrębskiego 

sp ó łk i, w Złoczow ie  u  A ndrzeja G ottw alda. ________________________________________  (7 3 3 - 9 - 1 2 )

( 2 0 4 ) C K M  A . ( 1 - 3 )

Franciszka Eliasiew ieza w  Tarnowie.
Młocarnia z młynkiem do wiania, maneżem czworo-konnym dolnym, pasami, wymłacająca zfr. m. k.

w godzinę 3 kopy ozim in y ......................................................................................• ’ ńu • ”
Młocarnia z młynkiem do wiania, maneżem 2-konnym, pasami, wymłacająca w goazinę

2 kopy o z i m i n y ...................................................................................................................................................  r>
Mfocarma takaż sama bez w ia ln i.................................................................................   '' ' ’ ’ ' ,1 ’ »
Młocarnia z młynkiem do wiania, na którym ustawia się machina bez piętra, z mantzem

1-konnnym dolnym, pasami, wymłacająca W godzinę i y a kopy oz im in y .....................  400  „
Młocarnia tókaź sama bez w ia ln i................................................................................. ..... '  .....................  *^0 „
Młocarnia o sile 3 kobiet ręczna, wymłacająca w godzinę 50 snopów oziminy . . .  . . 220 „
U w a g a .  W  cenach tu umieszczonych dodaje fabryka swych rzemieślników o rozporzą­

dzenia ustawianiem machin, jako też zabezpiecza trwałość tychże machin, a dla 
wiekszej pewności, przyrzeka zepsute koła w pierwszym roku bezp a me napra­
w ić lub dać nowe.

Sieczkarnia mała ze sz n e k ą ........................   50 „
Sieczkarnia trybowa średnia ręczna o dwóch k o s a c h ...................................  *, * * ' * „
Sieczkarnia o dwóch kosach w ielka, mogącą być użytą ręcznie i zastósowaną do maneźu 120 „

przyjm uję żadnych rachunków , kwitów od kogokolwiek, 
hib poleceń na  im ię moje przez kogokolwiek wydanych, 
niebędąc nic nikom u winnym , oprócz dla prędkości i wygody 
branych bakalij i co k w arta ł regularnie płaconych, a  na­
wet i częściój. ( 1 6  6 - 3 )  Alexander IJrześciański.

1 3  I B  1 1  T T
p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j

karaw anam i sprowadzanój w paczkach j  funtowych oplombowanych, 4/ 4 funtowe paczki herbaty  czar- 
nój z kwiatem  na rub li sr.: 1 5 , 2, 2 | ,  3 , 4 ; 6 , 8 , czyli z łr. 3 , 8 |  4 j ,  5 a , 7, 12, 15 , 4/ 4 funta h e r­
baty  żó łt. rsr. 5 , 6 , czyli z łr . 1 0 , 1 2 , i prócz tego herbata  w kulach, za kulę z łr. 2 , w  formie cegły 
za 1 funt z łr. 2 — znajduje się u Karola, Ilerrm anna  w K rakow ie. W ieloletnie stosunki handlowe 
z R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania m ojego sk ładu  ciągle w dobór najlepszój herbaty 
rosyjsko-chińskiój karaw anam i sprowadzanój.

W szelkie przezem nie dostarczane ga tunk i herbaty  karawanowćj są szczególniejszój dobroci i n a ­
leżą do najprzedniejszych, k tó re  starannie zapakow ane, zachowują w przewozie swoje p ierw otne w ła­
sności, nie tracąc  nic ze swój ożywczej naturalnćj mocy, nieosłabiając nerwów h y m jm n ić j—  pod 
czas gdy inne gatunki herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i w ilgoci m o rs k ió j zo­
sta ją  pozbawione tych  zalet, mianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T a k  zw ietrzałej herba­
c ie  n a d a j ą  s z tu c z n y  z a p a c h  k w ia te m  O le a  fragrans V h l .  i tp .  z w ie lk im  ato li ludzkiego zdrow ia U- 

s z c z e r b k ic m ,  g d y ż  s u r o g a t  t e n  d z ia ła ją c  m o c n o  n a  n e rw y , s p ra w ia  d ra ż l iw y m  o s o b o m  bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co n a jgo rsza , osłabia żołądek. Gdy jed n ak  z różnych stron, m ianowicie z Brodów  m nóstwo pośle Iniój h e rb aty  z An­
glii na sta ły  lą d ,  a  następnie w kraje  c. k. austryackie i inne wprowadzanćj m ają podrabiane etykiety  i gą na sposób 
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko -ch iń sk ą  h e rb a tę , widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują- 
cych, donosząc, iż przezem nie sprow adzana herbata  przychodzi wprost z R osyi ju ż  moją firmą opatrzona i oplombowana 
w ' / 4-funtowych paczkach , o czóm każdeu kupujący przekonać się m oże, wziąwszy z mojój najlepszój herbaty  1 fun t za
złr. 3, a  gdzieindzićj także 1 funt za z łr . 7 do 12 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakow ój ilości wody
zrobioną porówna, w tedy okaże s ię , że moja h e rb ata  pomimo że o wiele tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy  droż- 
szój z Brodów  lub skądinąd kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych transportach  z Brodów  na całą  G alicyą w paczkach 
jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to dowody przezem nie posiadane każdego przekonać m ogą. Po­
daję tu  zarazem  do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całój R osyi tańszój herbaty  niem a ja k  1 fun t wagi rosyj- 
skiój albo polskiój po rub . sr. 1 ‘/a czyli z łr . 2 ' / 2 m. k. sr., na  tańszą  cenę R osya nieposiada herbaty .

T e jż e  h e r b a ty  n a b y ć  m o ż n a  w  h a n d la c h  p o d  f i r m a m i :
w Josefstad t E d. J .  T rax ler. w R te 8 z o w ie  F. Jaśkiewicza
v Jarosław iu  B racia Juśkiew icz. „ Rozwadowie K arol M arecki
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz e t C. „ Sam borze F r. K arola GK atowskiego
„ „ Zachar. Krzystofowicza. ° — •
„ Kom ornie K arol Borghese.
„ L eibach J a n  K lebel.
„ Lwowie J a n  Klein.

M yślenicach Jan  Dzięgielowski.
Nowym Sączu J .  Kosterkiewicza wd.
N eutitschein  Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp.
Przemyślu Edw. M achulskiego.
Pradze V. Maader.
I radze J. B. Chlumetzki.

A gram  B . Sivanovich.
B iałój K aro la  Haempel.
B ern ie  F ranc. W illm ann.
Bochni Paw eł N iedzielski. 
Buczaczu J .  Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf.

r  E . O struschka. 
Czerniowcach T h . Zacharyasiewicz.

„ Józ . R ó ż ań s łi. 
Dzikowie N arcyz G iryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
E g er R . W . D iehl.
G rossw ardein J . C. Róssler. 
Gablonz F ranc . P ie tscb .
Josefstadt J . E . Potsch.

Sem linie F . G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Tem esw arze Joh. Jancovits.
T arnow ie Józ. J  hn.
T urce  u  A. C zyrniańskiego.
Udynie Giovanni B a ttiste  A m arli. 
W iedniu  F . B . G eitle r R iem erstrasse. 

„ D ienstl e t M einl S trauch- 
gasse N . 2 3 8 . 

W adow icach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com. 
Znaim  Jos. Schwarzer.

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

W  H A N D L U

Sclparj i Aeim
w W adowicach

w y s p r z e d s je  się^ k i l -  j t f | | | j ć | ^ , k a  ty s ię c y  b u te le k

Starego W in a ^ i iW ę g ie r s k ie g o
i Austryackiego

najlepszych gatunków  z roku 1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i 1 8 4 1 .  
N abyć mo^na bowiem ta  ie  ^  ilościach m niejszych k il­
kaset lub  k ilkadziesiąt b u te lek , cena m ie rn a , gatunek 
wyborny, zalecają to wino. Bliż I
wspomnionym handlu.

ższa wiadomość w wyż

Ostrzeżenie.
Podpisany ostrzegam  w szystkich panów  kupców , han­

d larzy , komissantów, rzem ieślników  i m ajstrów  fabry  ̂ 1 
b u d o w n ic tw a , i i  p łacąc zawsze g o tó w k ą , niem am  i n ie

Po trzebny  je s t  e k o n o m  bezżenny do

Czulić w cyrkule krakowskim, I H o t l y  C x l o w i f l K ,  
chcący się sposobić do zawodu rolniczego’, m ógłby rd- 

1 wnież tam  znaleść umieszczenie. —  Bliższą wiadomość 
1 pow ziąść m ożna w Czulicach lub w K rakow ie przy  ulicy 

S z p i ta ln ó j  N. 5 6 1 . ( 1 6 8 - 3 )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Niniejszem polecam szan. pp. gospodarzom
h a n d e l  m ó j

zaopatrzony w w szelkie świeże i w najlepszym  gatunku

jarzyn, traw, kwiatów
i innych roślin  ekonomicznych.

Cennlhi tychże udzielają się bezpłatnie. 
Kazimierz Rutkowski,

utrzym ujący handel żelazny, norym berski i sk ład  
nasion w Krakowie w głównym  R ynku  przy  ulicy 

(2 0 3 -2 -1 2 )_______  Siennój w domu N . 15.

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W  sobotę d. 2 lutego 5 ty gościnny w ystęp p. Weiss, 

śpiewaka nadwornego m eklem burgskiego, _ k tóry  wystąpi 
w wielkćj h istor.-tragicznćj operze, p. t. Ż y i l Ó w l i t t *  
w 5ciu aktach z francuzkiego, m uzyka Halevego.

W  niedzielę 3 'utego w sali redutowój w i e l k i  b a l
m ask o w y .

w Drukami Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


